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jJktad w sprawie wymiany odcinków 
granicznych -  świadectwem szczerej 

przyjaźni łączącej narody ZSRR 
i demokratycznej Polski

Artykuł „Izwiestii” o układzie polsko-radzieckim
(a) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik  „ Iz w ie s jia “  w  a rty k u le , za

ty tu ło w a n ym  „N e w y  p rze jaw  p rzy ja źn i ra d z ie cko -p o lsk ie j“  
om awia za w a rty  osta tn io  uk ład  po lsko -radz ieck i w  spraw ie  
'ry m ia r .y  odc inków  pogran icznych. S tw ie rdza jąc , że rząd 
radziecki chętn ie  u czyn ił zadość in ic ja ty w ie  p o lsk ie j, „ Iz w ie -  
stia“  piszą:

„U k ła d  po lsko -radz ieck i za
d a r ty  został na zasadzie ca łko 
witego rów noupraw n ien ia  i ku 
°bopó lne j korzyści obu stron. 
Punktem  w y iśc ia  przy w ym ia - 
Jhe pogranicznych odcinków  sta 
•° sie gospodarcze ciążenie tych 
terenów do przy iegaiących ob
szarów ZSRR i P o lsk i.“

„ Iz w ie s tia "  da ią  geograiiez- 
rw-gospodarczq ch a ra k te rys ty 
ką terenów , k tó rych  dotyczy u - 
kład i piszą:

U k ład , zaw arty  m iędzy Zw iąż 
kiem R adzieckim  i Rzeczypo
spolitą Polską _  to dokum ent. 
^  k tó ry m  odzw iercied lone są 
Wzajemne in teresy i korzyści 
°bu stron S tanow i on zarazem 
howe św iadectw o szczerej p rzy 
la n i  łączącej narody ZSRR i 
dem okratycznej Polski.

Podkreśla jąc, że w iadom ość o 
Zawarciu nowego uk ład u  p o w i
tana została w  obu k ra iach  z 
na jwyższym  uznaniem . „ Iz w ie -  
stią“  c y tu ją  głosy prasy po l
skiej na ten tem at, a m. in. 
»T rybuny L u d u “ . ..Żołnierza 
W olności“  i „W o li L u d u “ .
, Jest rzeczą ca łkow ic ie  zrozu

m ia łą  — piszą „ Iz w ie s tia "  — 
że tego rodzaju w ym iana te re 
nów pogranicznych m ożliw a 
jest ty lk o  na g runcie  tak ich  
stosunków wzajem nego zrozu
m ienia. ja k ie  uksz ta łtow a ły  sie 
m iędzy narodem  radz ieck im  i 
po lsk im , tak  samo ja k  m iędzy 
w szystk im i dem okra tycznym i 
k ra ja m i, p ragnącym i um ocnić i 
rozw inąć p rzy jaźń  z ZSRR.

Na przyk ładz ie  uk ładu  p o l
sko-radzieckiego w  spraw ie  w y 
m iany pogranicznych terenów  
— piszą w  zakończeniu „ Iz w ie -  
st.ia“  — narody obu k ra jó w  u - 
św iadam ia ją  sobie znowu h is to 
ryczne znaczenie p rzy ja źn i i 
w spó lp rac j m iedzy Z w iązk iem  
Radzieckim  i Polską, p rzy jaźn i 
i współpracy, k tó re  ukszta łtow a 
ły  się jeszcze w  toku w a lk i w y 
zwoleńczej przeciw ko Niem com  
faszystow skim  i rozw inę ły  się 
na gruncie  radziecko-po lsk iego 
uk ładu  o przy jaźn i, w za jem nej 
pomocy i w spółpracy pow o jen 
ne j, uk ładu, k tó ry  — ja k  ,c -  
św iadczył Józef S ta lin  — „ je s t 
gw aranc ją  n iepodległości now e j 
dem okra tyczne j P olski, gw a ra n 
c ją  je j potęgi, je j ro z k w itu “ .

Brutalny napad policji francuskiej 
na polską szkołę 

w Fouąuieres le Lens
(f) P A R Y Ż  (PAP). — 2 czerw 

ca po lic ja  francuska w d a rła  się 
Podczas le k c ji do szkoły po lsk ie j 
ty Fouąuieres le Lens. K o m i
sarz i sześciu p rzyby łych  z n im  
P olic jantów  zachow ali się n ie - 
2W ykle b ru ta ln ie .

Przy dokonywaniu rew iz ji 
Policjanci krzyczeli na dzieci i 
grozili nauczycielce represjami. 
W yrywali oni dzieciom zeszyty, 
Móre później skonfiskowali. 
Przestraszone dzieci zaczęły pła 
kać. mimo to policjanci jeszcze 
hardziej bezwzględnie plądro
w ali lokal szkolny.

R ew iz ja  nie dała żadnego w y -  
h iku . S kon fiskow ano zeszyty 
°raz  zb ió r nowel Am icisa. L o -

_ *
Antypo lsk ie  ekscesy rządu  

francuskiego p rzyb ra ły  ostat-  
Nio specjalnie ohydne fo rm y  
B ru ta lny  napad po l ic j i  f ra n c u 
skiej na szkole polską vs Fou-  
lu ie re s  le Lens świadczy o 
°b lędnei wściekłości reakc j i  
francuskie j,  k tóra w y w ie ra  swą 
Nienawiść do postępu i  Polski 
Budowej na dzieciach.

„M e tod y “  zastosowane przez 
Policję francuską przypom ina ją  
Najbardziej barbarzyńskie prze
śladowania dzieci polskich  
Przed pierwszą wo jną świato-  
Ntą przez b ism arckowsk ich  k o 
lonizatorów we Wrześni.

ku l szkoły został opieczętowany. 
W szystkie dzieci w raz z nau
czycie lką prowadzono pod es
k o rtą  p o lic ji do kom isa ria tu . 
P rzeprow adza jący „ś ledz tw o“  
kom isarz krzycza ł: „W szyscy 
nauczyciele polscy we F ra n c ji 
zostaną w ypędzeni“ .

Dzieci prze trzym ano w  aresz
cie przeszło pó łto re j godziny, na 
uezycie lkę zaś jeszcze d łuże j. W  
czasie przesłuchania usiłow ano 
nak ło n ić  nauczycie lkę do zer
w an ia  ze szko ln ic tw em  po lskim . 
Czyniono to początkowo drogą 
persw azji w  im ię  „a s y m ila c ji“  
dzieci po lskich , a potem  grożąc 
na tychm iastow ym  w yda len iem  z 
g ran ic  F ranc ji.

❖
*

Rząd francusk i  up raw ia jący  
po l i tykę  zbro jeń  i  przygotowań  
wojennych, to ru jący  drogę f a 
szyzmowi we F ranc j i  nie zdoła 
jednak zniweczyć p rzy jaźn i dla  
Polski -w masach ludowych  
Francj i.  Społeczeństwo f ra n c u 
skie z oburzeniem potępia b r u 
talne k ro k i  zaprzedanych ame
rykańsk im  im per ia l is tom  zd ra j
ców Francj i.  Jak na haniebne,  
godne naśladowców H i t le ra  po
stępowanie  — patrzą na ten 
ohydny akt wszyscy uczc iw i l u 
dzie.

Głosowanie na kandydatów 
demokratycznych -  skutecznym 

środkiem przeciwstawienia się wojnie
Komunika! przedwyborczy Biura Politycznego 

Francuskiej Partii Komunistycznej
(f) P A R Y Ż  (PAP). B iu ro  Po

etyczne F rancusk ie j P a r t ii K o 
m unistycznej og łosiło ko m u n i
kat, w  k tó ry m  podkreśla z ra 
dością ofiarność kom un is tów  i 
Setek tys ięcy obrońców poko
tu, walczących o to, b y  17 
czerwca naród francusk i opo
w iedzia ł się po stron ie  dem o
k ra c ji i pokoju, p rzec iw ko  fa - 
Szy zm ów i i w o jn ie .
. B iuro Polityczne K P F  p ię tn u 
je w  kom un ikac ie  haniebne 
W spółdziałanie rządu, p ra w ico 
wych socja lis tów  i p a rtii de 

w spó ln ie  u p ra w ia ją 

cych p o lity k ę  faszyzm u i  w o j
ny. .

B iu ro  P olityczne w zyw a k o 
m un is tów , aby p rzekonyw a li po 
b ra te rsku  rob o tn ików  so c ja li
stycznych o ka tas tro fa lnych  
konsekwencjach zdradzieckie j 
p o lity k i ich przywódców.

Coraz w ięcej F rancuzów  — 
głosi kom u n ika t B iu ra  P o litycz 
nego K P F  -  - rozum ie, że sku 
tecznym  środkiem  obrony po
k o ju  i przeciw staw ien ia  się 
w o jn ie  jest głosowanie na k a n 
dydatów , wskazanych przez 
pa rtię  kom unistyczną.

Już wkrótce ruszy wielka nowoczesna 
stalownia w hucie „Częstochowa”

N arada p ro d ukcyjn a  budow niczych stalow ni z udziałem
tow. m in . J. T o ka rs k ie g o

(f) Na te ren ie  bu d o w y now e j s ta low n i w  hucie  „C zęsto
chow a“  —  w spania łego ob iek tu  naszego socja lis tycznego bu 
dow n ic tw a , odby ła  się w  dn iu  8 bm . narada p ro d u kcy jn a  
budow niczych s ta low n i, poświęcona om ów ien iu  aktua lnego  
stanu robó t oraz zadań na na jb liższy okres p racy. N a ra 
dzie p rzew odn iczy ł m in is te r P rzem ysłu  C iężkiego tow . J u lia n  
T oka rsk i.

„P ie rw szy  piec o trzym a ł ju ż  
gaz. Po obecnym stanie p łom ie 
n ia  należy wnioskować, że bę
dzie pracow ał dobrze“ —ośw iad
cza inż. M usia łek  z h u ty  „B a n 
kow a“ , k tó ry  sam odzieln ie op ra 
cow ał kon s tru kc je  now ych p ie 
ców m artenow skich dla  hu ty  
„Częstochowa“  i  zastosował po 
raz pierwszy, na piecach typ u  
przew idzianego dla  h u ty . p a ln i
k i, zapewniające n iezw yk le  w y 
soką wydajność te rm iczną  przy 
spalaniu gazów.

Na pytan ie  dotyczące I I  pieca 
m artenow skiego inż. M us ia łek  
w y jaśn ia , iż  doprowadzenie ga
zu do niego nastąpi w  ciągu 
dn ia ju trze jszego, o ile  w  ty m  
czasie uruchom ione zostaną u - 
rządzenia sterownicze i inne.

O te rm in ie  uruchom ien ia  tych

olbrzym ich, p recyzy jnych  u rzą 
dzeń sterow niczych m ó w i k ie ro 
w n ik  gru., m ontażow ych „M o 
stosta lu“  inż. Szyndler.

„Z akończy liśm y w  całości 
m ontaż urządzeń — stw ie rdza— 
dziś o godzinie 12 zaczniem y 
próbę mechaniczną. Pozostanie 
ty lk o  zakończenie in s ta la c ji e- 
lek trycznych  i  próba ich  dz ia
ła n ia “ .

T echn icy i  rob o tn icy  om aw ia 
ją  prace związane z u ruchom ie 
n iem  potężnych urządzeń tra n s 
po rtu  wewnętrznego s ta low n i. 
W śród uczestników na rady są 
czo łow i m onterzy. W sadzarkę, 
k tó ra  m echanicznie ładu je  tw o 
rzyw a do pieca m artenow sk ie 
go — budu je  zespół m on te rów  
pod k ie row n ic tw e m  techn ika  
O ciepki, złożony z k ie ro w n :ka

m ontażu Józefa Sow y i  m onte
rów  Ryszarda Nowaka, Paw ła 
Heńka oraz W ilh e lm a  K asper
czyka. O n i to zm on tow a li w  c ią 
gu 5 dn i suwnicę, k tó rą  na in 
nych budowach m on tu je  się w 
ciągu 2 miesięcy. O te j pracy z 
dum ą m ów ił przed k i lk u  dn ia
m i Józef Sowa:

„P racu ję  ju ż  25 la t. ale jesz
cze w  swoim  życiu n ie  pracowa 
lem  wśród takiego entuzjazm u 
i  w  tak im  tempie. N abyte  tu 
doświadczenia w p row adza ją  na 
nową drogę nasze bu do w n ic tw o  
przem ysłow e“ .

Naczelny in żyn ie r in w es tyc ji, 
inż. Szylak stw ierdza, że gotowe 
są ju ż  kadzie do transp o rtow a 
nia  p łyn n e j s ta li, kończy się 
rów n ież budowę kan a łów  le j-  
n iczych, k tó re  na leży ty lk o  
jeszcze przesuszyć.

Tow. m in is te r T o ka rsk i zapy
tu je  o stan dostaw urządzeń i 
m a te ria łó w  potrzebnych jeszcze 
do uruchom ien ia s ta low n i. Jak 
w y n ik a  z odpowiedzi — w szyst
ko  zostało dostarczone w  te r 
m in ie . W  ciągu na jb liższych

godzin nadejdą osta tn ie u rzą 
dzenia, potrzebne do urucho
m ienia generatorów.

Naradę kończy om ów ienie 
te rm in ów  zakończenia prac po
m ocniczych, w ykonyw anych  
przez Częstochowskie Z jedno
czenie B udow n ic tw a P rzem y
słowego.

M in is te r T oka rsk i podsumo
w u je  naradę, p rzypom ina jąc je j 
na jważnie jsze postanowienia.

*
T rz y  dn i tem u na jednym  z 

kom inó w  m urarze ze Z jedno
czenia B udow y P rzem ysłu Cięż
kiego za tknę li w iązkę zie len i z 
czerw onym i szarfam i — tzw  
w iechę — k tó ra  tu urasta do 
sym bolu w ie lk iego  zw ycięstw a: 
zw ycięstw a robo tn ików , techn i
ków  i in żyn ie rów , budu jących 
w ie lką , nowoczesną hutę w Czę
stochowie. Przed niespełna dw o 
ma tygodn iam i, 28 m aja  br. 
p o d ję li oni wspania łe bo jow e 
zadanie przedterm inow ego u ru 
chom ienia sta low ni. W  n ie d łu 
g im  czasie zobowiązanie to w y 
konają.

„Im peria lis tyczn i zbrodniarze połam ią sobie na K o re i 
zęb y44 —  m ów ią żołnierze koreańscy

W y w iad  z członkam i delegacji polskiej, k tó ra  powróciła z K ore i —  posłem M arianem
C zerw ińskim  i H a lin ą  K rzy w d z ia n k ą

(f) C złonkow ie  de legac ji p o lsk ie j, k tó ra  przekazała w a l
czącej K o re i d a ry  społeczeństwa polskiego, poseł M a ria n  
C ze rw ińsk i i H a lin a  K rz y w d z ia n k a  w  rozm ow ie  z przedsta
w ic ie le m  PAP  zob razow a li po tw o rne  zbrodn ie  agresorów  
i po ryw a jącą  bohaterską w a lkę  n iezłom nego ludu  K o re i, 
k tó ry  zw ycięsko odp iera  agresję im p e ria lis tyczną .

P otw orne zbrodnie, ja k ic h  do
puszczają się im p e ria lis tyczn i 
agresorzy, trudn o  opisać s łow a
m i — ośw iadczają członkow ie 
de legacji po lsk ie j. B estia ls tw a 
napastn ików , są ty m  o h yd n ie j
sze, że godzą przede w szystk im  
w  ludność cyw ilną .

W  jedne j z m iejscowości, skrę 
powanych postronkam i ludz i: 
kob ie ty , m łodzież i  starców  za
kopano w  ziem i po piersi. Z ie 
m ię ub ito . Ludz ie  c i kon a li przez 
k ilk a  dn i w  strasznych m ęczar
niach. B arba rzyńcy  często ćw ia r 
to w a li swe o fia ry .

N apastn icy stosują rów nież 
broń bakterio log iczną. Pod o- 
słoną nocy po d p ływ a ją  do brze
gów Północnej K o re i s ta tk i a- 
m erykańsk ie  i zrzucają w  m o
rze zarażone szczury. Szczury 
p łyną  do lądu. Przenoszą zara
zę Cofające się w o jska agre
sorów za tru w a ją  i zarażają bak
te r ia m i studnie. Te zbrodnie 
budzą coraz bardzie j rosnącą, 
n ienaw iść lu d u  K o re i cło napast
n ików .

Bohaterstwo żołnierzy 
koreańskich

Delegacja polska by ła  na fron  
cie. M a rian  C zerw iński i H a li
na K rzyw d z ia n ka  rozm aw ia li 
z dz ies ią tkam i mężczyzn i  ko 
b ie t, walczących na froncie. Sio 
wa w alczących przepojone są 
głęboką m iłośc ią  do ojczyzny i 
w ia rą  w  ostateczne zwycięstwo. 
O napastn ikach żaden żołnierz 
n ie  p o tra fi m ów ić inaczej, ja k  z 
uczuciem n ienaw iśc i i odrazy. 
Duch bo jow y zna jdu je  sw ój w y 
raz w  niezliczonych, pe łnych 
niespotykanego męstwa czynach.

O to p rzyk ład : duży oddzia ł 
w o jsk  napastniczych otacza od
dz ia ł koreański. Z trzech stron 
droga jest odcięta. Jest ju ż  o- 
ko lo  80 rannych . Kob ie ta -  żo ł
n ie rz  przedziera się jedyną, 
n ieodciętą jeszcze drogą. T ra 

f ia  do w si. P rosi ludność o pomoc. 
Tym czasem  oddzia ł b ije  się z 
og rom nym  męstwem. Ludność 
zaa larm ow anej w s i i  ludność 
wsi oko licznych śpieszy na po
moc. wynoszą pod ogniem ra n 
nych przez górskie  przełęcze. 
O ddzia ł lu d o w y  w yco fu je  się z 
zasadzki. N ik t  z żo łn ie rzy  się n ie  
poddał.

Interwenci ponoszą 
ogromne straty

Na drogach K o re i, na polach 
i po lasach w idać tysiące roz
b itych  am erykańsk ich  czołgów, 
sam ochodów i  dzia ł, w ie le  s trą 
conych sam olotów. W  pew nej 
oko licy  delegacja polska w id z ia 
ła  ciągnące się na przestrzeni 10 
k ilo m e tró w  masy zniszczonego 
sprzętu am erykańskiego. Na 
zapleczu w o jsk  im p e ria lis tycz 
nych dz ia ła ją  niezliczone oddzia 
ły  pa rtyzan tów .

O ddzia ły  te niszczą transp o rt 
w roga, w ysadza ją m osty, a ta 
k u ją  po s te run k i i  garn izony. 
W ałczą bohatersko. Pomaga im  
ludność.

G łębokie  w rażen ie na cz łon
kach de legacji po lsk ie j w y w a r
ła postawa c y w iln e j ludności 
Kore i. C a ły  k ra j,  starcy, kob ie 
ty  i  dzieci p ra cu ją  d la  fro n tu . 
Całe zak łady p racy przeniesio
no pod ziemię.

Agresorzy nie zdołali 
zdezorganizować 

transportu
Cudów bohaterstw a dokazu ją 

p racow n icy  transportu . K o le 
ja rze pod ogniem  sam olotów 
n iep rzy jac ie lsk ich  dowożą t ra n 
spo rty  d la  fro n tu . K ażdej nocy 
drogam i z ry ty m i bom bam i, p ro 
w izo rycznym i m ostam i suną ko 
lu m n y  samochodowe, ka raw any 
m u łów , yaków . k o n i z zaopa
trzeniem  dla walczących żo łn ie
rzy. Delegacja po lska była
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nego przez bom by tun e lu  ko le  
jowego. W  ciągu 48 godzir 
w znow iony  został ruch  na tyn  
odcinku.

Za przykład służą nam
bohaterowie Stalingradu 

i Leningradu
N iezw yk łe  m ęstwo w ykazu je  

m łodzież K o re i. 19-le tn ia dziew 
czyna zm ob ilizow ała  m ieszkań
ców 8 w s i do odbudow y znisz
czonego mostu. Kończono ju ż  
odbudowe, gdy nad lec ia ł samo
lo t i  z rzuc ił serię bomb, z k tó 
rych  jedna śm ie rte ln ie  ran iła  
dziewczynę. Ranna do osta tn ie j 
c h w ili zagrzewała pracujących, 
k tó rzy  w y re m o n to w a li jeszcze 
dojazd do prow izorycznego m o
stu.

„N ie  m am y czasu op łak iw ać 
naszych s tra t — pow iedzia ł do 
członków  delegacji po lsk ie j m ło 
dy K oreańczyk. — Pod S ta lin 
gradem  i  Len ingradem  nie o- 
p łak iw ano  s tra t lecz walczono 
i pracowano. B ie rzem y przyk ład 
z bohaterskiego, niezwyciężone
go narodu radzieck iego“ .

Lud Korei wie, że jego
walka wiąże się ściśle 

z walką o pokój
Ludzie walczącej K o re i w  

rozm owach z delegacją polską 
z naciskiem  m ó w ili o tym , że 
dodaje im  o tuchy rosnąca z 
dn ia  na dzień siła obozu poko
ju . M ó w ili nam , że zdają so
bie sprawę, iż ich w a łka  o oca
lenie k ra ju  je s t równocześnie 
w a lką  o zw ycięstw o s ił pokoju 
nad s iłam i w o jn y  i  zbrodni. 
„W iem y, że am erykańscy im pe
ria liśc i chc ie liby  przez koreań - 
ską bram ę przenieść pożar w o j
ny do Chin, A z ji i na cały 
św iat. A le  m y pokrzyżu jem y 
te plany. Na K o re i zb rodn ia
rze po łam ią sobie zęby“  — 
tak pow iedzia ł do de legacji po l
skie j jeden z uczestn ików  1 ze - 
b ran ia  żo łn ie rzy  fron to w ych .

W  ba rba rzyńsko zniszczonym 
Phenjanie, k tó rego  nieustraszo
na ludność n ic  p rze ryw a  ani na

ch w ilę  pracy, gdzie dz ia ła ją  in 
s ty tuc je  i  urzędy, czynna jest 
poczta i  rozg łośnia rad iow a, i 
gdzie m ieści się K o m ite t Cen^ 
tra ln y  K oreańsk ie j P a r t i i P ra 
cy, delegacja polska została 
p rzy ję ta  przez wodza narodu 
koreańskiego — K im  Ir-sena

Kim  Ir-sen pozdrawia 
naród polski

Tow arzysz K im  Ir-s e n  w y 
ra z ił uznanie d la  naszej 
k lasy  robotn icze j, dla gó rn ików  
i hu tn ikó w , dla m eta low ców  i 
w łókn ia rzy , dla robotników- b u 
dow lanych, d la  ko le ja rzy  po l
skich. dla wszystk ich ludz i p ra 
cy w  Polsce, za ich ogi omny 
w k ła d  w  w a lkę  o pokój. Od te 
go wspaniałego człow ieka b ije  
głęboka w ia ra  w  zwycięstwo. 
K im  Ir-se n  p ro s ił nas «  im ie 
n ia  narodu koreańskiego i swo
im  w łasnym  o przekazanie go
rących pozdrow ień całemu na 
rodow i po lskiem u.

M a ria n  C zerw ińsk i i H a lina  
K rzyw d z ian ka  ze wzruszeniem  
m ó w ili o m iłośc i, ja ką  naród 
koreański ż y w i do Polski L u 
dowej. N ie  zdarzyło się. aby 
mężczyzna lu b  kobieta. 4 k tó rą  
rozm aw ia li, n ie  w iedz ie li k to  to 
jest B o les ław  B ie ru t. K o reań 
czycy w iedzą bardzo dużo o P o l
sce. w iedzą o odbudow ie W ar
szawy, w iedzą o p lan ie  6-le tn im . 
Jedną z w ie lk ic h  i gorących 
p rzy jac ió łe k  P o lsk i jest Pak 
Den-a i. W spom ina jąc Kongres 
Pokoju, n ie  m ogła znaleźć słów 
wdzięczności d la  całe j ludności 
sto licy, d la  ko b ie t i  dzieci W a r
szawy za uczucia p rzy jaźn i i so
lidarności, ja k ie  żyw ią  dla K o 
rei. Delegacje załóg poszczegól
nych fab ryk , k tó re  zw iedzali 
Polacy, p ro s iły  o przekazanie 
pozdrow ień P rezyden tow i B ie 
ru to w i i  ca łem u na rodow i po l
skiemu.

Gorąco dziękow ano za p rz y 
w iezione dary. „P o b ije m y  w ro 
gów pokoju. N ie zaw iedziem y 
Was ta k  m ó w ili bonaterscy 
żołnierze niezwyciężonego na
rodu koreańskiego.

Powrót rteleqacji polskiej z Korei

Dnia  7 bm. powróciła  z Kore i do k ra ju  delegacja Polskiego K o
m ite tu  Obrońców Pokoju. Delegacja przekazała dary społe- 
czeństrua polskiego dla dzieci koreańskich. Na zdjęciu (w środ
k u j  poseł Marian Czerw iński i Helena Krzywdz ianka  podczas 

pow itan ia  na lo tn isku w  W arszaw ie
F o to  C A F — W d o w iń s k t

Wielki kombinat chemiczny powstaje 
pod Kędzierzynem na Ziemiach 

Odzyskanych
(d) N aród po lsk i w k łada  w ie le  w y s iłk u  w  o lb rzym ie  dzie

ło dalszego up rzem ys łow ien ia  i ogólnego rozw o ju  Z iem  Od
zyskanych. Na ziem iach tych , przed k tó ry m i s ta ją  w  p lan ie  
6 -Ie tn im  nowe, w spania łe  pe rspektyw y, « ’znosim y m. in . 
pod Kędzierzynem  jeden z g igantów  b u dow n ic tw a  soc ja li
zm u —  w ie lk i ko m b in a t chem iczny, k tó rego  n a jw a żn ie j
szym dzia łem  będą zak łady zw iązków  azotow ych, k i lk a k ro t
nie przewyższające p ro dukc ję  Moście.

N aród po lski budu je  soc ja li
styczny kom b ina t, k tó ry  służyć 
będzie dalszemu podnoszeniu 
produkc.;. ro lne j i zaopatrzeniu 
najszerszych mas ludności w  bo 
gaty asortym ent różnych w y ro 
bów gotowych. Dostarczy, ró w 
nież m a te ria łów  dla  przem ysłu 
lekkiego.

Praca kom b ina tu  pod K ę  - 
dzierzynem  oparta  zostanie na 
m etodzie syntezy chemiczne!, 
k tó ra  polega na tym , że z pó ł
p ro du k tó w  pochodzących z de
s ty la c ji węgla (np. z półkoksu 
lub  gazu koksowniczego), d ro 
gą skom plikow anych procesów 
chem icznych, o trzym u je  się 
s k ła d n ik i potrzebne do p ro du k
c ji nawozów  sztucznych i w ie lu  
in n 3’ ch cennych a rty k u łó w  syn
te tycznych.

W ie lk ie  i trudne  zadanie, 
k tó re  w yko n u je  k ilku tys ięczna 
załoga budow y kom b ina tu  — to 
odbudowa setek zniszczonych 
budynków  o łącznej kuba tu rze  
b lisko  2 m ilio n ó w  m e trów  sze
ściennych. to m ontaż ok. 10 ty 
sięcy ton nowoczesnej apara tu 
ry  w  p ierw sze j ty lk o  fazie ro 
bót. to odbudowa i budowa o- 
s iedii m ieszkan iow ych, to p ro 
cesy technologiczne, k tó rych  
opanowanie wym aga d ługó trw a  
łych i żm udnych prac labo ra 
to ry jn ych .

N a jba rdz ie j zaawansowana 
jest budowa w ie lk ie j fa b ry k i 
nawozów azotowych. Już w  
pierw szym  etapie, t. zn. w  ko ń 
cu 1953 r. p rodukcja  fa b ry k i 
azotowej będzie k ilk a k ro tn ie  
w iększa od. dzisiejszej p ro du k
c ji na jw iększe j w  k ra ju  fa b ry k i 
w  Mościcach.

Podobnie ja k  zakłady azoto
we. rów n ież fab ryka  p roduk tów  
tłuszczowych opiera się na me
todzie syntezy. Tu w yrab iane 
będą kw asy tłuszczowe, o trz y 
m ywane dotychczas z tłuszczów 
zwierzęcych.

Trzeci w ie lk i zakład — wcho
dzący w  skład kom b ina tu  k ę - 
dzierzyńskiego — to fa b ryka  
rozpuszcza ln ików  Ho fa rb  i la 
k ie ró w  oraz -zmiekczaczy mas 
p lastycznych i gumy.

W jednym  z zakładów  k o w -  
b ina tu  rozpoczęto ju ż  .próbną 
p rodukcje  wosku syntetyczne
go, k tó ra  — w  pe łn i rozw in ię ta
— uniezależni nas w  przyszłoś
ci od kosztownego im n o rtu  z 
k ra jó w  kap ita lis tycznych .

Pod koniec 1953 r. pełną parą 
ruszą zakłady azotowe, a w  na
stępnych etapach — dalsze za
k ła dy  wznoszonego na Z iem 'ach 
Od7'’sU-'oveh ciganta chem ii — 
drugiego polskiego — po węglu
— przem ysłu narodowego.

„Weites Deutschland“ w rocznicę 
układu o wytyczeniu granicy 

na Odrze i IVvsie«7
(f) B E R L IN  (PAP). D zienn ik 

„Neues D eutsch land '' pośw ięci! 
całą stronę rocznicy podpisania 
w  W arszaw ie de k la ra c ji po lsko- 
n iem ieck ie j, k tó ra  s tw ie rdz iła , 
że Polska i N iem iecka R e pu b li
ka D em okratyczna postanow iły  
uregulow ać w ytyczen ie  usta lo
nej i is tn ie jące j g ran icy  pokoju 
na Odrze i Nysie.

S tron ica  zaopatrzona jest w
J l---------

ty tu ł:  „W ieczna przy jaźń z P o l
ską" i zaw iera m  in a r ty k u ł 
dem askujący antypolską kam 
panię odwetowców  zachodnio -  

•niem ieckich.

Pod fo tog ra fiam i prezydentów  
Bolesława B ie ru ta  i  W ilhe lm a 
Piecka w idn ie ją  słowa: „D w a j 
bo jow n icy  o pokój i p rzy jaźń  
m iędzy narodam i“ .

Uroczyste przekazanie darów 
Prezvdeuta RP szkole w NRD

Fala protestów zmusiła policję 
do zaniechania okupacji lokalu CGT

(f) P A R Y Ż  (PAP). N iesłycha- 
p row okacyjna napaść p o lic ji 

118 loka l zw iązków  zawodowych 
^  Paryżu w yw o ia ta  powszech- 
j 1® oburzenie mas pracujących 
113 teren ie całej F rancji.

Szczególnie potężne m an ife 
stacje m ia ły  m iejsce w Reims, 
j “ cei. Rouen. Anger. Limoges. 
_,iePpe. M a rs y lii,  okręgu p a ry - 
sk im  itd .

Na skutek potężnej akc ji 
p ro testacy jne j po lic ja  zmuszona 
została do zaniechania bezpraw 
ne j okupac ji loka lu .

Delegaci zw iązków  zawodo
wych okręgu paryskiego prze
ję li z pow ro tem  gmach i spo
rząd z ili w obecności kom orn ika  
p ro tokó ł zniszczeń i zapow ie
dz ie li złożenie skarg i sądowej.

Naród francuski potępia haniebna 
decyzję Sądu Najwyższego USA

Depesza Jacques Duelos do sekretarza 
generalnego KP USA

, P A R Y Ż  (PAP). W  zw iąz- 
2 decvzją am erykańskiego 

, 3rRi Najwyższego, za tw ierdza- 
w v ro k  na ¿1 przyw ódców  
U SA. sekre tarz K o m u - 

M \-eznei P a rt ii F ra n c ji Jac- 
Duclos przesła ł do - se- 

jó Tarza generalnego K P  USA 
i  ®r,nisa depesze, w k tó re j w  
^N en iu  K C  K P F  da l w y ra z  o -

burzen iu francuskich  m a ' p ra - 
cuiącYCh i wszystk ich ob iońców  
poko ju  z nowodu orzeczenia Są
du Najwyższego USA.

W walce, k tó rą  Drowadzicie o 
pokój i wolność głosi depesza 
— możecie bvć pewni c a łk o w i
te! solidarności i b ra te rsk ich  u - 
czuć na rodu francuskiego.

I

W ciągu 14 dni interwenci w Korei stracili 8 tysięcy ludzi Im. Bolesława Bieruta
(f) B E R L IN ,.(P A P ). — W  so-

(f) P E K IN  (PAP). —  K o m u n i
k a t dowództwa naczelnego k o 
reańsk ie j a rm ii lu do w e j, og ło
szony w  Phenjanie podaje, że 
w  d n iu  8 bm. oddzia ły ko reań
sk ie j a rm ii ludow e j w  ścis łym  
w spó łdz ia łan iu  z oddzia łam i o - 
cho tn ikó w  ch ińsk ich odp ie ra ły  
na wszystkich fron tach  na pó ł
noc od 38 rów no leżn ika  k o n tr 
a ta k i w o jsk  am ervkańsko-an- 
g ie lsk ich  in te rw en tów , zadając 
im  cieżkie s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

W  d n iu  8 czerwca zestrzelo
nych zostało 13 sam olotow n ie 
przy jac ie lsk ich .

P E K IN  (PAP). — Agencja N o
w ych Chin opub likow a ła  ko m u 
n ik a t o stratach, poniesionych 
przez im peria lis tyczne  w o jska 
in te rw e ncy jn e  w  K o re i v ok re 
sie od 20 m a ja  br. do 3 czerwca 
b r.

K o m u n ik a t stw ierdza, że w  
okresie tym  zostałc zabitych, 
rannych  i w zię tych do n ie w o li 
przez ocho tn ików  ch ińsk ich  i

koreańską arm ię  ludow a 7.800 
o fice rów  i żo łn ie rzy  n ie p rzy ja 
c ie lsk ich . w ty m  b lisko  5.000 
A m erykanów . Zniszczonych zo
sta ło  27 am erykańskich czołgów 
i zestrzelono 39 sam olotów. Jedy
nie w  ciągu 3 dn i czerwca nie
p rzy jac ie l s trac ił 3.845 oficerów  
i żo łn ie rzy, w  ty m  1.988 am ery
kańskich , 400 kanady jsk ich  i 
1.457 lisynm anow skich .

K o m u n ika ! s tw ierdza da le j, że 
X X V  dyw iz ja  am erykańska i 
187 p u łk  spadochroniarzy zosta
ły  zdziesiątkowane na fionc ie  
wschodnim . Jak zeznają wzięci 
do n iew o li żołnierze am erykań
scy. 187 p u łk  spadochroniarzy 
s trac ił oko ło 1.000 kołn ierzy, zaś 
5 i  6 kom pania X X V  d y w iz ji 
am ervkańsk ie i zostały n iem al 
ca łkow ic ie  zniesione. N iem n ie j 
szych s tra t doznała 25 brygada 
kanadyjska, k tó ra  A m erykan ie  
uży li dla osłan ian ia swego od
w ro tu . W re jon ie  Jangu oddzia
ły  ko reańsk ie i a rm ii lu do w e j i 
ocho tn ików  ch ińsk ich  stcczyly 
trzydn iow a  w a lkę  z p ierwszą 
am erykańska d yw iz ją  p:ąchotv 
m orsk ie j, zab ija ją c  i  ran iąc

przeszło 500 am erykańsk ich  żo ł
n ie rzy  i  o fice rów .

Barbarzyńskie naloty 
na Phenjan

P E K IN  (PAP). — Z P hen ja - 
nu donoszą, że ju ż  dziesiąty 
dzień z rzędu lo tn ic tw o  am ery
kańskie  dokonu je  ba rba rzyń
skich na lo tów  na m iasto i jego 
okolice.

D owództwo am erykańskie  w ie 
doskonale, że w  Phenjan ie nie 
ma żądnych ob iektów  w o jsko 
wych, lecz m im o to lo tn ic tw o  
in te rw e n tó w  dokonu je  w  d a l
szym ciągu na lo tów  na m iasto 

Te ba rba rzyńsk ie  na lo tv  od
s łan ia ją  w  ca łe j jego ohydzie 
bestia lskie  ob licze agresorów a- 
m ervkań$kich . k tó rz y  us iłu ją  
uczynić z K o re i — ja k  się w y ra 
z ił generał R idgw ay — „s tre fę  
pustyn i i  spalonej z iem i“ .

„Krasnaja Zwiezda“ 
o działaniach wojennych 
w ciągu ostatnich 21 dni
M O S K W A  (PAP). D z ienn ik 

„K ra sn a ja  Zw iezda“  zamieszcza

przegląd dz ia łań  w o jennych w 
K o re i za ub iegłe trzy  tygodnie

D zienn ik  przypom ina, że dnia 
17 m aja oddzia ły  koreańskie j 
a rm ii lu do w e j w raz z oddzia ła
m i ocho tn ików  ch ińsk ich  zadały 
cios w o jskom  in te rw e n tó w  am e
rykańsko  -  angie lskich.

Jednakże dow ództw o am ery
kańskie  w p row adz iło  do w a lk i 
swe rezerw y i po przegrupow a
n iu  s ił dn ia 23 m aja podję ło  
nowe na tarc ie  Dowództwo ame
ryka ń sk ie  p lanow a ło  operacje 
w  w ie lk im  s ty lu , k tó ra  m ia ła  
spowodować rozgrom ienie s ił 
koreańsk ie j a rm ii ludow e j i 
ocho tn ików  ch ińsk ich  oraz u- 
m oż liw ić  w targn ięc ie  do K ore i 
pó łnocnej. Jednakże nadzieje 
in te rw e n tó w  nie z iśc iły  się.

Prasa zagraniczna m usiała 
przyznać że w o jska am erykań
sko -  angie lskie, napotkawszy 
s iln y  opór koreańsk ie j a rm ii lu 
dow e j i ocho tn ików  ch ińsk ich , 
zmuszone b y ły  zahamować swe 
operacje lu b  też cofnąć się na 
południe. W ten sposób p lany 
dowództwa am erykańskiego zo
s ta ły  udarem nione.

| bote 2 czerwca uczniow ie i ze- 
| spół nauczycie lsk i szkoły im . 
j Bolesława B ie ru ta  w  H a lle  
j (stolica Saksonii A nh a lck ie i) 
i przeżyli w ie lk i dzień. W dn iu  
I tynr nastąp iło  uroczyste p rze 
kazanie w szkole darów  P re 
zydenta R. P. w  tym  p iękne j 
ra d io li i a lbum u poświęconego 
odbudow ie W arszawy.

Uroczystość tę, k tó ra  prze - 
kszta łc iła  się w w ie lką  m an ife 
stację p rzy jaźn i młodego poko
len ia  n iem ieckiego z nowa Pot- j 
ską. zaszczycili swa obecnością 
Prezydent N iem ieck ie j R epub li- j 
k i D em okratvcznei W ilhe lm  j 
P ieck. p rem ie r rządu Saksonii i 
A n h a lck ie i Bruschke. szef po i- i 
sk ie j m is ii dyp lom atyczne j am- j 
basador Izydo rczyk oraz przed- j 
staw icie le  w ładz NRD, rządu j 
kra jow ego Saksonii A nh a lck ie j 
i w ładz m ie jsk ich  w  Halle.

Ponad 1.500 uczn iów  szkoły 
im . Bolesława B ie ru ta  w y ra z i
ło swą wdzięczność za wspama 
łe dary, wznosząc długo nie  - 
m ilknące  o k rzyk i: „D z ięku jem y 
P rezydentow i B oles ław ow i B ie 
ru to w i!  N iech ży je  w ieczysta

przy jaźń z narodem  po lsk im ! 
P racu jem y, aby przy jaźń Pre
zydentów  W ilhe lm a  P iecka i  
Bolesława B ie ru ta  stała się 
wzorem  dla młodego pokolenia 
obu k ra jó w !“ .

Uroczystość zakończyła się 
program em  artys tycznym  w  w y  
konaniu zespołów u c z n io w 
skich szkoły im . Bolesława 
B ieruta.

DZIŚ W NUMERZE:
P R Z E D  25 R O C Z N IC Ą  S M IE R  |  

C l F E 1 .IK S A  D Z IE R Z Y S i-  i 
S K IE G O .

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

M A R IA N  B O JA N O W 1C Z  -  
K ie d y  K o m ite t P o w ia to w y  
n ie  d o ce n ia  -M i & id  N a 
ro d o w y c h .

K A R O L  M A Ł C L Z Y f lS K j — 
F a b ry k a  p rzysz ło śc i (Na 
sz laka ch  w ic k ie g o  P la m )

W  S K U L S K A  — O pew 
n y m  s to is k u  w  K a to w i
ca ch . (S iadem  l is tó w  na- 
sz> ch c z y te ln ik ó w ).

J S T A R E C  -  T y d z ie ń  na 
a re n ie  ś w ia ta .

A  K U B A C K I .  -  W ro c z n i
cę « tra jk u  t ra m w a ja rz y  
'P rz e d  20 la ty )
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W yniki referendum w NRD wzmogą walkę 
ludności Trizonii przeciw remilitaryzacji

P rze m ó w ie n ie  prezydenta  N ie m ie c k ie ) R e p u b lik i D e m o k ra ty c zn e j
W i lh e lm a  P iecka

(f) B E R L IN  (PAP)ł P rzem aw ia jąc  na uroczystości o tw a rc ia  
now e j szko ły w  m ieście Guben, p rezyden t N ie m ie ck ie j Re
p u b lik i D e m okra tyczne j W ilh e lm  P ieck s tw ie rd z i! m. in ., że 
w y n ik i re fe re n d u m  ludow ego w  N ie m ie ck ie j R epublice De
m o kra tyczn e j i w  dem okra tycznym  sektorze B e rlin a  św iad 
czą o n o w ym , w ie lk im  zw yc ięs tw ie  narodu  n iem ieck iego  
w  w alce o pokó j.

ta k ty  i wnioski
Próby skazane 

na fiasko
Parę dni temn Trum an pod

pisał ustawę wstrzymującą 
tzw. pomoc marsliallowską 
dla wszystkich państw Euro
py zachodniej, które sprzeda
ją  krajom  obozu pokoju je - 
den z kilkuset tysięcy arty - 
kutów wymienionych na 
„czarnej liście“.

Co zawierają te ..czarne l i 
sty“? Propaganda am erykań
ska głosi, że są to „m ateria
ły  strategiczne“. Ale na liście 
zakazanych towarów znaj - 
dujemy — oprócz wszelkich 
maszyn, surowców, a nawet 
lekarstw — również cukier 
i olej rycynowy. Więcej: na
wet kostiumy kąpielowe. Ja
sne więc jest, że chodzi tu 
nie o m ateriały strategiczne, 
lecz o całkowite zerwanie wy 
miany handlowej między Eu
ropą wschodnią a zachodnią.

Cel tej całej historii jest o- 
esywisty. Jest to dalszy śro
dek gospodarczego ujarzm ie
nia krajów  zmarshałlizowa - 
nych, krok do odcięcia ich 
od wszelkich rynków, które 
nie są kontrolowane przez 
W all Street.

Że tak jest istotnie, że ta 
ustawa głównie godzi w k ra 
je zach. Europy —  o tym  
dobitnie świadczą glosy pra
sy burżuazyjnej. Nowojorski 
„Journal ot Commerce" stwier 
dza. że „przerywać handel z 
Europą wschodnią byłoby 
rzeczą głupią". Korespondent 
„New York Times" donosi, z 
Genewy, gdzie odbywają się 
obrady Europejskiej Komisji 
Gospodarczej, że decyzja 
Truvnana wywołała wśród 
delegatów „nastrój goryczy i 
pesymizmu“. Dziennik dodaje: 
„Delegaci ci wiedzą, że w in 
teresie Europy zachodniej le 
żałoby conajmniej trzykrot
ne zwiększenie handlu z 
ZSRR i innym i krajam i 
wschodnio - europejskimi, a 
nie zmniejszenie“. Wreszcie 
w  konkluzji „New York T i
mes“ pisze ze smutkiem, że 
decyzja Truntana „daje ZSRR 
doskonały atut propagandowy 
spotykający ,sie z żywym od
dźwiękiem w masach zachod
nio -eu ro p ejsk ich “.

Tak więc nowa ustawa ude 
rza głównie w satelitów  
W al! Street, godzi w interesy 
ludów zachodniej Europy. Je
żeli o nas chodzi, to potrafimy  
się doskonale obejść bez a- 
merykańskiego rycynusu i 
kostiumów kąpielowych. Dzię 
ki stosunkom gospodarczym 
i  pomocy ZSRR, dzięki wy - 
mianie handlowej z innymi 
krajam i demokracji ludowej, 
dzięki wspaniałej rozbudowie 
przemysłu w  sześciolatce, dzię 
ki wzmożonym wysiłkom pol
skich mas pracujących, u- 
niezależniliśmy się od szan
tażu imperialistów i od ich 
dobrej —  raczej zlej — woli. 
Próby amerykańskich impe
rialistów wprowadzenia blo
kady gospodarczej — będące 
jeszcze jednym posunięciem w  
łch polityce agresji — skończą 
się takim  samym fiaskiem jak  
i  inne ich dotychczasowe ak
ty  wrogości i nieprzyjaźni 
■wobec krajów  obozu pokoju. 
Wzmogą one tylko nienawiść 
wolnych narodów do nowego 
„Herrenvolku“.

(S)

W Transjordanii 
rozpoczęło zbiórkę 

podpisów pod apelem 
o Pakt Pokoju

(f) R Z Y M  (PAP). —  W p ro 
w in c ji B a ri apel o P ak t P oko ju 
podpisało 150 tysięcy osób, w  o- 
k ręgu  A n d r ii (A pu lia ) !)0 proc. 
ludności z łożyło  swe podpisy. 
W  K a la b r ii zebrano 50 tysięcy 
podpisów , w  Sienie 160 tysięcw 
w  Reggio E m ilia  — 226 tysięcy 
podpisów.

T E L -A V IV  (PAP). — W  arab
sk ie j części Palestyny, okupo
w ane j przez T ransjordanię. 
wzm aga się m im o zakazu w ładz 
ruch  w  obronie pokoju. K o rń i- 
te t O brońców  P oko ju  w  T rans- 
jo rd a n ii rozpoczął akcję  zb ie ra 
n ia  podpisów pod A pe lem  Świa 
tow e j Rady Pokoju.

N O W Y JO R K  (PAP). —  Jak 
donosi u ru g w a jsk i dz ienn ik  
„B e rd a d “  w ed ług niepełnych 
danych zebrano dotychczas w  
U ru g w a ju  przeszło 60 tysięcy 
podpisów pod apelem o P akt 
P oko ju .

Gen. Rradley żniła więcej 
francuskiego „mięsa 

armatniego”
(f) LO N D Y N  (PAP). Od dwóch 

dn i przebyw a w  Londynie , kon 
tyn u u ją c  rozm ow y w  sprawach 
zw iązanych z paktem  a tla n tyc 
k im , przewodniczący połączo
nych sztabów generalnych USA 
gen. O m ar B rad iey. Podobnie 
ja k  w  Paryżu, gdzie b a w ił on 
od ub ieg łe j soboty, B rad iey 
przedstaw ia żądania am erykań 
skie dotyczące rea liza c ji agre
syw nych planów  USA.

P A R Y Ż  (PAP). Jak w y n ik a  z 
doniesień prasy francu sk ie j, gen. 
B rad iey podczas pobytu w  Pa
ryżu  domagał się ja k  na jszyb
szego w ystaw ien ia  d y w iz ji fra n 
cuskich dla „a rm ii a tla n ty c k ie j“ , 
budow y nowych lo tn isk  dla A -  
m erykanów  i przedłużenia służ
by w o jskow e j. Żądał on ponadto 
w iększego udzia łu Francuzów w 
w o jn ie  koreańskie j. F rancuski 
m in is te r obrony narodow ej — 
Moch ob iecyw ał usłużn ie B rad- 
le w ow i dostarczyć francusk ie 
go „m ięsa arm atn iego“

Francuska prasa dem okra tycz
na stw ierdza, że B rad iey  doko
na ł przeglądu agentów USA i 
u d z ie lił im  wskazówek, ja k  m a
ją  postępować w walce p rzec iw 
ko  ruchow i dem okratycznem u i 
ruchow i obrońców poko ju  we 
f r a n c j i .

To p ra w d z iw ie  dem okratyczne 
g łosowanie —  pow iedz ia ł p rezy
dent P ieck — stanow i p u n k t 
z w ro tn y  w  walce naszego na ro 
du o po kó j i  jedność ¡narodową... 
Po raz p ie rw szy w  h is to r ii N ie-, 
m ieć naród nasz dz ię k i re fe re n 
dum  ludow em u m ia ł możność 
w ypow iedzen ia  swej o p in ii o 
w o jn ie  i  poko ju . Ludność N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra 
tyczne j skorzysta ła  z tego de-

W p ią tek  zebra! się w  B e r l i
n ie  na sesję p lenarną N iem iec
k i K o m ite t O brońców  P oko ju  
pod p rzew odn ic tw em  p ro f. d r 
F ried richa .

W icep rem ie r O tto  Nuschke 
z łoży ł sprawozdan ie o przebie
gu i w yn ika ch  re fe re nd um  w  
NRD. przeprowadzonym i w 
dn iach 3 — 5 czerwca. W y n ik i 
tego re ferendum , w  k tó rym  
o lb rzym ia  w iększość w yp ow ie 
działa się p rzec iw ko  re m ilita ry -  
zac ji i  na rzecz zaw arc ia  t ra k -

(f) P A R Y Ż  (PAP). Agencja
TASS donosi:

Na prośbę p rzeds taw ic ie li 
trzech m ocarstw  zachodnich 
posiedzenie zastępców m in is tró w  
spraw  zagran icznych czterech 
m ocars tw  wyznaczone na 7 bm. 
zostało ponownie odroczone.

Sądząc z kom en ta rzy  dz ien
n ikó w  francusk ich  zasadnicza 
trudność, na k tó rą  napo tka ły  
rządy trzech m ocarstw , polega 
na tym , że n ie  mogą one znaleźć 
żadnego nowego, ja ko  tako  uza
sadnionego pre tekstu, k tó ry  by 
u s p ra w ie d liw ił odm owę w łącze
nia  do porządku dziennego, ja ko  
p u nk tu  nieuzgodnionego, sp raw y 
pa k tu  a tlan tyck iego  i  baz w o -

W  C h ińsk ie j Republice Lu do 
w e j pod apelem  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  złożyło podpisy prze
szło 246 m ilio n ó w  osób. P odp i
sując ten  apel. m iłu ją c y  pokój 
naród ch ińsk i w ystępu je  zdecy
dow anie  przeciw ko agresji im pe 
r ia lis tó w  a m e ry k a ń s k o -b ry ty j-  
skich. Naród ch ińsk i w  im ię  po
k o ju  przyszedł z pomocą na ro 
dow i koreańskiem u w  jego w y -  
zwoleńczej walce p rzec iw ko  in 
te rw entom  am erykańsk im .

O gólnonarodowy ch a ra k te r — 
pisze da le j „P ra w d a “  —  p rzy 
bra ła  kam pan ia  na rzecz P ak tu  
Pokoju w  k ra ja ch  dem okrac ji 
ludow ej. W  Polsce, Czechosło
w ac ji, B u łg a r ii, R u m u n ii, na 
W ęgrzech, w  A lb a n ii pod ape
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  zło

(f) M O S K W A  (PAP). —  A gen
cja TASS donosi z Teheranu: 

Zarządzenia w ładz ira ńsk ich  
w  dziedzin ie W prowadzenia w  
życie ustaw y o na c jona lizac ji 
przem ysłu na ftow ego ogranicza
ją  się dotychczas do:

1) m ianow an ia  „Tym czasow e
go £arządu P rzem ysłu N a fto w e 
go“  i do zatw ierdzenia s ta tu tu  
„Ira ń sk ie g o  Narodowego T o w a 
rzystw a N aftow ego“  oraz d»

2) w ydelegow ania trzech człon
kó w  pa rla m e n ta rn e j k o m is ji 
na fto w e j do K huz is tanu  dla 
nadzoru nad działa lnością 
„Tym czasowego Zarządu Prze
m ysłu N a ftow ego“ , k tó re  — ja k  
się przypuszcza — ma przystą
pić do p rze jm ow an ia  od b. A n -  
g lo -Irańsk icgo  Tow arzystw a N a
ftowego w szystk ich  przedsię
b io rs tw  i urządzeń

Prasa ira ńska  donosi.

Ambasada

Nota rządu
(a) S O F IA  (PAP). Dnia 6

czerwca m in is te rs tw o spraw  za
granicznych B u łga rsk ie j Repu
b lik i Ludow e j przekazało am 
basadzie jugos łow iańsk ie j w 
S o fii notę, w k tó re j zaw iada
m ia, iż rząd B u łga rsk ie j Repu
b l ik i Ludow e j uważa jugosło
w iańskiego attaché wojskowego 
V. S o fii m ajora Kosta Ugriea za 
„persona non g ra ta “  i uprzedza 
ambasadę jugosłow iańską w 
Sofii, iż  Ugriea w inien opuścić 
Bu łgarię  w  ciągu 48 godzin.

Decyzja powyższa spowodo
wana została tym , że Ugriea

m okratycznego p raw a  i  w y p o 
w iedz ia ła  się jednom yś ln ie  za 
pokojem .

N aw et nieznaczna mniejszość, 
k tó ra  n ie  rozum ie jąc swych w ła  
snych in te resów  i in te resów  całe 
go narodu n iem ieckiego pow 
strzym ała  się od głosu lu b  od
pow iedzia ła  „n ie “  na py ta n ia  
postaw ione w  re fe rendum  —■ 
n ie  będzie przedm io tem  żadnych 
prześladowań.

ta tu  pokojowego, s tanow i — 
podkreś li! w icep re m ie r — w ie r
ne odzw ie rc ied len ie  na s tro jó w  
w  ca łych N iemczech

N a db u rm is trz  F rie d ric h  E bert 
z łożył sprawozdan ie o w yn ikach  
re fe rendum  ludow ego w- demo
k ra tyczn ym  sektorze B erlina , 
gdzie wśród dorosłych uczestni
kó w  re fe re n d u m  b y ło  97.2 proc , 
a wśród m łodzieży — 97,6 proc. 
głosów „ ta k “ . W  n iek tó rych  
dzie ln icach liczba głosów „ ta k “ 
przekroczy ła  99 proc.

jennych  S tanów  Z jednoczonych 
—  czego słusznie domaga się 
rząd ZSRR.

Podczas gdy rządy trzech m o
carstw  zachodnich szukają w y j
ścia z tru d n e j sy tuac ji, do k tó 
re j sami do p ro w ad z ili odm a
w ia ją c  bez uzasadnienia rozpa
trzen ia  spraw y baz w o jennych  
i paktu  a tla n tyck ie go  — dz ien
n ik i reakcy jne  snu ją różne n ie 
dorzeczne p róby  w ydostan ia  się 
ze ślepego zaułka. „F ig a ro “  o- 
świadcza, że Davies n ie  .w y k lu 
cza m ożliw ości w łączen ia do 
porządku dziennego spraw y pak 
tu  a tlan tyck iego , lecz pod w a 
runk iem , że rada m in is tró w  
rozpatrzy  rów nież kw estię  „p o 
tęg i w o jskow e j R os ji Radzie-

ży ły  podp isy dz ies ią tk i m il io 
nów  luctei. N arody tych k ra 
jó w  jednom yśln ie  w ystępu jąc w  
ob ron ie  pokoju, wzm agają swą 
w a lkę  o pom yślne zrea lizowanie 
p lanów  pokojowego, soc ja lis ty 
cznego budow nictw a.

D ob itnym  wyrazem  w o li po
k o ju  narodu niem ieckiego— ko n 
ty n u u je  „P ra w d a “ —jest referent 
dum  ludowe, odbyte w  całych 
Niemczech pod hasłem w a lk i 
przeciw ko zbrodniczej, ag resyw 
nej po lityce  m ocarstw  zachod
nich,

R e rn ilita ryza c ja  N iem iec za
chodnich to dziś d la  mas p ra 
cujących tego k ra ju  głód i nę
dza, a ju tro  — zniszczenie i 
śm ierć. N ie  jes t w ięc p rzypad
kiem , że ruch  na rzecz re fe re n -

członkow ie  Tymczasowego, Z a
rządu P rzem ysłu N aftowego 
m ie li udać się do K huz is tanu  7 
czerwca, a członkow ie k o m is ji 
pa rlam enta rne j — 9 czerwca.

Jednakże ja k  donosi dz ienn ik  
„A te s h “ . przewodniczący T y m 
czasowego Zarządu Przem ysłu 
Naftowego, senator H asib i, o- 
św iadczył korespondentow i te 
go dz ienn ika : „P on iew aż p ro 
gram  prac Tymczasowego Z a
rządu nie  jes t ściśle sprecyzo
w a n y “ . on osobiście pozostaje w 
Teheranie i uda się do K h u z i
stanu dopiero, gdy „p rog ram  
prac będzie w yraźn ie  określony, 
p rzyn a jm n ie j na na jb liższe ty 
godnie“ .

O m aw ia jąc sytuację  joka  się 
w y tw o rzy ła , dz ienn ik „D a d “  p i
sze: „N ie  poczyniono w ięc do
tychczas żadnych konkre tnych  
k ro kó w  w  celu przejęcia przed-

b y ł k ie ro w n ik ie m  i o rgan izato
rem akc ji szpiegowskiej i  dy 
w e rsy jne j w  B u łg a rii, ja k  np. 
wysadzenia w  pow ie trze  zak ła
dów przem ysłow ych im ien ia  
M ilew a . w w y n ik u  czego zginę
ło jedenastu ro b o tn ikó w  b u ł
garskich.

M in is te rs tw o  spraw  zagra
nicznych B u łga rsk ie j R epub lik : 
Ludow ej w im ie n iu  swego rzą
du zgłasza ja k  na jba rdz ie j ka 
tegoryczny pro test p rzeciw ko 
szp iegow sko-dyw ersy jne j dz ia
łalności terrorystycznej, organi-

T y m i jednak, k tó rz y  m aja na
dzieję, że na rozkaz am e rykań 
sk i będą m og li przemocą p rze
szkadzać naszemu poko jow em u 
bu do w n ic tw u  — nasz m iłu ją c y  
pokó j naród będzie ga rdz ił i  od 
czują on i całą siłę naszego de
m okra tycznego praw odaw stw a.

Przeszło 13 m ilio n ó w  g losu ją 
cych w ypow iada jąc  się p rze c iw 
ko  re m ilita ry z a c ji i  za zaw ar
ciem tra k ta tu  pokojow ego do
w iod ło  raz jeszcze, że N iem iec
ka R epub lika  D em okra tyczna 
jest osto ją pokoju. O brońcy po
k o ju  w  Niemczech zachodnich 
są w  bes tia lsk i sposób prześla
dow ani i  te rro ryzo w a n i. P re 
zydent P ieck s tw ie rd z ił, że w y 
n ik i re fe rendum  w  N iem ie ck ie j 
Republice D em okra tyczne j do-

P rzedstaw ic ie l zachodn io -be r- 
lińsk iego  ko m ite tu  re ferendum  
ludowego pro f. H avem ann —1 
s tw ie rdz ił, że re fe rendum  lu d o 
we m imo- w sze lk ich  przeszkód i 
szykan, rozw inę ło  się rów n ież w 
B e r lin ie  zachodnim , Do czw a rt
ku  złożyło swe głosy 109.131 
m ieszkańców  zachodniego B e r
lina . 104.652, tzn. 95„7 proc. w y 
pow iedzia ło  się p rzec iw ko  re
m ilita ry z a c ji i na rzecz zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego.

P an i H oere th -M enge p o in fo r-

c k ie j“ . N iek tó re  d z ie n n ik i, w  te j 
liczb ie  „P o p u la ire “  sugeru ją  na
wet, że m ocarstw a zachodnię 
wysuną „ ja k o  e k w iw a le n t“  
sprawę... „K o m in fo rm u “ .

T rudn o  pow iedzieć, o ile  
w szystkie  te przypuszczenia 
zgodne są z rzeczyw is tym i p la 
nam i rządów  S tanów  Z jedno
czonych, W. B ry ta n ii i  F ranc ji. 
Jednakże fa k t, że z przypuszcze
n iam i ty m i w ys tęp u ją  dz ienn i
k i, insp irow ane przez ko ła  rzą
dzące trzech m ocarstw , św iad
czy, iż  rządy trzech m ocarstw  
nie są w  stanie p rzec iw staw ić  
an i jednego słusznego argum en
tu  jasnej i uzasadnionej propo
z yc ji radz ieck ie j, dotyczącej

dum  ludowego na rodz ił się w ła 
śnie w  Niemczech zachodnich. 
Ruch ten nabiera tam  coraz 
większego rozm achu, m im o o- 
A ru tn y c h  re p re s ji i  te rro ru  ze 
s trony m arione tkow ego rządu 
bońskiego i  am erykańsko-ang ie ł 
skich w ładz okupacy jnych .

W y n ik i re fe rendum  ludowego 
w  N R D — pisze „P ra w d a “  —  to 
w ie lk ie  zwycięstwo narodu n ie 
m ieckiego w  w a lce  o pokó j, to 
now y cios dla zbrodn iczych p la 
nów  a m e rykań sko -b ry ty jsk ich  
podżegaczy w o jennych .

We Włoszech, F ra n c ji, A n g lii, 
A u s tr i i i  w ie lu  in n ych  k ra jach  
kap ita lis tycznych , m im o  o k ru t
nych rep res ji, coraz w ięce j lu 
dzi przystępuje dó ruch u  w  o- 
b ron ie  pokoju. W  Stanach Z je 
dnoczonych i A n g lii wzm aga się 
fa la  pro testów  przec iw ko  agre
syw nej po lityce. M asy ludowe 
dom agają się położenia kresu 
bandyck ie j w o jn ie  w  K o re i i  za 
w arc ia  tra k ta tó w  po ko jow ych  z 
N iem cam i i Japonią.

s ięb iorstw , urządzeń i spraw
bieżących od A n g lo -Ira ńsk ie go  
Tow arzystw a Naftowego. To u - 
zurpatórsk ie  T ow arzystw o p ro 
w adzi w  dalszym ciągu w  K h u - 
z istan ie swą dotychczasową 
dzia ła lność gospodarcza ’ adm i- 
n is tra cy jn o -po lityczn ą . W  szcze
gólności dyrekc ja  A n g lo - Ira ń 
skiego Tow arzystw a N aftowego 
w yd a je  hadal co tydz ień  zarzą
dzen ia . a d m in is tracy jne  i gospo
darcze, posiada w  dalszym  c ią 
gu po lic ję  i korzysta z praw a 
dokonyw an ia  ob ro tów  ha nd lo 
wych z zagranicą bez żadnych 
form alności celnych.

D z ienn ik  „D a d “  w yraża z te 
go powodu zdum ienie i  zapytu 
je : „N a  ja k ie j podstaw ie, m i
mo to, że ju ż  w  końcu k w ie tn ia  
przem ysł naftowy, w Ira n ie  zo
sta ł znacjOnalizowany. by łe  A n -  
g lc -Ira ń s k ie  T ow arzystw o N a f-

zpwanej przez jugosłow iańską 
służbę w yw iadow czą i p ro w a 
dzonej przez u rzędn ików  am 
basady jugos łow iańsk ie j w  B u ł
ga rii.

Rząd B u łga rsk ie j _ R e p u b lik i 
Ludow e j uważu, iż rząd jugo 
s łow iańsk i jest odpow iedzia lny 
za zbrodnie dokonane przez je 
go organa w B u łga rii.

M in is te rs tw o  spraw  zagranicz 
nych B u łga rsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej przypom ina noty z 29 
lipca 1950 roku  oraz z 31 g ru 
dnia 1950 roku , wystosowane

dadzą sit ! o tuchy  ludnośc i N ie 
m iec zachodnich w  je j tru d n e j 
■walce p rzec iw ko  podżegaczom 
w o jen nym  .i w rogom  jedności na 
rodu niem ieckiego.

..Głosy oddane p rzec iw ko  re 
m ilita ry z a c ji i za zawarciem  
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i —  pow iedzia ł prezydent 
P ieck — stanow ią w  oczach 
w szystk ich  m iłu j ących pokój 
lu dz i potępien ie przez naród nie  
m ieck i am erykańsk ich  podże
gaczy w o jennych i  ich n iem iec
k ich  lo k a jó w  — Adenauera, 
Schumachera i  Keisera.

P rezydent P ieck zakończył 
wznosząc ok rzyk  na cześć po
tężnego m iędzynarodow ego o- 
bozu poko ju , na czele k tórego 
sto i W ie lk i S ta lin .

m ow ała zebranych o dotychcza
sowych w yn ikach  re ferendum  
w  Niemczech zachodnich. W y
n ik i te świadczą o coraz Szer
szym rozpowszechnieniu zrozu
m ienia konieczności oporu prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji. Spośród 
osób, k tó re  ob ję ło  do dziś dnia 
re ferendum  w  Zagłęb iu  R u h ry  
oraz w  N a d re n ii i  W e s tfa lii — 
91,6 proc. odpow iedzia ło  „ ta k “ , 
w  W irte m b e rg ii i  B aden ii — 
92,3 proc., w  H am burgu — 91,4 
proc., oraz w  B a w a rii 89,8 proc.

w łączenia do porządku dzienne
go spraw y am erykańsk ich  baz 
w o jennych  i  pak tu  a tla n ty c k ie 
go, k tórego zaw arcie stało się 
g łówna przyczyną pogorszenia 
stosunków  m iędzy ZSRR i trze 
ma m ocarstw am i zachodnim i. 
Odrzucenie p ro po zyc ji radzie
ck ie j oznaczałoby, że m ocar
stwa zachodnie dążą do u trz y 
m ania istn ie jącego napięcia 
m iędzynarodowego i  n ie  chcą 
popraw ien ia  stosunków  ze Zw iąż 
k iem  Radzieckim . O to na czym 
polega is to ta  w ytw o rzon e j sy- 
tyu a c ji, —  i  rządy trzech m o
cars tw  nie  w ykręcą się od tego, 
bez w zględu na to, ja k  długo 
będą się m iędzy sobą naradza
ły-

L u d y  k ra jó w  ko lon ia lnych  i  
zależnych coraz a k ty w n ie j w y 
stępują p rzeciw ko uc iskow i im 
peria lis tycznem u, walcząc o nie 
zależność narodową, o pokój i  de 
m okrację.

T rw a łą  i  niewzruszoną ostoją
s ił poko ju  —- pisze „P ra w d a “ — 
jest Z w iązek Radziecki, sto jący 
na czele w ie lk iego  obozu demo
k ra c ji i  socja lizm u. S ta lin o w 
ską p o lity k ę  zapobieżenia w o j
n ie  i  ob rony pokoju, p o lity k ę  
p rzy jaźn i i w spółp racy m iędzy 
na rodam i konsekw entn ie  p ro w a 
dzoną przez Zw iązek Radziecki 
popiera ogrom na większość lu 
dności k u l i  z iem skie j. B o jo w 
n icy  o pokój w ierzą n iezłom nie 
w  zw ycięstw o swej w ie lk ie j' i 
słusznej sprawy.

M iłu ją ce  pokó j narody —  koń 
czy „P ra w d a “  — p iln ie  śledzą 
zakusy podżegaczy w o jennych i 
coraz ba rdz ie j zdecydowanie u j 
m u ją  sprawę u trzym an ia  poko
ju  w  swe ręce.

Wbrew interesom narodowym rząd Iranu nie realizuje ustawy
o nacjonalizacji przemysłu naftowego

Prasa irańska potępia postępowanie rządu

titowska w Sofii ośrodkiem szpiegostwa 
i dywersji przeciw Bułgarii

bułgarskiego domaga się odwołania titowskiego „dyplomaty“
do rządu jugosłow iańskiego, w  
k tó rych  przytoczone b y ły  fa k 
ty  szpiegowsko -  dyw e rsy jn e j 
działa lności m ajora Ugriea.

Na podstaw ie w yże j w y m ie 
nionych fak tów  działa lności ju 
gosłow iańskiego attache w o j
skowego, m a jo ra  U griea w  B u ł
ga rii — m in is te rs tw o  spraw za
granicznych B u łga rsk ie j Repu
b lik i Lu do w e j uważa go za „pe r 
sona non g ra ta “  i uprzedza am 
basadę w  S ofii, że w in ien  on o- 
puścić granice B u łg a rii w  c ią 
gu 48 godzin od c h w ili wręcze
nia noty,

tow e prow adzi nadal rw a dzia
ła lność w  K huz is tan ie , ja k b y  
było  „n ieza leżnym  rządem “  i  
dlaczego, m im o ustaw y o nac jo
n a liza c ji przem ysłu naftowego, 
zm iana w  sy tua c ji A n g lo - Ira ń 
skiego Tow arzystw a Naftowego 
w yra z iła  się dotychczas jedyn ie  
w  w ym ian ie  lis tó w  m iędzy w ła 
dzam i ira ń s k im i a tym  T ow a
rzystwem . a także w  tym . że o- 
becnie dz ien n ik i ira ńsk ie  doda
ją  do nazwy A ng lo -Ira ńsk ie go  
Tow arzystw a p rz y m io tn ik  „b y -, 
łe “ .

Jeśli chodzi na tom iast o kon 
kre tne  zarządzenia w  sprawne 
w prowadzenia w  życie ustawy 
o nac jona lizac ji przem ysłu n a f
towego i  o usunięcie A ng lo - 
Irańskiego Tow arzystw a N a fto - 

•wego z Ira n u  — pisze w  zakoń
czeniu dz ienn ik  „D a d “  — to nic 
o ty m  nie  słychać.

Sesja p lenarna N iem ieckiego K om ite tu  Obrońców Poko ju

M ocarstw a zachodnie szukają w yjśc ia  ze ślepego zau łka  
w  ja k i w p ro w ad ziła  je w łasna p o lityka

Agencja TASS o „trudnościach” trzech mocarstw w związku z konferencją w Paryżu

Narody coraz bardziej zdecydowanie ujmują w swe ręce
sprawę utrzymania pokoju

A rt\ku l dziennika „Prawda“ o wynikach kampanii podpisywania apelu o Pakt Pokoju
(f) M O S K W A  (PAP). —  D z ie n n ik  „P ra w d a "  zamieszcza 

a r ty k u ł w stępny p t.: „N iez łom na  w o la  narodów  u trzym a n ia  
p o ko ju “

„P ra w d a “  s tw ie rdza , że coraz to nowe m ilio n y  łu d z i p rz y 
stępują  do k a m p a n ii na rzecz podpisan ia  P a k tu  P o ko ju  m ię 
dzy p ięciom a w ie lk im i m ocarstw am i.

<■

Kolejarze z całej Polski osiągają coraz lepsze 
wyniki w racjonalnej gospodarce węglem

(f) O now ych  osiągnięciach w  dziedzin ie  oszczędności 
opa łu, o w p row adzen iu  now ych, ra c jona lnych  m etod gospo
d a rk i w ęglem , m e ld u ją  osta tn io  ko le ja rze  z ca łe j P o lsk i.

Na odbyte j w  K ra k o w ie  na
radzie m aszyn istów — przodow 
n ik ó w  pracy i  in s tru k to ró w  pa
row ozowych podsum owano w y 
n ik i w a lk i o rac jona lną  gospo
da rkę  węglem. Zużycie opału 
n:- 1.000 b ru tto - to n o -k ilo m e tró w  
zm nie jszy ło  się w  k rako w sk ie j 
D O K P  o 8,7 k ilog ra m a  w  po
rów na n iu  z rok iem  1949. W  I I  
k w a rta le  br. 50 procent m ie - 
szanek opałowych, stosowa - 
nych przez m aszyn istów  k ra  - 
kow skich , stanow ią niższe ga
tu n k i węgla.

Uczestn icy na rady  w skaza li 
m .in. ’ na źród ła dalszych po - 
ważnych oszczędności. M a - 
szynista F e liks  Za jączkow sk i z 
Rzeszowa, np. za insta low a ł w  
swoim  parow ozie rusz ty  ruch o 

me zam iast używ anych po - 
wszechnie rusztów  stałych, dzię 
k i czemu znaczną ilość węgla 
zastępuje m ia łem  węglowym . 
E dw ard  C iechanowski z K ra 
kow a dzięki zastosowaniu tzw. 
rozdz ie ln ika  sitowego, oddzie la
jącego węgie l od m ia łu , opaia 
swó; parowóz w  60 procentach 
ty m  m iałem .

Obecni na naradzie maszy - 
n iści postanow ili um asow ić 
tzw . „ru c h  p ięćse tn ików “ , t j.  
m aszynistów , przejeżdżających 
co n a jm n ie j 500 km  w  ciągu 
doby, ponadto zaś wa lczyć o 
pełne obciążenie prowadzonych 
pociągów i stosować 69 procent 
m ia łu  w  mieszance opałowej.

M aszyniści poznańskie j D O K P  
zaoszczędzili ponadplanowo w

pierw szym  kw a rta le  br. 
c ię tn ie  ok. 6 procent węgla- W 
k w ie tn iu  oszczędności te wzro* 
s ły  o dalsze 2 procenty. N a r 
lepsze w y n ik i osiągnęła zało
ga parowozu PT 47-43, ktor* 
w  p ierw szym  kw a rta le  br. za
oszczędziła 390 ton tego pa ll*  
wa.

*O statn io  uruchum iono w_ rO“ 
•znaniu labo ra torium , w  którym  
przeprowadzane będą analizy 
węgla, Smarów, wody itp . *  
cc lu  opracowania najbardziej 
rac jona! ch metod obsługi Pa" 
rowozów. Praca tego labo ra 
to riu m  w  znacznym stopniu 
przyczyn i sie do zwiększenia 
oszczędności węgla.

D rużyny  m aszynistów  z Pa
row ozow ni w  Inow roc ław iu  * 
nadw yżką rea lizu ją  podjęte w 
lu ty m  br. długookresowe zobo
w iązan ia oszczędnościowe.

Hodowla bydła w PGR wzrośnie 
w bieżącym roku o 20 procent w stosunku

do roku ubiegłego
(f) D z ię k i sta łem u ro z w ija n iu  h o d o w li P G R -y zaopa tru ją  

w  coraz w iększe iłośc i zarodow ych zw ie rzą t hodow lanych 
gospodarstwa spółdzielcze oraz gospodarstwa m ało i  ś redn io 
ro ln ych  ch łopów .

Pow ażnie rozw inę ła  się w  
PG R-ach hodow la  b3’dla. Stan 
pogłow ia byd ła  w zrós ł w  ub ieg
ły m  ro ku  o 30 procent w  po - 
rów na n iu  do stanu z ro k u  1949, 
w  ty m  ro ku  zaś w zrośnie o 20 
procent w  stosunku do roku  
ubiegłego.

W zrasta rów n ież  mleczność 
k rów . W  ub ie g łym  ro ku  uz5’ s- 
kano przecię tn ie  po 2.450 li t ró w  
m leka od 1 k ro w y , co stanowi 
106 procent ilośc i p rzew idyw a  - 
ne j. W  w ie lu  oborach w yd a j - 
nóść m leka od k ro w y  jest 
znacznie w iększa. Pow yżej 
4.000 l i t ró w  m leka przecię tn ie 
od k ro w y  udojono w  ro ku  u -

b ieg łym  w  120 oborach, a ponad
5 tys. l i t r ó \  — w  8 oborach 
Zaw artość tłuszczu w  m leku  
przekracza 3 procent.

Do przodujących obór P G R -ow  
skich należy obora w  gospodar
stw ie Sielec, po w ia t Ż n in , w  
k tó re j przeciętna mleczność 52 
k ró w  w yn ios ła  w  ub ieg łym  ro 
ku po 5.620 li t ró w  od każdej 
k row y. W oborze gospodarstwa 
Chorzówek, pow ia t Lę bo rk  prze 
ciętna mleczność k ro w y  sięga 
5.600 litró w . Obora w  gospo
da rs tw ie  K o ry ta , w o j. łódz.- 
kie, o trzym a ła  od 35 k ró w  prze
c ię tn ie  po 5.513 li t ró w  m leka, 
przy zaw artości tłuszczu 3,42

procenta. Od k ro w y  „Weg* >
rasy n iz inn e j czarno - bis!®!’ 
udojono tam  rekordow ą il° sC 
m leka — 10.255 litró w , z c7? ' 
go uzyskano 389 k i lo g ra m ^  
tłuszczu. W oborze te j pracuj« 
Franciszek G laszewski — 7-na'  
ny  p rzodow nik  pracy, odzna
czony za swe osiągnięcia hodo
w lane orderem  „S ztandar Fr8'  
cy “ .

Poważne osiągnięcia w  ho
d o w li byd ła  uzysku ją  pG R '* 
przede w szystk im  przez p rz®' 
prowadzanie re jo n iza c ji byd** 
oraz przez stosowanie w  hodo
w li metod, opartych na zdo 
byczach zootechn ik i ra d z ic 
k ie j-

Z dużą pomocą przycho“ 7"
P G R -y m ało i  średnioroln5,rtl 
chłopom  oraz spółdzie ln i011] 
p ro d u kcy jn ym  w  rozw ija n iu  1 
uszlachetnianiu hodow li.

Automaty w radzieckich Fioła wojenna w Trizonii

elektrowniach zastępują pracę ludzką
(f) M O S K W A  (PAP). Jeden z

na jw yb itn ie jszych  p rzedstaw i
c ie li energe tyk i radzieck ie j, 
członek A ka d e m ii N auk ZSRR 
— pro f. A . W in te r zam ieścił na 
łam ach prasy radz ieck ie j a r ty 
k u ł o now ym  etapie w  rozw o
ju  e le k try f ik a c ji Z w iązku  Ra-' 
dzieckiego.

Zagadnien ie dalszej e le k try f i
k a c ji gospodarki narodowej 
ZSRR —  stw ie rdza W in te r — 
jest związane n ie rozerw a ln ie  z 
autom atyzacją  i  te lem echaniza- 
cją. Techn ika  radziecka zm ie
rza do w ye lim in o w a n ia  pracy 
lu d zk ie j ja ko  czynn ika  w y k o 
nawczego.

W  Z w ią zku  Radzieckim  na
staje obecnie era szeroko zakro 
jonego budow n ic tw a  ca łkow ic ie  
zautom atyzow anych e lek trow n i 
i  oddzia łów  fab rycznych, a na 
w et zakładów  przem ysłow }’ch, 

W  ub. ro ku  zużycie energ ii 
e lek tryczne j, p rzypada jące j na 
każdego rob o tn ika  w  radziec
k im  przem yśle c iężk im  było  pó ł- 
to ra k ro tn ie  w iększe niż w  roku  
1940.

Sukcesy budow n ic tw a  kom u
nistycznego w  ZSRR są n a jb a r
dziej dob itnym  przyk ładem  te 
go, do czego zdo lny jes t naród 
w o lny  od ja rzm a im p e ria lis tycz 
nego, budu jący zwycięsko spo- 

I łeczeństwo kom unistyczne.

Delegacja kobiet niemieckich 
przybyła do Warszawy

(f) 8 bm. w  godzinach ra n 
nych p rzyb y ła  do W arszaw y na 
zaproszenie L ig i K ob ie t 10-oso- 
bowa delegacja kob ie t zrzeszo
nych w  N iem ieck im  Zw iązku 
K ob ie t Dem okratycznych. K ie 
ro w n ik ie m  delegacji kob ie t n ie 
m ieck ich  jest znana działaczka 
dem okra tyczna — F ritsche  G u
drun.

Na dw orcu delegację -niem ie

cką w ita ły  p rzeds taw ic ie lk i Za
rządu G łównego L ig i K ob ie t z 
przewodniczącą A lic ją  M usia ło - 
wą na czele.

W  czasie dw utygodn iow ego 
pobytu  v/ Polsce delegacja zw ie 
dzi W arszawę, Łódź, K rakó w , 
K a tow ice  i  Zakopane oraz za
pozna się z osiągnięciam i i pracą 
L ig i K o b ie t w  Polsce.

USA chcą zacieśnić kontrolę 
nad walutami Europy zachodniej

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 
w iadom o, Europe jska K om is ja  
Gospodarcza ONZ zaleciła m. in. 
podwyższenie wartości i p o p ra i 
w ien ie  ku rsu  n iek tó rych  w a lu t 
zachodnio -  europejskich wobec 
dolara.

M in is te r skarbu USA, Snyder. 
z łoży ł oświadczenie, w  k tó rym  
oczyw iście w ypow iedz ia ł się

przec iw ko  p rzy jęc iu  . zalecenia 
E urope jsk ie j K o m is ji Gospo
darczej. K om en ta to r „N ew  Y ork  
T im es“  stw ierdza, że podw yż
szenie w artośc i w a lu t zachod
n io -europe jsk ich  oznaczać bę
dzie, iż  USA zmuszone będą 
p łacić wyż.sze ceny za surowce, 
pochodzące ze s tre fy  sz te rlin - 
gowej.

\ow y numer pisma „0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). A r 
ty k u ł w stępny bieżącego 23 
(135) num eru  czasopisma „O  
trw a ły  pokój, o dem okrację lu 
dow ą!“ , k tó ry  ukazał się w  B u 
kareszcie, za ty tu łow a ny . jest 
„P raca w  zw iązkach zawodo - 
w ych — obow iązkiem  kom uni - 
s tów “ .

S ekre tarz C entra lne j Rady 
Z w iązków  Zawodowych Czecho
s łow acji — J. K o lsky  pisze o 
re fę rendum  w  spraw ie P aktu  
Pokoju.

W zw iązku z zatw ierdzeniem
przez Sąd N a jw yższy USA w y 
roku  na 11-tu członków  K o m i
te tu  K ra jow ego K P  USA, cza - 
sopismo zamieszcza a r ty k u ł re 
d a kcy jn y  pt. „P rzec iw ko  ha - 
n iebnem u w y ro k o w i na przy - 
wódców K om un is tyczne j P a r t ii 
U S A !“ .

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ł członka B iu ra  Polityczne - 
go K C  K P  H iszpan ii— A nto n io  
M ije  pt. „K la sa  robotnicza

przewodzi walce narodu hlsz - 
pańskiego przeciw ko faszyzm o
w i .

O rozw ija ją ce j się walce 
ch łopstw a pracującego Jugo
s ła w ii przeciw ko faszystów - 
skle j k lice  T ito  — Rąnkow icza 
pisze na łamach Czasopisma R 
G ołubow icz.

Czasopismo zamieszcza a r ty 
k u ł członka KC  SED — B runo 
Leuschnera pt. „Sukcesy gospo
darcze N R D “ . streszczenie re fe 
ra tu  członka B iu ra  P olityczne - 
go KC  W ęgiersk ie j P a r t ii P ra 
cujących — Is tvana  Kowacsa, 
wygłoszonego na P lenum  KC 
m tem at „O  n iek tó rych  za - 
gadnieniach pracy z kad ram i w 
W ęgiersk ie j P a rt ii P racu ją  - 
cych“ , a r ty k u ł sekretarzy w a 
lijsk ie go  kom ite tu  okręgowego 
K P  W ie lk ie j B ry ta n ii — Coxa 
pt. „G ó rn icy  angie lscy“ , kom en
tarze po lityczne Jana M arka 
k ro n ikę  p a rty jn ą  i inne in fo r  - 
mocje.

Depesza przewodniczącego Komitetu 
do Spraw Kultury przy Radzie 

Ministrów ZSRR do ministra
Kultury i

(f) W  odpow iedzi na depeszę 
g ra tu la cy jną  z okaz ji 175-lecia 
Państwowego A kadem ickiego 
T ea tru  W ie lk iego w  ZSRR, M i
n is te r K u ltu ry  i  S ztuk i St. D y 
bow ski o trzym a ł od p rzew odn i
czącego K o m ite tu  do Spraw 
K u ltu ry  p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR Bespałowa, depeszę t re 
ści następującej^

Szluki RP
„K o m ite t do S praw  K u ltu i \ 

p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR 
dzięku je  Panu oraz za pańskim  
pośrednictwem  po lsk im  p racow 
n ikom  sztuk i, za pozdrow ienia 
i  serdeczne życzenia złożone 
z okaz ji 175-lecia T ea tra  W ie l
kiego ZSRR"*

(a) B E R L IN  (PAP). Prasa ***
chodn io-n iem iecka donosi, że ”  
pob liżu  Lubeki utworzone 
stało dowództwo naczelne z*'. ,j 
chodn io -n iem ieck ie j m arynark* | 
w o jenne j zamaskowane pod n* '  Ą 
zwą „m orskiego oddziału ochr0'  
ny pogranicza“ . Dotychczas *  
dyspozycji tego „dow ództw * 
zna jdu ją  się trzy  f lo ty lle  lek ' 
k ich  okrę tów  wojennych.

Samochód sanitarny 
dla należącej Korei

P racow n icy re fe ra tu  sam0«?? 
dowego przy Ministerstw*« , 
św iaty przekazali Polskie^1* 
K o m ite to w i O brońców poko)» 
samochód san ita rny z próśb3 
przekazanie go ja ko  daru 
bohatersko walczącej K ore i 

Samochód został przerobiony 
ze starego w raku . W pracy na“
m ontow aniem  tego samochodu 
w y ró ż n ili się: tow .tow . Z b ign ie^ 
W itko w sk i. Dobrze lewski, M 8'  
tusiak, K ow a lew sk i i K nap  ora® 
k ie row cy  samochodowi Rutkow 
ski i  Lech.

Tournee koncertowe 
E. Umińskiej 

po Memczecli zachodnich
(f) Po występach w  NRD za * ' 

kom ita  skrzypaczka polska, EU' 
genia U m ińska, odbyła ostatnio 
tournee koncertow e po Niem
czech zachodnich.

A rtys tce  tow arzyszył w  ch * ' 
rakterze akom paniatora prof- 
Le fe ld . Skrzypaczka polska dn
ia w  czasie swego tournee ’ 
koncertów ’, w  tym  9 rec ita li. 2ra 
jąc  główni i e u tw o ry  kom pozy10'  
rów  ’ polskich.

W kilku zdaniach
n itO Ż Y Z N A  W E  W I.O S Z F .C Il

( f)  R Z Y M  (P A P ). K o s z ty  u t 
m a n ia  w e W łoszech  w  c iągu  
n ic h  p a ru  m ie s ię c y  w z ro s ty  
to w n ie . N a dz ień  1 m a ja  
te n  p rz e k ro c z y ł 13 p roc . w  p o ro ^  
n a n iu  do d n ia  1 k w ie tn ia  b r.

D E L E G A C J A  A U S T R A L IJ S K A  
N A  F E S T IW A L  W  B E R L lM ®

L O N D Y N  (P A P ). Z  S y d n e y  
!a siej do B e r lin a  100-osobowa 
le.7acja m ło d z ie ż y  a u s t r a l i jckię.l v j 
l i t  Ś w ia to w y  F e s tiw a l M io d z ^ ^  
S tu d e n tó w .

P R Z Y G O T O W A N IA  t  
M Ł O D Z IE Ż Y  K O R E A Ń S K IE  .

P E K IN  (P A P ). M łodzież. k ° re? i f  
ska p rz y g o to w u je  się do 
I I I  Ś w ia to w y m  F e s tiw a lu  
ży  i S tu d e n tó w . M ło d z i 
c z y c y  i K o re ą n k i w y s tą p ią  7 ^  
l in ie  z b o g a ty m  p ro g ra m e m  a y#  
s ty c z n y m  i z o rg a n iz u ją  ta m  
s ta w ę, i lu s t ru ją c ą  b oh a te rs k a  ^  
n a ro d u  ko re a ń s k ie g o  p rz e c iw k o  
te rw e n to m  a m e ry k a ń s k im .

S T R A J K  G Ó R N IK Ó W  
A N G IE L S K IC H

L O N D Y N  (P A P ). W  potudniO ^V
W a lii  p o rz u c iło  p racę  7G0 SPi n y l  i f  
000 g ó rn ik ó w  w  je d n e j z k o p a 1 ^  
p o b liż u  D o v e r  z a s tra jk o w a ło  ej  
z n -ik  p ro te s tu  p rz e c iw k o  dotk* 
re d u k c j i  p ła c  z a ro b k o w y c h .

S T R A J K  P R A C O W N IK Ó W  
B A N K O W Y C H  W A T E N A *  

S O F IA  (P A P ). W  A te n a ch  £ 5 *  
b u c h ł 7 cze rw ca  s t r a jk  u rz ę d y  „ f i  
b a n k o w y c h . Z w ią z e k  ząwodoW . 
c o w n ik ó w  b a n k o w y c h  w  A tc  , 
za a p e lo w a ł do  u rz ę d n ik ó w  w  ,  
n y c h  m ia s ta c h  G re c ji,  h y  P,ZJ 
c z y li się do s t ra jk u

LU D .Y O S C  G R E C J I P K Z F C U *
W O J N IE  W K O R E I ^

S O F IA  (P A P ). J a k  donos?.» zK,c|t 
te ń . do je d n e g o  z p o r tó w  £ rf> ' fi* 
z a w in ą ł s ta te k  a m e ry k a ń s k i. ^ 0 '  
p o k ła d z ie  k tó re g o  p rz y b y l i  z
re i ra n n i ż o łn ie rz e  i o f ic e ro w i - 
cy . ic h  p rz y b y c ie  spow odow a-* ^
n ife s ta c ję  lu d n o ś c i p rz e c iw *  ^

7rtłnif>r7V PrPfkioh W

t;S*

d z ia ło w i ż o łn ie rz y  g re c k ic h  w « 
s y w n e j w o jn ie  a m e ryka n sK  
K o re i.
A S T R O N O M IC Z N E  W Y D A T K I

N A  Z B R O J E N IA  ^  ^

N O W Y  J O R K  (P A P ).
! ae na p o s ie d z e n iu  s e n ą c k tf 
k o m is j i  k ie d y m  v( 1. orzecjsU* ' ,1 
rz ą d u  a m e ry k a ń s k ie g o  os%'  fla lT,> 
że k r e d y ty  na ce le  w o je n n e  
s ia ły  z n a czn ie  p rz e k rc c z y -  *■. 
nowaną już sumę 60 m i^ ar0 
JaióWą



Nr 159 Trybuna ludu s

Z Ż Y C I A  P A R T I I
Kiedy Komitet Powiatowy 

nie docenia roli Rad Narodowych
w pow iecie  s ied leck im  (w  w o j. 

W arszawskim) is tn ie ją  22 g m in 
ie  i 2 m iasteczkowe Rady N a
rodowe grupu jące 704 przedsta
w ic ie li m ie jscow ej ludności p ra 
cującej. Do te j lic zb y  dochodzi 
*13 cz łonków  k o m is ji spoza 
rad. Jest to  w ięc poważna g ru - 
Pa a k ty w u  społecznego.

G dy obserw uje się b liże j p ra - 
*ę G m innych  Rad N arodow ych 
rzuca się w  oczy niepokojące 
zjaw isko. Przez przeszło ro k  od 
c h w ili k ie dy  R ady Narodowe 
•ta ły  się organam i je d n o lite j 
Władzy, k ie d y  w  n ieporów nanie 
W iększym stopn iu  .mogą one 
aktyw izow ać masy — w  pow ie
cie s ied leck im  bardzo pow o li 
rośnie aktyw ność dzia łaczy rad. 
K om isje  powołane d la  w y k o n y 
wania nadzoru nad dz ia ła lno 
ścią organów  rady, spraw ujące 
kon tro lę  społeczną i wiążące 
Rady N arodowe z masami, w  
Większości w ypadków  w  tym  
Powiecie n ie  są żywotne.

W  W iśn iew ie  zaledw ie k i lk a 
k ro tn ie  zebrała się kom is ja  o- 
św iatowa, w  .Stoku R uskim  
Pracuje je dyn ie  kom is ja  drogo
wa, w  W odyn iach i  Skórcu n a j-  
czynniejsza jes t kom is ja  sani
ta rno -  porządkowa. W  K rze 
w in ie  i  w  w ie lu  innych  g m i
nach nie  zb iera się żadna z ko - 
Paisji. Przewodniczący, zastępca 
Przewodniczącego i sekre tarz 
Prezydium , c i trze j e ta to w i p ra 
cow nicy decydu ją o w szystk im . 
Kolegialność pracy ra d y  pole
ga na co tygodn iow ym  posiedze
niu  trźech członków  prezyd ium  
1 sporządzeniu k ró tk ie g o  p ro to 
kółu. A n i przewodniczący Z w iąż 
ku  Samopomocy C hłopskie j, ani 
Przewodniczący G m inne j Spó ł
dz ie ln i, an i sekre tarz K o m ite tu  
Gminnego, czy też k tó ry ś  z 
członków k o m is ji zainteresowa
nej danym i obradam i — n ie  są 
Wciągani do prac prezyd ium  
Stąd n ie je dn okro tn ie  ja łow ość 
obrad ogran icza jących się do 
ogólnikowego s tw ie rdzan ia  fa k 
tów.

„A k c ja  siewna jes t ju ż  zakoń
czona i  obecnie ro ln ic y  są za
tru d n ie n i p rzy  przygotow aniach 
gleby pod z ie m n ia k i“  — czyta
łb y  np. w  pro tokó le  z posiedze
nia p rezyd ium  G RN w  Stoku 
R uskim  na tem at a k c ji s iewnej

Podobnie n ic nie dające roz
pracow yw anie p rob lem ów  przez 
Prezydia bardzo często spo tyka
my i  w  innych  G m innych  Ra
dach N arodowych.

Mało troski o obronę 
interesów biedoty 

i średniaka
P raw ie  na każdej sesji G m in 

nych Rad N arodow ych jes t m o- 
■nra o przebudow ie wsi. A  co w  
rzeczyw istości rob ią  w  ty m  k ie 
run ku  G m inne Rady Narodowe? 
Przecież przebudowa wsi, w y 
ciągnięcie je j z w iekow ego za
cofania n ie  nastąp i drogą oder
wanych obrad. O pieka nad m ało 
l  ś red n io ro lnym i ch łopam i przed 
W yzyskiem ku ła ck im , odpow ied
nie rozdzie len ie k red y tó w , u - 
sP raw nien ie pracy spółdzielczo
ści zbytu  i  zaopatrzenia, spra
w ie d liw e  i  k lasowe postępowa
nie G RN w  każdej dziedzin ie 
życia wsi, to  wszystko stanow ią 
e lem enty je j przebudowy.

Tymczasem weźmy chociażby 
®Prawę gminnych spółdzielni. 
Kadużycie zaufania pokładane
go w  pracownikach tych insty
tuc ji jest zjawiskiem jeszcze 
'teść częstym.

W  gm. W odyn ie np. większość 
Pożądanych szczególnie przez 
biedotę tow a rów  idzie do rą k  
bogaczy. Józef C hm ie lak, Jan 
S tan is ław ski, Seweryna A d a 
m iak, S tan is ław a D ziak i  w ie lu  
b inych m ało  i  średn io ro lnych  
chłopów ze w s i T rzc in iec  nie 
może dostać w  sklepie GS ta 
nich tow a rów  teks ty lnych . M ą k i 
t Chleba rów n ież d la  n ich nie 
Rtarcza. H u rte m  w y k u p il i ją  ta 
cy ja k : Jan i  S tan is ław  So
czewka, dw a j b rac ia  — ku łacy. 
I h  samo jes t ze sztucznym i na
wozami. B rac ia  Soczewka, Ja
w orski, P io tr  Kaźm ierczak i  je 

go b ra t W ład ys ław  dosta li na
wozy. Skąd i  w  ja k i sposób tego 
we w s i n ik t  n ie  w ie. Spośród 
m a ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów 
naw et ci, od k tó ry c h  po w ie lu  
zabiegach p rzy ję to  zapotrzebo
wanie, do dziś n ie  o trzym a li od
pow iedzi. G m inna Rada N a ro 
dowa w  W odyn iach nie  in g e ru 
je  w  te sprawy.

—  Bogaty u nas w  gm in ie  
um ie postarać się o poparcie — 
m ów ią  m a ło ro ln i w  T rzcińcu.

Bogacze z T rzc ińca  nawozy 
o trz y m a li w p ros t z Siedlec. 
S k ry p ty  d łużne podpisano im  w  
GRN.

Bezduszny, ka ryg od ny  stosu
nek do b iednie jszych gospodarzy 
można spotkać i  w  gm in ie  K rze - 
ś lin . W acław  K łoś np. już  d ru g i 
ro k  k o n tra k tu je  groch „V ic to 
r ia “ . W  ty m  roku , ponieważ GS 
nie  m ia ła  nasion, K łoś p ro s ił o 
zaliczkę i  chcia ł obsiać pole 
w łasnym  w ysokogatunkow ym , 
uznanym  w  ro ku  ub ieg łym  g ro 
chem. W  podobnej sy tuac ji 
zna jdow a ł się Jan U n iak. O d
rzucono ich  prośby, ale n ie  od
m ów iono za liczk i jednem u z 
najbogatszych ch łopów , Janow i 
M a jo ro w i, m im o, że w  zeszłym 
ro ku  nie  w yw ią za ł się z um o
wy.

Biurokratyczny styl pracy
nie stwarza warunków
dla likw idacji wypaczeń

N iek tó re  G m inne Rady N a ro 
dowe to le ro w a ły  w ypaczenia i  
nadużycia Władzy, ła m a ły  zasa
dy dobrowolności i  p ra w o rzą d 
ności.

W  gm in ie  K rz e ś lin  w ie lu  
chłopom  przysłano um o w y o 
k o n tra k ta c ji ze zw iększonym  
bez porozum ienia się z n im i 
areałem  upraw .

W  gm in ie  S tok R usk i w  czasie 
k o n tra k ta c ji nie w n ikan o  w  m o
ż liw ości poszczególnych gospo
darstw . N ie  drogą p rzekonyw a
nia  i  zachęty rea lizow ano k o n 
tra k ty , lecz przym usem  na rzu 
cano ch łopom  nie odpo w ia da ją 
ce im  ziem iop łody. M a ło  i  śred
n io ro lnych  ch łopów  Józefa M ik o  
ła jczuka, W acław a S te fan iuka , 
S tan is ław a M icha laka , B o b ry - 
ka i  k ilk u n a s tu  innych  straszo
no aresztem i  przesłano nawet 
na posterunek M . O. celem prze
słuchania.

Czy P ow ia tow a Rada N arodo
wa w  Siedlcach uczyła G m inne 
Rady N arodowe ja k  pow in ny  
one spełniać swą rolę? N ie. M e 
tody  pracy p rezyd ium  P ow ia 
tow e j Rady N arodow e j w  S ied l
cach z G m in n ym i Radam i N a
rod ow ym i n ie  s tw a rza ły  w a ru n 
ków  d la  l ik w id a c ji bezdusznego 
ad m in is tro w a n ia  i  łam an ia  p ra 
worządności.

17 stycznia br. w  S toku R u 
sk im  odbyło się posiedzenie 
p rezyd ium  PRN. A na lizow ano 
pracę G m inne j Rady N arodo
w ej.

Nad czym radzono i  na co
przede wszystkim , zwrócono 
szczególną uwagę — ch a ra k te 
ryzu je  uchw ała p rezyd ium  „w  
przedm iocie  zaleceń zm ie rza ją 
cych do uspraw nien ia  dz ia ła ln o 
ści“ , uchw a ła  przesłana po 3-ch 
m iesiącach do GRN.

U chw ała p rezyd ium  by ła  su
chym  beztreśc iw ym  zaleceniem: 
„D oprow adzić do odpowiedniego 
w yko rzys tan ia  lo ka lu  b iurow ego 
p rzy  w łaśc iw ym  rozm ieszczeniu 
re fe ra tó w “  — b y ło  je j n a jw a ż
n ie jszym  punktem . D a le j m ó w i
ła ona o b iu row ośc i i wreszcie 
w  k tó rym ś  z ko le i p u nk tów  za
lecała „spowodować uko ns ty 
tuow an ie  się pow ołanych w ,d n iu  
20. IX . 50 r. poszczególnych ko 
m is ji w  m yś l paragrafu...“ .

Gdzie tk w i źród ło b ra ku  a k 
tyw nośc i k o m is ji i  ja k  je  u ru 
chom ić, ja k ie  przeszkody sto ją  
na drodze pow iązania G RN z 
terenem  —  o ty m  prezyd ium  
PRN nie wspom niało.

O dpow iedź GRN by ła  u trz y 
mana w  ty m  samym s ty lu . T ak 
samo dano ją  z dw um iesięcznym  
opóźnieniem.

„W szystk ie  pomieszczenia b iu 
row e  są w yko rzystane na leży

cie... poszczególne kom is je  u - 
k o n s ty tu o w a ły  się...“ .

Na fo rm a lne  zalecenie —  ró w 
nie  fo rm a lna  odpowiedź. W  ak 
tyw nośc i G RN w  S toku R uskim  
n ie  zaszły żadne is to tne zm ia
ny.

W  ty m  sam ym  S toku R uskim  
7 m a ja  br. odbyła  się sesja w y 
jazdow a P ow ia to w e j Rady N a
rodow ej.

W  ja k im  celu odbyła  się ona 
w  S toku R usk im  —  trudn o  to 
s tw ie rdz ić . P u n k ty  obrad nie 
b y ły  zw iązane z gm iną. N ie 
wspom niano ju ż  naw e t o pracy 
G m inne j Rady N arodow e j, nie 
zapow iedziano naw et w y s łu c h i
w an ia  skarg i  zażaleń ludności. 
Toteż n ie w ie lu  ch łopów  przyszło 
na sesję.

M im o  k ró tk ie g o  okresu czasu 
ja k i u p ły n ą ł od m om entu od
bycia  się sesji w y jazdo w e j PRN 
w  S toku R uskim , an i p rzew od
niczący G RN tow . Żabow ski, 
an i sekre tarz Rady n ie  pam ię 
ta ją  o czym  radzono. Po prostu  
odbyła się sesja, ale n ic  d la  sie
bie  nie w yc iągn ę li on i z je j 
obrad.

Zbliżyć Rady Narodowe 
do mas

Niedostateczne pow iązanie Rad 
N arodow ych z terenem  je s t zna 
ne K o m ite to w i P ow ia tow em u 
PZPR w  Siedlcach. Do K o m i
te tu  Pow iatowego dochodzą 
w ieści o z łe j p racy n ie k tó rych  
G m innych Rad N arodow ych , o 
niedociągnięciach poszczegól
nych w yd z ia łów  p rezyd ium  
PRN. N ieste ty  poza pow odow a
niem  zm ian personalnych na 
stanow iskach n ic  w ięce j się nie 
ro b i dla podniesienia r o l i  Rad 
N arodowych.

K lu b y  radnych P ZP R  p rzy  
w ie lu  Radach N arodow ych w  o- 
góle n ie  is tn ie ją . W  K rześ lin ie  
m im o próśb przewodniczącej 
G RN tow . Sabiny H enkow e j, 
sekre tarz K o m ite tu  G m innego 
tow . H e n ry k  Bocian jeszcze n i
gdy n ie  b y ł na posiedzeniu p re 
zydium .

Jak  dalece K o m ite ty  G m inne 
n ie  in te resu ją  się Radam i N a
rod ow ym i św iadczy odbyta 
przed k ilk u  dn ia m i gm inna p a r
ty jn a  kon ferencja  w yborcza w  
S toku Ruskim . W  szerokim  
sprawozdaniu ustępującego K o 
m ite tu  .Gm innego by ła  m ow a o 
w yn ika ch  skupu zboża, k o n tra k 
ta c ji, o składzie soc ja lnym  Ra
dy, lecz n ic  o je j pracy. N aw et 
po odczytan iu przez sekretarza 
K o m ite tu  Pow iatowego, tow . 
F ilebo rna , uch w a ły  B iu ra  Po
litycznego K C  PZPR  w  spraw ie 
łam ania l in i i  p a r ty jn e j w  o r
gan izacji g ry f ic k ie j,  n ie w y w ią 
zała się dyskusja  na tem at ad
m in is tra c y jn y c h  m etod pracy 
Rady N arodow ej. A  przecież 
w  k o n fe re n c ji uczestn iczy li to 
warzysze z terenu gm iny  Stok 
R uski i  m iasteczka M ordy. Se
k re ta rz  K P  tow . F ilebo rn , znał 
szereg fa k tó w  wypaczeń b iu ro 
kra tycznych  oraz fa k tó w  łam a
nia praw orządności przez obie 
Rady N arodowe — gm inną i  
m iasteczkową —  ale nie w yc ią 
gnął ich na św ia tło  dzienne.

W alka o um ocnienie w ładzy 
ludow ej, o przestrzeganie rew o
lu c y jn e j praworządności, o u - 
m ocnienie sojuszu robotniczo -  
chłopskiego wym aga, by K o m i
te t P ow ia to w y i  K o m ite ty  G m in 
ne po lityczn ie  docenia ły ro lę  
podstaw ow ych ogn iw  naszej 
w ładzy, by s ta ra ły  się — pomóc 
Radom N arodow ym  swego te 
renu w  otrząśn ięciu  się z b iu 
rok ra tyzm u , zb liżen iu  się do 
mas i  zespoleniu w o kó ł siebie 
in ic ja ty w y  i  energ ii tych  mas. 
I  wówczas w o kó ł Rad Narodo
w ych w yrastać będą dz ies ią tk i 
i  se tk i now ych działaczy zw ią 
zanych z‘ lu dźm i pracy i  um ie 
jących  stać na straży ich  in te 
resów. Wówczas w  pow iecie 
s ied leck im  tak ich  ja k  J u lia  
Śledź, w iceprzewodnicząca G RN 
i  K ry s ty n a  Paciorek, przew od
nicząca k o m is ji san ita rne j w  
Skórcu i  innych , im  podobnych 
— będzie coraz w ięcej.

M A R IA N  B O JA N O W IC Z

ZMP-owska hryqada hutnicza

^zoclująca w pracy ZMP-owska brygada hutnicza Władysława Moskwy, podczas spustu su
rówki z wielkich pieców huty uBobrek" Foto ca f  — Branowski

P r z e d  25
F e lik s a

r o c z n i c ą  ś m i e r c i  
D z i e r ż y ń s k i e g o

7 lis topada  1950 ro k u  og ło 
szona została uchw a ła  B iu ra  
P o litycznego  K C  P ZP R  w  
sp ra w ie  obchodu 25 roczn icy  
śm ie rc i na jw iększego re w o lu 
c jo n is ty  po lsk iego  —  F e liksa  
D zie rżyńsk iego . Rocznica ta  
p rzypada  20 lip ca  1951 roku .

F e lik s  D z ie rżyń sk i, to  w ódz 
S D K P iL  —  re w o lu c y jn e j p a r
t i i  m a rks is to w sk ie j p ro le ta 
r ia tu  po lskiego, to  jeden z 
czo łow ych k ie ro w n ik ó w  Re
w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j i 
budow n iczych  państw a ra 
dzieckiego, to  ch luba  i  dum a 
narodu po lskiego. Od n a j
wcześniejszej m łodośc i do 
ostatn iego tch n ie n ia  szedł 
n ieustann ie  w  • p ie rw szych  
szeregach w alczącej k la sy  ro 
botn icze j. S w o je  n iepospo lite  
zdolności, swą n iew ycze rpaną  
energię, gorące serce i  p ło 
m ienny en tuzjazm  re w o lu c y j
n y  oddał bez resz ty  sp raw ie  
re w o lu c ji p ro le ta r ia c k ie j, spra 
w ie  ludu  polskiego, szczęśli
w e j przyszłości narodu.

F e liks  D z ie rżyń sk i w c h ło 
n ą ł i  p rze tw o rzy ł w ie lk ie  t r a 
dyc je  naszego narodu, k tó r y 
m i ch lu b i się i  ch lu b ić  będzie 
Polska socja lis tyczna —  t r a 
dyc je  w a lk  toczonych pod ha
słem  „Z a  wolność W aszą i 
naszą“  przez Tadeusza K o 
ściuszkę, K az im ie rza  P u ła 
skiego, Józefa Bema, W a le re 
go W rób lew skiego, Ja ros ław a  
D ąbrow skiego; F e liks  D z ie r
żyń sk i naw iąza ł bezpośrednio 
do ch lubne j t ra d y c ji W ie lk ie 
go P ro le ta r ia tu  i  w span ia łe j 
postaci L u d w ik a  W a ryń sk ie 
go, do re w o lu cy jn ych  w y s tą 
p ień  po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej w  90-tych la tach, aby  w  
je j szeregach i  na je j czele 
coraz w yże j podnosić sztandar 
w a lk i o wolność i  socja lizm , 
o dobro ludu , o szczęśliwą 
przyszłość narodu  polskiego.

N aród  p o lsk i jes t dum ny, 
że w  osobie F e liksa  D z ie rżyń 
skiego da ł m iędzynarodow e j 
k las ie  robo tn icze j w ie lk ie g o  
szerm ierza, k tó ry  ro z s ła w ił 
im ię  po lsk ie  w  dobie n a ro 
dz in  now e j e ry  w  dzie jach  
ludzkości, e ry  zapoczątkow a
ne j zw yc ięs tw em  W ie lk ie j 
S oc ja lis tyczne j R e w o lu c ji 
P aźdz ie rn ikow e j, e ry  w yzw o 

len ia  w szys tk ich  uc iskanych  
i  w yzysk iw a n ych  spod ja rz 
ma im p e ria lizm u .

D um ą i  ch lubą  re w o lu c y j
nego ruchu  robotn iczego P o l
sk i, k lasy  robo tn icze j i  n a ro 
du po lskiego je s t fa k t, że 
w  k ie ro w n ic tw ie  W ie lk ie j Re
w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j w a l
czy ł u boku  L e n ina  i  S ta lin a  
F e liks  D z ie rżyńsk i. Naszą du 
mą i  ch lubą  je s t fa k t, że jem u  
w łaśn ie  lu d  ro s y js k i pow ie 
rz y ł tru d n e  i  ta k  bardzo w aż
ne zadanie k ie ro w n ic tw a  o- 
b roną  w ła d zy  radz ieck ie j 
przed ko n trre w o lu c ją .

Po zw yc ięsk ie j re w o lu c ji, 
gdy naród ra d z ie ck i pod p rze 
w odem  p a r t i i  L e n in a  -  S ta li
na p rzys tą p ił do odbudow y 
swej gospodarki, do budow a
n ia  fundam en tów  soc ja lizm u 
—  F e liks  D z ie rżyń sk i oddaje 
w szystk ie  swe s iły  i  zdolności 
dz ie łu  odbudow y ze zniszczeń 
w o jn y  im p e ria lis ty czn e j i 
w o jn y  dom ow ej, d z ie łu  re a li
za c ji gen ia lne j l in i i  Len ina  - 
S ta lina , sp raw ie  b u d o w n ic tw a  
socjalistycznego. F e lik s  D z ie r
żyńsk i k ie ru je  w  n a jtru d 
n ie jszych  w a ru n ka ch  odbudo
w ą tra n sp o rtu  i  p rzem ysłu . 
W alczy zaciekle p rzec iw ko  
agentom  im p e ria liz m u  —  
trock is tom .

F e liks  D z ie rżyń sk i ■—  to  
n a jw ię kszy  re w o lu c jo n is ta  
po lsk i. B y ł n a tch n io n ym  w o
dzem mas ro bo tn iczych  czer
p iącym  n ieustann ie  ze ska rb 
n ic y  te o r ii naukow ego socja
lizm u . B y ł w odzem  czu łym  
na sp ra w y  i  bo lączk i mas ro 
botn iczych, na głos mas, czer
p ią cym  n ieustann ie  z nieoce
nionego źród ła  m ądrośc i k la 
sowej p ro le ta r ia tu . B y ł  p rz y 
w ódcą um ie jącym  uczyć się 
u mas pracu jących i  u m ie ją 
cym  przew odzić im  w  w a l
ce.

F e liks  D z ie rżyńsk i b y ł b u 
dow n iczym  i  n a jw y b itn ie j
szym  przyw ódcą S oc ja l D e
m o k ra c ji K ró le s tw a  P o lsk ie 
go i  L i tw y  —  p a rt ii,  k tó ra  na 
sw ym  sztandarze w yp isa ła  
hasło w spó lne j w a lk i p ro le ta 
r ia tu  polskiego i  rosy jsk iego  
p rze c iw ko  ca ra to w i; p a r t ii,  
k tó ra  b y ła  w y ra z ic ie lk ą  h is to 
ryczn ych  in te resów  i  re w o lu 

cy jn y c h  dążeń p o lsk ie j k la 
sy robo tn icze j. Spośród p rz y 
w ódców  S D K P iL  D z ie rżyń sk i 
b y ł n a jb liższym  l in i i  p o lity 
cznej p a r t i i  bo lszew ików .

Przewodząc n a jb a rd z ie j po
stępow ej i  re w o lu c y jn e j k la 
sie, o rgan izu jąc  ją  do spe łn ie 
n ia  h is to rycznego zadania o- 
ba len ia  k a p ita liz m u  i  budo
w a n ia  społeczeństwa socja
lis tycznego w  naszym  k ra ju , 
S D K P iL  w ych o w yw a ła  ro 
b o tn ik ó w  po lsk ich  w  duchu 
bezw zględnej w ie rnośc i zasa
dom  in te rn a c jo n a lizm u , w  
duchu n iew zruszone j so lid a r
ności i  bojow ego b ra te rs tw a  
ro b o tn ik ó w  po lsk ich  i  ro s y j
sk ich  w  w alce p rzec iw  w spó l
nem u ciem iężcy, o w yzw o le 
n ie  społeczne i  narodowe. 
N ieug ięc ie  w a lczy ł D z ie rżyń 
sk i p rzec iw ko  p iłsudczyźn ie , 
k tó ra  s ta ła  na czele PPS, k tó 
ra  dusze lu d u  za tru w a ła  ja 
dem  nac jona lizm u  i  podciąć 
chcia ła  g łó w n y  f i la r  nadcho
dzącego w yzw o len ia  społecz
nego i  narodow ego: jedność 
bo jow ą  k lasy  robo tn icze j P o l
sk i i  Rosji.

W  re w o lu c ji 1905 ro k u  p o l
ska klasa  robotn icza  czynem  
u trw a liła  b ra tn i sojusz z ro 
sy jską  klasą robotn iczą . 
W b re w  b u rżu a z ji po lsk ie j, 
k tó ra  w  sw ej w iększości sta
nę ła  ja w n ie  i bezw stydn ie  po 
s tron ie  cara i  czarnej sotn i, 
p rze c iw ko  re w o lu cy jn e m u  
p ro le ta r ia to w i po lsk iem u , 
w b re w  b u rżu a zy jn ym  nac jo 
n a lis to m  z p iłsudczykow sk ie 
go k ie ro w n ic tw a  PPS, —  p o l
ska k lasa robotn icza  w a lczy 
ła pod przew odem  S D K P iL  
w spó ln ie  z ro s y js k im  p ro le 
ta r ia te m  przec iw  ca ra to w i, 
w ysuw a jąc  K ongresów kę  na 
jedną z czo łow ych p o zyc ji 
w a lk  re w o lu c y jn y c h  1905 r. 
F e liks  D z ie rżyń sk i s ta ł w raz  
z Ju lia n e m  M a rch le w sk im  i 
Różą Lu kse m b u rg  na  czele 
S D K P iL , b y ł o rgan iza to rem  
i  p rzyw ódcą w  w alce po lsk ie j 
k lasy  robo tn icze j w  re w o lu c ji 
1905 r.

W  la tach  s to łyp in o w sk ie j 
re a k c ji odbudow yw a ł D z ie r
żyńsk i w y trw a le  p a rtię , o rga
n izo w a ł . k lasę robotn iczą  do 
czekających ją  now ych  w a lk ,

u trw a la ł w  n ie j w ię zy  sojuszu 
z klasą robo tn iczą  R osji, w a l
czy ł n ieug ięc ie  z ty m i, k tó rz y  
rozb ro ić  ch c ie li ru ch  re w o lu 
c y jn y  lik w id u ją c  n ie lega lną  
p a rtię  p ro le ta r ia tu .

W ie lo k ro tn ie  p rze b yw a ł Fe
lik s  D z ie rżyńsk i w  m urach  X  
P a w ilo n u  i  w  w ięz ien iach 
ca rsk ie j Rosji. W ie lo k ro tn ie  
b y ł na zesłaniu. A le  an i na 
c h w ilę  n ie  u ry w a ł się jego 
zw iązek  z p a rtią . Bo lszew icka 
cecha F e liksa  D zierżyńskiego 
—  n iew zruszony zw iązek z 
m asam i ro b o tn iczym i —  po
z w o liła  m u zw ycięsko s taw ić  j 
czoło trudnośc iom  w  dn iach j 
re w o lu c ji, w  w alce z k o n tr 
re w o lu c ją , w  w alce o tra n 
sport, o gospodarkę radz ie 
cką, w  w alce z trock izm em  
i  in n y m i agen tu ram i im p e ria 
lizm u .

„S k ła d a ją c  h o łd  pam ięci 
w śzystk ich  tych , k tó rz y  o f ia r 
ną w a lką  p rz y c z y n ili się do 
tr iu m fu  W ie lk ie j R ew o luc ji, 
stanow iące j z w ro t w  dzie jach  
całe j ludzkości, w spom ina jąc 
z dum ą w k ła d  P o laków  w 
dzie ło  zw ycięstw a R ew o luc ji, 
p ragn iem y uczcić na jw iększe 
go rew o luc jon is tę  polskiego, 
k tó ry  w alcząc obok Len ina  i 
S ta lin a  b y ł je d n ym  z czoło
w ych  o rgan iza to rów  P aździer
n ik a “  (z u ch w a ły  B P  K C  
PZPR).

D la  dzisiejszego pokolen ia  
P o laków  budu jących  fu n d a 
m en t pod trw a łe  szczęście w  
soc ja lis tyczne j o jczyźn ie , jed 
noczących się w  w a lce  o po
k ó j p rzec iw ko  am erykańsk im  
agresorom  je s t postać Fe liksa  
D zierżyńsk iego  natchn ien iem  
i  w zorem  o fia rnośc i, bezgra
nicznego oddania  spraw ie  lu 
du polskiego, w zorem  n a jg łę 
b ie j po jętego p a tr io tyzm u . 
Polska klasa robotn icza  d u m 
na ze swego w ie lk iego  p rze 
w o dn ika  w id z i w  n im  w zó r 
o fia rnośc i w  w alce z tru d n o 
ściam i, w  w a lce  o zw yc ięsk ie  
b u d o w n ic tw o  fundam en tów  
socja lizm u, w id z i w  n im  w zó r 
n iep rze jednan ia  w  w a lce  z 
w ro g a m i u s iłu ją c y m i stanąć 
w  poprzek w ie lk ie g o  dzie ła 
k lasy  robo tn icze j i  mas p ra 
cu jących, w id z i w  n im  w zór 
n ieug ię te j re w o lu c y jn e j c zu j

ności wobec know ań  w roga  
zew nętrznego —  im p e r ia li
zmu —  i  w roga  w ew nę trzne 
go, a gen tu r im p e ria lis tycz 
nych  w  k ra ju . F e liks  D z ie r
żyńsk i —  to  „W ie czn y  P ło 
m ie ń “  —  m ó w ił nad jego 
tru m n ą  tow arzysz S ta lin . 
D la  p a r t i i  naszej je s t Fe
lik s  D z ie rżyń sk i w zorem  w o
dza n a jg łę b ie j przez m asy u - 
kochanego, n ie ro że rw a ln ie  z 
n im i zw iązanego.

D w udziestop ięc io lec ie  śm ier 
c i F e liksa  D z ierżyńskiego bę
dzie uroczyście obchodzone 
przez ca ły  na ród  po lsk i. Ucz
c im y pam ięć o D z ie rżyń sk im  
p rzysw a ja ją c  n a ro d o w i p o l
sk iem u bogatą, w span ia łą  spu 
ściznę o po tężnym  ła d u n ku  
ideow ym , zaw artą  w  Jego licz  
nych  pism ach i  w spom nie
n iach, zazna jom im y m ilio n o 
we masy z Jego życiem  i  
dz ia ła lnością , w  sercu nasze
go k ra ju , w  W arszaw ie odsło
n im y  p o m n ik  w ie lk ie g o  rew o
lu c jo n is ty . Czcząc pam ięć n a j
w iększego re w o lu c jo n is ty  p o l
skiego —  czcim y w ie lk ie  tra 
dyc je  re w o lu cy jn e  k lasy  ro 
bo tn icze j P o lsk i, najlepsze 
tra d yc je  naszego narodu. 
U czym y się na tych  tra d y 
cjach s łużyć o fia rn ie  —  ja k  
D z ie rżyń sk i —  w ie lk ie j spra
w ie  socja lizm u, uczym y się 
n a jg łę b ie j odczutego, n ie roz
łącznego od m iło śc i do w ła 
snego lu d u  — in te rn a c jo n a li
zmu, uczym y się pracą o f ia r 
ną d la  dobra  P o lsk i Lu d o w e j 
w y ra z ić  —  ja k  D z ie rżyńsk i —  
m iłość d la  lu d u  i  d la  o jczy
zny, uczym y się n ienaw idz ieć  
—  ja k  D z ie rżyńsk i —  w ro g ó w  
lu d u , uczym y się w a lczyć 
p rze c iw  siłom  noszącym w o j
nę, w a lczyć o pokó j. U czym y 
się um acniać zw iązek z m a
sam i, w s łuch iw ać się w  *ich  
głos, w  ich  k ry ty k ę  i  op in ię , 
uczym y się strzec i  b ron ić  te  
w o lu cy jn e j p raw orządnośc i 
Państw a Ludow ego.

Pod znak iem  p rzysw a ja n ia  
przez szeregi p a rty jn e  i  m a
sy p racu jące n ieśm ie rte lnego  
dz iedz ic tw a  życia  i  w a lk i 
Fe liksa  D zierżyńsk iego  p rze j 
dą w  k ra ju  p rzygo tow an ia  do 
obchodu dw udziestop ięc io le - 
cia Jego śm ierci.

N a sz lakach w ie lk ie g o  p la n u

.Są ta k ie  zak łady  i  budow y, 
gdzie od pierwszego rz u tu  oka, 
od p ierw sze j rozm ow y wpada 
się w  ry tm  pracy, gdzie postron
ny  obserw ator zostaje „za łe b “  
w c iągn ię ty  w e wszystko, czym 
ży je  fab ryka .

T ak je s t w łaśn ie  w  Gorzowie.
G dy się tu  rozm aw ia  chw yta  

od razu ta — nie dająca się p re 
cyzy jn ie  okreś lić , a przecież 
„przez skórę“  w yczuw a lna  a t
m osfera k o le k ty w u , atm osfera 
zgranego zespołu ludz i, k tó rz y  
sw o ją  fa b ry k ą  i sw o ją budow ą 
ży ją , dla k tó ry c h  ich  w arsz ta t 
p racy  je s t ich dumą, radością 
i  na jw iększą  troską  zarazem.

U m ie ją  też sw ój w arszta t po
kazać. Pokazać jego życie.

A  w ięc n a jp ie rw  dzia ł e lek
tryczny . Cisza, spokój, le k k i,  a 
up o rczyw y  szmer dochodzący 
spoza s ta low ych , lśn iących la 
k ie rem  i  n ik le m  ścian, poza 
k tó rym i...

O tw orzono przed nam i w n ę 
trze  jedne j z tych  cudo-m aszyn. 
S tanę liśm y oślepieni. M ie liśm y  
przed sobą w idok , ja k b y  żyw 
cem w y ję ty  z fantastycznego 
f i lm u  przyszłości. K o losa lnych 
rozm ia rów  lam pa prostownicza 
ja rz y ła  się oś lep ia jącym  b la 
skiem  —  w  je j k rysz ta ło w o - 
b łę k itn y m  w n ę trzu  pada ł r tę 
c iow y deszcz. K ro p le  żywego 
srebra toczy ły  się po ścianach, 
spada ły na dół, w rz a ły  rozgo
rączkow aną masą po łysku jące j 
rtęc i.

B ezustanny w ie rcący  mózg 
szum —  szelest ja k b y  po dkre 
ś la ł jeszcze ba rdz ie j panu jącą 
dokoła ciszę.

Wieża chemii
Id z ie m y  do gm achu chem ii 

P op u la rn ie  m ó w i się tu ta j:  do 
w ieżowca. Przejść m am y p ię tro  
po p ię trze  —  od samej góry. Od 
pomieszczeń pod dachem. Nasi 
energ iczn i i  gościnni p rzew odn i
cy w in d o w a li nas naw et po sta
lo w e j d rab ince na dach. „M u 
sicie zobaczyć panoram ę fa b ry 
k i “  — o rze k li i  n ie  b y ło  żadnej 
ape lac ji.

Od spaceru po dachu, nad
w ie lo p ię trow ą  przepaścią u ra to 
w a ł nas ty lk o  ten  przypadek, że 
położono na n im  w łaśnie św ie
ży le p ik  i g łów n y in żyn ie r po 
dwóch krokach  p rz y le p ił się do
k ła d n ie  do pow ie rzchn i.

— Szkoda — m a r tw ił się, sza
mocąc z grzęznącym  butem  — 
stam tąd jest na jlepszy w idok  — 
pokazyw ał ręką na ja k iś  k a rk o 
łom ny w in k ie l.

Idz iem y w ięc „ ty lk o “  od n a j
wyższego p ię tra  w  dół. P ię tro  
po p ię trze og lądam y hale p ro 
dukcy jne . położone jedna pod 
drugą Ściśle b iorąc opuszczamy 
się ja k b y  w zd łuż potężnej, je d 
n o lite j, połączonej w  jeden sy
stem m aszynerii, k tó ra  poprzez 
s u fity  i podłogi z p ię tra  na pię
tro  wyVasta od p iw n ic  po dach 
Ten p ionow y zespół maszyn — 
to ko lum na re k ty fik a c y jn a . Tu 
dokonu je  się w łaściw a przem ia
na pó łfa b ryka tu  — białego, syp
kiego proszku w  n ić  synte tycz
nego w łókna .

W idz im y potężne ru roc iąg i, 
c ie lska opasłych kotłów, istne

F a b r y k a przys z ło śc i
k łę bo w iska  ru re k , przewodów, 
pom pek. T u  i  ówdzie n iedos ły
szalnie n iem a l szum i zakry te  
s ia tką ko ło  i  w ib ru je  wstęga 
pasa transm isy jnego .

Nad w szys tk im  czuw ają le k 
ko tyka ją ce  m anom etry, gdzie
niegdzie rozlega się le k k i syk, 
gdzieniegdzie zaleci cień ostre
go zapachu.

W  te j w ieży chem icznej odby
wa się n iezw yk ła  przem iana w o
dy, węgla i pow ie trza  we 
w łókno .

T ak  — w  na jg rubszym  zary
sie u jąć można proces chemicz
ny. Jednym  ze stad iów  p rze j
ściowych jes t ów  b ia ły , jasny 
proszek. In n y m  — masa p la 
styczna, rozprasowana w  długie 
w stążki, ostudzona, znów z k o 
le i skruszona, znów  przetop io
na, by wreszcie przez m ik ro 
skop ijne  o tw o rk i precyzy jnych 
s itek  wydostać się na św ia t — 
cienka, ja k  pajęcza nić.

Lr.dzie czuwają nad 
maszynami

Zdum iewające, ja k  p rzy  tym  
w szystk im  m a ło  lu dz i. Tu i ów 
dzie m echan ik czy techn ik , tu 
i  ówdzie ro b o tn ik  czy labo ran t
— poza ty m  rozleg łe ha le są c i
che, na w pó ł puste, ja k b y  za
słuchane w  ty k a n ie  m anom e
tró w , w  le k k i syk  w ydobyw a
jącego się gdzieś pow ie trza, w  
jednosta jny szum  w enty la to ra  
czy ekshaustora.

Dopiero teraz, gdy z b liska  
oglądam y ową chem iczną wieżę, 
tę w ie lo p ię trow ą  ko lum nę  re k 
ty fik a c y jn ą , rozum iem y, ja k  
w ie lk im  sukcesem w arszta tów  
fa b ry k i go rzow sk ie j by ło  do
starczenie w  90 proc. te j całej
—  złożonej i  ogrom nej —  apa
ra tu ry . N ie liczne  ty lk o  specja l
ne części i  urządzenia p re cyzy j
ne dostarczone zosta ły przez 
w yspecja lizow ane fa b ry k i.  Po
za ty m  w szystko  wyszło z tych 
samych w arszta tów , k tó re  za
czyna ły pracę na 2 zm ontowa
nych ze szmelcu obrab iarkach.

Nad ca łym  b ieg iem  p rodukc ji, 
nad p raw id łow ośc ią  procesu 
chemicznego czuwa cacko tecn- 
niczne — n ieom ylna , samoczyn
na apara tu ra  kon tro lu jąca . Przy 
w ażnie jszych agregatach zawie
szone są apa ra ty  samopiszące — 
za szklaną szybką, na niedo
strzega ln ie przesuw ającym  się 
pasku pap ieru , sekunda za se
kundą  n iestrudzone, czarne 
ostrze n o tu je  każde drgnięcie, 
każde odchylenie.

Tam. gdzie trzeba, gdzie tak ie  
odchylen ie  może zakłócić prze
bieg re a k c ji — pa lą się różno
ko lo row e la m p k i. Zm iana ko lo 
ru  a la rm u je  obsługę.

M anom etry , ko lo ro w e  sygna
ły , in s tru m e n ty  samopiszące. 
autom atyczne w y łą c z n ik i — 
przy tym  w szys tk im  n iew ie lu  
spokojnych, uważnych. czujnych 
lu d z i — ja k o  t ło  potężny m asyw 
złączonych w  jeden organizm  
maszyn.

W gorzow skim  oddziale che
m ii m am y przedsm ak fa b ry k i — 
przyszłości, fa b ry k i — robota, 
gdzie m echanizacja i  au tom a
tyzacja produkcji wyzwoli czło-

Karol Małcużyński

w ieka  od zno ju  i  t ru d u  fizycz
nego.

...i maszyny czuwają nad 
ludźmi

F a b ryka  gorzowska nie  była  
by naszą fa b ryką , n ie  by łaby 
fa b ryką  now e j IJęlskł, nie by
łaby  fa b ry k ą  p lanu 6-letn iego 
— gdyby nie  otoczyła n a jw ię k 
szą troską  i  opieką tego, k tó ry  
ją  zbudow ał, k tó ry  nadaje je j 
życie —  robo tn ika .

I  co je s t może w  gorzow skie j 
fab ryce na jp iękn ie jsze, to te 
n iezliczone urządzenia, maszy
ny  i  ins ta lac je , co n ie  służąc bez 
pośrednio p ro d u kc ji, służą czło
w iekow i.

W idać je  na każdym  k roku . 
Zaczyna się od w idocznych na 
każdym  k ro k u  ta b lic  ostęzegąw 
czych, od wzorowego zabezpie
czenia pasów transm isy jnych , 
od m a low a n ia  na odrębne ko lo 
ry  —  wg. przem yślanych w zo
ró w  —  różnych  przew odów  i  
części maszyn. D a le j — do k ła 
dne uszczeln ienie i  nowoczesna 
w e n ty la c ja  l ik w id u je  do m in i
m um  zanieczyszczanie pow ie 
trza. Tam  gdzie trzeba, pow ie 
trze będzie chłodzone, gdz ie in 
dziej ze ścian w yg ląd a ją  paszcze 
w ie lk ic h  nagrzew n ic  po w ie trz - 
no -pa row ych . Taka bestia w sy 
sa zużyte pow ie trze  i  ró w n o 
cześnie tłoczy świeże, odpow ie
dn io ogrzane. A  naw e t odpo
w iedn io  nasycone w ilgo c ią ! Go
rzow ska chem ia nie  będzie za
truw a ć  sw ych  ludzi.

„Świetlana hala"
No... i  w reszcie ta hala. Opo

w ia d a li o n ie j od początku. Do
czekać się n ie  m o g li c h w ili,  w  
k tó re j będą ją  m og li pokazać. Mó 
w i l i  „zobaczycie... zobaczycie... ‘

A  przecież m im o tych  zapo
w iedz i cz łow iek  u w e jścia  staje 
on iem ia ły .

H ala, ja k ie j chyba n ie  ma d ru  
g ie j w  Polsce. N awet dzisia j, 
oddzielona w  jedne j trzec ie j po
m ysłow ą ścianą szklaną, zdu
m iew a ogromem. Nad nam i su
f i t  — wysoko ja k  kopu ła  c y r
ku. Po bokach ściany rozb iega
ją  się, n iby  w  hangarze s terow - 
ca. A  na w p ros t — g in ie  wzrok.

R ów nym i, grzecznym i rzęda
m i sto ją  n o w iu tk ie , zgrabne, 
lśniące św.eżością m aszyny w łó  
kienn icze: skręca rk i, rozc iągar
k i, cew ia rk i.

A le  co przede w szystk im  na
daje te j h a li specja lny u ro k  — 
to dzienna poświata. W łaśnie 
„po św ia ta “  — św ia tła  dzienne
go tu  być nie może. Ta nie
zw yk ła  ha la n ie  ma an i jednego 
okna, an i jedne j szyby na dachu 
A n i jeden prom ień słońca nie 
może paść na w łókno, zanim  
nie prze jdz ie  ono przez tę halę 
ob róbk i.

A przecież jest tu  dzienna 
poświata, przecież to  istna „św ie 
tlana ha la “ . D zies ią tk i lam p ja 
rzen iow ych, um ieszczonych sze
regam i na sufic ie  nasycają całą 
przestrzeń cichym , ró w n o m ie r
nym , spoko jnym  św ia tłem . O d

nosi się n iem a l w rażenie, że to 
św ia tło  n ie  da je  c ien ia  —  jest tak  
rozproszone, rów ne  i  łagodne.

Idz iem y przez św ie tlaną ha
lę... panu je tu  rów na, n igd y  nie 
zm ienia jąca się tem peratura... 
św ia tło  bez c ien i i  ogniska... 
wyłożona specja lną masą izo la 
cy jn ą  podłoga t łu m i odgłos k ro 
ków , poch łan ia  dźw ięki, am or
tyzu je  d rgan ia  maszyn, izo lu je  
od betonu.

W oszklonych boksach m y ją  
ręce m łode dziew czyny —  p ie rw  
sze robo tn ice  gorzow skie j fa 
b ry k i. Przechodzą przeszkolenie 
u naszych p ierw szych fachow 
ców — gorzow ska kadra.

Chwile narodzin
Gdy zw iedza liśm y dzia ł chem ii 

i  św ietlaną halę, późnie j jeszcze 
la bo ra to riu m  i  św ieżo w y k o ń 
czoną, o lb rzym ią  sto łówkę, gdy 
og lądaliśm y budu jące się osie
dle m ieszkaniowe, Dom  Społecz 
n y  i  gmach T echn ikum  — k to  
by  tam  zresztą wszystko zliczy! 
—  słyszeliśm y co rusz od na
szych p rzew odn ików  i  gospoda
rzy :

— Szkoda, żeście n ie  b y li tu  
m iesiąc temu... M ie libyśc ie  po
rów nanie.. O tu  jeszcze nic nie 
było... a ten agregat b y ł na to 
karce Lew ick iego.

Ze wzruszającą niekonsekwen 
cją  w  ch w ilę  po ty m  zm ien ia li 
ton i  na rzeka li:

—  Jaka szkoda, że nie będzie
cie tu  za m iesiąc. W iecie teraz 
wszystko rozbabrane, po robo
czemu. A le  n ied ługo to  ju ż  za-

Ala marginesie

czniem y i  kosm etykę fa b ry k i —  
będzie cacko...

I  tak  ciągle nie m og li się zde
cydować. Raz im  za późno przy 
jecha liśm y, w  gościnę, raz  zno
w u  za wcześnie. Zdaw aćby się 
m ogło — w  na jb a rdz ie j n ieod
pow iedn im  momencie.

A  tymczasem... D rodzy go
rzow scy towarzysze. N apraw dę 
tra f il.ś m y  na na jba rdz ie j odpo
w ie d n i m om ent. W łaśnie n a j
p iękn ie jsze b y ły  te og lędziny 
rodzącej się fa b ry k i — wciąż 
rosnącej i ju ż  pracującej. W ciąż 
w iększej, a jeszcze nieukończo- 
nej. Z waszych wspom nień zna
m y je j początk i — zimne, pu 
ste i  biedne. Z waszych p lanów  
i z waszego zapału w id z im y  — 
ja k  w y  — je j przyszłość.

W ie lką  przyszłość, k tó ra  ro 
dzi się z trudu  ro b o tn ik ó w  i  
in żyn ie ró w  Gorzowa, z w ie lk ie 
go, o fia rnego tru d u  całego na
rodu świadomego, że budu je  
d la  siebie, że u trw a la  moc na 
szej o jczyzny, że cegła po ce
gle wznosi dobrobyt obecnego 
i  przyszłych pokojem

K ończy się p ierw szy etap bu 
dow y gorzow skie j fa b ry k i. Z  
c h w ilą  u ruchom ien ia  pełnego 
c y k lu  p ro d u k c ji —- a bardzo to 
ju ż  n ied ługo — rozpocznie się 
dalszy etap rozbudow y. Koniec 
trzeciego etapu — to 1955 rok, 
ostatn i ro k  naszej sześciolatki.

W rzędzie k ilk u  na jw iększych 
w  Europie fa b ry k  w łókna  syn
tetycznego stanie w tedy  nasza, 
gorzowska fa b ryka  — dzieło 
p lanu  6-letniego.

R yw alizac ja
W  starożytności siedem miast 

greckich wiodło szlachetny spor 
o to, które z nich jest ojczyzną 
Homera. Dzisiaj — inny, nie 
mający nic ze szlachetnymi 
względami wspólnego, spór mo
gą wieść miasta w Stanach 
Zjednoczonych; które z nich 
godne jest miana „stolicy gang- 
sterstwa, korupcji i zbrodni“.

Senacka komisja do badania 
przestępczości w USA u jaw n i
ła zastraszający stopień zrośnię
cia się organów władzy z gang- 
sterstwem. M. in. przewodniczą
cy komisji, senator Kcfauver 
stwierdził, że M iam i jest „typo
wym miastem amerykańskim, 
gdzie rozpanoszyło się zepsucie 
moralne z powodu porozumie
nia polityków ze zbrodniarzami. 
Prosty policjant może dostać 
tam ICO dolarów łapówki, a na 
wybory gubernatora potieirzane 
figury dają po 100 tys. dolarów.

Ale i Nowy Jork nie chce u- 
stąpić pierwszeństwa Miami. 
Koneksje „króla“ gangsterów 
Franka Costello sięgały nie ty l
ko do gubernatora Nowego Jor
ku — 0 ‘Dwyera, ale znacznie 
wyżej. Bo kiedy sprawa sic w y
dała — „wyższe czynniki* m ia
nowały sprzedajnego guberna
tora ambasadorem w Meksyku.

Ale i siedzibie „wyższych 
czynników“ USA — Waszyng
tonowi —  nie można odbierać

należnych stolicy przywilejów. 
Nawet jedna z „grubych ryb“ 
amerykańskich — Alan Valen
tine oświadczył, że „współcze
sny Waszyngton spoczywa na 
tak niskim poziomic moralnym, 
iż opary zarazy przeniosą się 
szybko i obejma duży teren".

Okazji do wywleczenia tych 
wszystkich brudów na jaw  do
starczyła rozpoczynająca się 
z nową silą rywalizacja republi
kanów i demokratów w obliczu 
wyborów. Gdzie tylko mogą —  
ujaw niają nadużycia adm ini
stracji trumanowskicj republi
kanie. Rewanżują sie im demo
kraci — z dokładem

A przy okazji — opinia pu
bliczna dowiaduje sie o łapów
kach korupcjach, frym artzeniu  
urzędami i innych świństwach. 
1 dochodzi do przekonania, że 
trudno byłoby ustalić pierw 
szeństwo: gdzie jest gorzej i kto 
jest gorszy . — republikańscy 
„oskarżyciele“ czy demokra
tyczni „oskarżeni“

Pewne jest jedno: wielka staj
nia Augiasza rozciąga sic od 
Atlantyku do Pacyfiku. Wszę
dzie tam. gdzie są ślady ludz
kiej stopy (ściślej biorąc gdzie 
działają organa trumanowskiej 
władzy), tara panoszy sie zbrod
nia, przekupstwo, zgnilizna mo
ralna. jak ie j nie było jeszcze —  
ja k  świat światem. A R T
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jarzy się światło elektryczne
(ff) O grom ną ro lę  w  zakresie 

bezpieczeństwa pracy gó rn ika  
odgryw a odpow iedn ie ośw ie tle 
n ie  m ie jsc pracy i całego pod
ziem ia kopa ln i. W raz z k a p ita 
lis tyczn ym  systemem w yzysku 
ro b o tn ika  zn iknę ły  z naszych ko 
p a lń  gęste m ro k i w iecznej no
cy, rozjaśn iane ty lk o  s łabym  f 
b lask iem  karb idów ek. G ó rn ik  i 
P o lsk i Ludow e j p racu je  p rzy s il-  j 
nym ośw ie tlen iu  e lek trycznym , j 
a w  n ied ług im  czasie we wszyst i 
k ic h  kopa ln iach będzie k o rzy - j 
s ta ł z nowoczesnego św ia tła  ja -  '

rzeniowego, .w prowadzonego ju ż  
w k ilk u  zakładach pracy.

T ak  np. w  kop a ln i „S ie m ia 
now ice“ za insta low ano do tych 
czas 1.650 p u n k tó w  ośw ie tlen io 
w ych na dole.

W  d ru g im  etapie prac ośw ie
tlen io w ych  na dole kopa ln ia  
„S iem ianow ice“  za ins ta lu je  je 
szcze w  b.r. lam py ja rzen iow e. 
O dpow iednie prace p rzygo to 
wawcze rozpoczęto ju ż  na w y 
znaczonych przodkach, w ysy 
pach i taśmach transportow ycn .

Wiele dalszych gromad wiejskich 
otrzyma w br. aparaty telefoniczne
( f i M in is te rs tw o  Poczt i  T e le

g ra fó w  przeprowadza zakro joną 
na szeroką skalę te le fonizacje 
w si. A p a ra ty  tele foniczne, in 
stalowane w  grom adach, Pań
s tw ow ych  G ospodarstwach R o l
nych, spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych , ośrodkach maszynowych, 
gm innych  spółdzie ln iach Sa - 
mopom oc Chłopska, szkołach 
ro ln iczych  i innych  ośrodkach 
w ie jsk ich  przyczyn ia ją  się do u - 
sp raw n ien ia  pracy tych placó

w ek oraz pozwalają w ładzom  
i in s ty tu c jom , m ającym  siedzibę 
w  mieście, stale kom unikow ać 
się z terenem, co ma szczególne 
znaczenie w  czasie p rzeprow a
dzania kam pan ii ro ln iczych.

W  roku bieżącym plan te le 
fon izac ji wsi w zrósł w  po rów 
naniu z rok iem  ub ieg łym  o 23 
procenty. N a jw iększa liczba te le 
fonów  w ie jsk ich  za insta lowana 
bodzie w  w oj. woj. w a rszaw 
skim , łó dzk im  i  szczecińskim .

Załoga Bydgoskich Zakładów Obuwia 
w okresie 4 miesięcy obniżyła 

koszta własne produkcji o 6,4 proc.
Jednym  z zasadniczych ele

m en tów  ob n iżk i kosztów w łas 
nych  w  przem yśle obuw niczym  
je s t zm niejszenie zużycia pod
staw ow ych m ateria łów , t j.  skó
r y  m ię k k ie j i tw a rde j.

Poważne w y n ik i w  te j a k c ji u -  
zysku ją  Bydgoskie Z ak łady  Obu 
w ia , W  ciągu pierwszych czte
rech m iesięcy b r „  w w y n ik u  
w spó łzaw odn ic tw a zakłady za

oszczędziły 1138 m e tró w  k w a 
dra tow ych  skóry  m ię k k ie j i 872 
k ilo g ra m y  skóry tw a rd e j. Z za
oszczędzonego m a te ria łu  w yp ro  
dukow ano 7.580 par cholewek i 
1.246 par spodów.

D zięk i uzyskanym  oszczędno
ściom załoga B ydgoskich  Z a k ła 
dów O buw ia obn iży ła  w  p ie rw 
szym k w a rta le  br. koszty w łas
ne p ro d u k c ji o 6,4 procenta.

Korespondenci robotniczy i chłopscy 
woj. rzeszowskiego omawiają 

wyniki swej pracy
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  LUDO")

(f) W Rzeszowie odbył się, zorganizowany przez redakcję 
„Nowin Rzeszowskich“ zjazd ok. 300 korespondentów robot
niczych i chłopskich tego okręgu.

R efe ra t na tem at ro l i i  zadań 
korespondenta robotniczego i 
chłopskiego na obecnym etapie 
w y g ło s ił re d a k to r naczelny „N o 
w in “  tow . M. W aw rzyck i, 
w skazu jąc na poważny w zrost 
ruch u  korespondentów.

Jeśli bow iem  w e w rześniu 
1949 r. w  w o jew ództw ie  tym  
b y ło  ty lk o  30 korespondentów 
robo tn iczo-ch łopskich , to w  s ty 
czn iu  br. b y ło  ich 215, a w  m a
ju  br. liczba ta pow iększyła  się 
do 511.

Obszerna dyskusja , w  k tó re j 
w z ię ło  udz ia ł 20 koresponden
tów , w ykaza ła  poważny wzrost 
ak tyw nośc i oraz świadomości 
korespondentów .

K orespondent zak ładow y z 
p rzem ysłu  naftowego tow . D rze
w ie c k i m ó w ił o tym , ja k  w  w y 
n ik u  k ry tycznych  koresponden
c j i  z lik w id o w a ł m arnotraw stw o 
w  sw ym  zakładzie pracy i p rzy 
c z y n ił się do zorganizowania 
w spó łzaw odn ictw a nie ty lk o  
w śród swych towarzyszy p ra 
cy, ale i  na sąsiedniej placówce 
na fto w e j. Chłopski korespon
dent B azy li W ojtow icz opow ia-

| da ł o tym , ja k  poprzez po pu la 
ryzow anie osiągnięć spó łdz ie ln i 
p ro dukcy jne j, k tó re j je s t cz łon
k iem  i  przez p ię tnow an ie  w ro 
ga klasowego p rzyczyn ił się do 
um asow ienia spółdzielczości p ro  
d u kcy jn e j w  pow iecie Jarosław .

O żądaniach korespondenta 
chłopskiego z indyw idua lnego  
gospodarstwa m ó w ił S tan is ław  
M ajcher. W ie le  cennych uwag 
w n ios ła  do na rady korespon
dentka „P rz y ja c ió łk i“ , gospody
n i domowa G enowefa Gąsior, 
k tó ra  szeroko opow iadała o tym , 
ja k  drogą korespondencji do 
gazet zwalcza próby pod ryw an ia  
praworządności w  swej ro d z in 
nej w s i Sarzyna.

W y n ik i na rady podsum ował za
stępca k ie ro w n ik a  W ydz. Praso
wego K C  PZPR  tow . red. F. Cha
ber, w zyw a jąc korespondentów , 
by p ro w a d z ili n ieubłaganą, kon 
sekwentną w a lkę  na sw ym  te re 
nie ze szkodn ikam i, k tó rzy  u s i
ło w a lib y  podważać zasady ludo 
w e j praworządności. Na zakoń
czenie zjazdu korespondenci 
u c h w a lil i w ysiać te legram  do 
P rezydenta RP tow . Bolesława 
B ie ru ta . (C. BI.)

Zakończenie kursu 
dla przewodniczących prezydiów 

powiatowych rad narodowych
(T) W  d n iu  7 bm. odbyła się w  

ośrodku S zko len iow ym  P rezy
d iu m  Rady M in is tró w  w  Józe
fo w ie  uroczystość zam knięcia 
jednom iesięcznego kursu  dla 
przewodniczących p rezyd iów  po 
w ia tow ych  rad narodowych.

Celem kursu  by ło  pogłębienie 
w iedzy ideo log icznej i  uzupe ł-

i n ien ie  w iedzy zaw odowej jego 
uczestników. K u rs  obe jm ow a ł 
w y k ła d y  z dz iedziny u s tro ju  
państwa, skarbowości, p lanow a
nia, o rgan izac ji rad  narodo
wych, spółdzielczości p ro du kcy j 
ne j, zagadnień p lanu 6 -le tn ie - 
go i w a lk i o pokój.

K u rs  ukończyło  58 osób, w  
tym  2 kob ie ty.

Ponad 10.000 związkowców 
skorzysta w br. z wczasów 

turystycznych
(a) W  na jp iękn ie jszych  oko

licach  P o lsk i m. in .: nad M o
rzem  B a łtyck im , na jeziorach 
m azursk ich , Pojezierzu S uw a l
sko -  A ugustow sk im , w  K a rk o 
noszach — Fundusz Wczasów 
Pracow n iczych organ izu je  wcza 
sy turystyczne , z k tó rych  w 
br. skorzysta ponad 10.000 
zw iązkow ców .

Szczególnie a tra kcy jn e  są 
wczasy na m orzu na s ta tku  
„P anna W odna“  i wczasy na 
szlaku W arszawa — Gdańsk na 
s ta tku  „B a łty k “ , k tó re  trw ać  
będą przez 7 dn i. Uczestnicy 
wczasów na s ta tku  „Panna Wod 
na“  p łynąć będą w zd łuż w y 
brzeża na szlaku G dyn ia  —

U stka — G dyn ia, gdzie zwiedzą 
w ie le  m iejscowości. P ie rw szy 
tu rnu s  te j fo rm y  wczasów roz
poczyna się 12 czerwca br. Pod
czas trw a n ia  wczasów na s ta tku  
„B a łty k “  wczasowicze zwiedzą 
W arszawę, stolicę Mazowsza —■ 
P łock, T oruń , Chełm no, G ru 
dziądz i Gdańsk.

Wczasy tu ry s ty k i w ysoko
górsk ie j, trw a ją ce  2 tygodnie, 
organizowane są w  K a rko no 
szach.

S k ie row an ia  na wczasy 
tu rys tyczne  w y d a ją  O kręgowe 
Rady Z w ią zków  Zawodowych, 
a w  S to licy  —  W arszawska Ra
da Zw . Zaw.

Z kraju w kilku wierszach
R O B O T N IC E  U C Z Ą  S IĘ  Z A W O D Ó W  

T O K A R Z Y  I  S P A W A C Z Y
(a) W  h u c ie  „ B o b r e k "  zo s ta ł 

KM tatnio u ru c h o m io n y  k u rs ,  na  k tó 
r y m  s z k o ii s ię  na to k a rz y  i  spa - 
w a c z y  30 k o b ie t,  p ra c u ją c y c h  do
ty c h c z a s  w  c h a ra k te rz e  ro b o tn ic  
p rz y  z a ła d u n k u  r u d y  o ra z  w  m a 
g azyn a ch .

O S IĄ G N IĘ C IA  S O M -O W  
W  W IO S E N N E J  A K C J I  S IE W N E J

« )  W  czasie  w io s e n n e j a k c ji  
S iew n e j s p ó łd z ie lcze  o ś ro d k i m a szy 
n o w e  w  w o j.  s z c z e c iń s k im  o b s łu 
ż y ły  ponad  20 ty s ię c y  g osp o d a rs tw  
In d y w id u a ln y c h  o raz  150 s p ó łd z ie l
n i  p ro d u k c y jn y c h .

B /S  „ K I L I Ń S K I “  S K R Ó C IŁ  R EJS 
Z C H IN  O D W A  T Y G O D N IE

(a) D o  p o r tu  g d y ń s k ie g o  p o w ró 
c i ł  z w ie lo m ie s ię c z n e j p o d ró ż y  do 
C h in  L u d o w y c h  tra n s p o r to w ie c  p o l
ski S/S „K iliński“, W wyniku opie

k i  nad  m a s z y n a m i i  m e c h a n iz m a 
m i o ra z  p o m o c y  m a ry n a rz y  podczas
z a ła d u n k u  I w y ła d u n k u  to w a ró w  w  
o b c y c h  p o r ta c h , za łoga  s k ró c iła  czas 
re js u  s ta tk u  o 2 ty g o d n ie  i za -
oszczędz iła  w  czasie  re js u  p rzesz ło  
100 to n  p a liw a  i  p o n a d  2 i  p ó l 
to n y  s m a ró w .

B O Z W O J R O B O T N IC Z Y C H  
O G R O D K O W  D Z IA Ł K O W Y C H

(I)  W  Ł o d z i z o g ró d k ó w  d z ia łk o 
w y c h  k o rz y s ta  w  b r. o k o ło  1.900 
ro b o tn ik ó w . W szyscy  posiadacze
ty c h  o g ró d k ó w  o tr z y m a li  d z ię k i 
p o m o c y  O H Z Z  k w a l i f ik o w a n e  na  - 
s ion a , n a w o z y  sz tu czn e  itp .

S M IL IO N Y  Z Ł O T Y C H  
P B Z Y N IO S Ł A  K W IE T N IO W A  

A K C J A  Z B IE B A N IA  O D P A D K Ó W

(f)  W e d łu g  p rz e p ro w a d z o n y c h  
o b lic z e ń , w a rto ś ć  z ło m u  i o d p a d 
k ó w , z e b ra n y c h  w  c a ły m  k r a ju  w  
c ią g u  k w ie tn ia  b r. w y n o s i b lis k o  
3 m i l io n y  z ło ty c h ,

O pewny 1« stoisku w Katowicach...
W. Skulska(Z lis tu  K . B oruckiego —  ka 

tow ick iego  czy te ln ika  „T ry b u n y  
L u d u “ ).

„...W  drodze do pracy oglądam 
codziennie stoisko w a rzyw  Spó ł
dz ie ln i Spożywców. N adarem 
nie w zrok  m ó j szuka świeżej 
zie lonej sałaty, b ia łych główek  
ka la fio ra , rabarbaru,  czereśni 
czy szpinaku. Stoiska w a rzyw  
w  targowych halach ka tow ick ich  
zaniedbane są i  opustoszałe.

Wiadomo, ja k  w ie lk ie  znacze
nie w  naszym odżyw ian iu  m a
ją  w łaśnie ja rzyny .  Wiadomo, 
że duże zużycie b ia łkowych  
produktó io  mięsnych wytwarza  
nadm iar kwasów, które możemy  
zneutra l izować przez . w p ro w a 
dzenie większej ilości ja rzyn  i  
owoców do naszego żywienia. 
Jarzyny  wnoszą konieczne Ha  
organizmu sole m inera lne  i w i 
taminy. Jak zrozumieć ten brak  
zainteresowania naszej d y s t ry 
bu c j i  dla ja rzyn  i  ich  odżywczej 
w artośc i?

Może k l ienc i nie kupu ją  w a 
rzyw. Mozę b ra k  jest należyte j 
propagandy w  ty m  k ierunku..."

— Za m ało p ropagu jem y rze
czyw iście konsum cję w a rzyw  — 
zgadza się z naszym ka to w ick im  
czy te ln ik ie m  d y r. M ie js k ie j Sie
ci D e ta liczne j w  W arszaw ie — 
tow. M areck i. — Trzeba, ażeby 
ht^rt, a w ięc C entra la  O grodn i
cza zagadnieniem  ty m  ak tyw n ie  
się zajęła.

N iestety, ja k  dotychczas a n ty - 
propagandę w  te j dziedzin ie ro 
bi w łaśn ie  in s ty tu c ja , k tó rą  k ie 
ru je  tow . M a reck i — sieć sk le 
powa M ie js k ie j S ieci D e ta licz
nej.

Wbrew potrzebom rynku

Z a jrz y jm y  do sklepu w a rz y w 
ni czo-owocowego M H D  przy ul. 
Tarczyńskie j. Jest środa, godz. 
10 rano. W sklepie k ilk a  skrzyń  
z „po ds ta rza łym i“  ja rzynam i. 
K lie n tk a , w yb ie ra ją c  pęczek 
rzodkiew ek — zwraca się do 
eksped ien tk i: „co to, rab a rb a ru  
znowu nie m a".

N iestety, raba rba ru , ja k  i 
szpinaku, a naw e t s tare j zakop- 
cowanej (w y ję te j z kopców) 
m archew k i brak. jest w  branżo
w y m  sklepie ja rzynow o-ow oco - 
w ym .

Ekspedientka ob. P rzew oźn ik 
gęsto się u sp raw ied liw ia  i t ru d 
no obciążać ją  pełną odpow ie
dzialnością za is tn ie ją cy  stan 
rzeczy. Nieświeże ja rzyn y  pozo
s ta ły  bow iem  z dn ia wczorajsze
go. Dziś jeszcze tow a ru  nie 
p rzyw ieź li. A  ja k  przyw iozą, to 
trzeba n a jp ie rw  rozpakować, 
ob liczyć, podpisać i ułożyć. Po
trw a  do godz. 11-ej. Czas, w  
k ó rym  gospodynie zakupy / na

dzień bieżący zakończyły. Ja 
rzyny  pozostaną w  sklep ie  do 
ju tra , a ju tro  będą nieśw ieże i 
w  ten sposób spełn ią n iepożąda
ną ro lę  an typropagandy w a
rzyw n ic tw a .

Sklep na T a rczyńsk ie j n ie  jest 
w y ją tk ie m , a uw ag i nie odno
szą się b y n a jm n ie j w y łączn ie  
do sieci de ta licznej hand lu  pań
stwowego.

Na w ys taw ie  sklepu WSS N r 
161 (znów w a rzyw n iczo -ja rzy - 
now y) — ta k i sam obraz. P e r
sonel sklepu u s p ra w ie d liw ia  w 
tym - w ypadku  ca łkow ic ie  cięża
row y  samochód W SS-u, k tó ry  
napo tykam y po godz. 10, gdzieś 
na u lic y  B rack ie j. W łaśn ie roz
wozi ja rzyny . R ych ło w  czas.

Handel w a rzyw am i odbyw a 
się ja k  w iadom o w  nocy. Po
ś redn ik iem  "m iędzy t.zw . bady
larzem , a siecią de ta liczną jes t 
Centra la  O grodnicza. Może noc
ne rozm ow y rodaków , tzn. k o 
m isje , oceny, ta rg i i dyskusje  
trw a ją  zbyt długo. Może sy
stem pośrednictw a je s t zbyt 
skom p likow any, zby t w ie le  po
siada ogniw . T rudn o  oceniać i 
orzekać. Je.dno jes t pewne: spóź 
niona dostawa ja rz y n  do sieci 
de ta licznej jes t pow ażnym  a r* 
gum entem , oskarża jącym  sy
stem pracy C e n tra li O g ro d n i
czej.

A rgum en tem  b y n a jm n ie j nie
jednym ...

Pod adresem Centrali 
Ogrodniczej!

Spółdzie ln ia  Spożywcza Po
znań w  sprawozdan iu d la  Cen
t ra li skarży się: „p la n u  za I  
k w a rta ł br. nie w yko na liśm y , 
ponieważ C entra la  Ogrodnicza 
nie dostarczyła nam  cebuli, 
rzod k ie w k i, szparagów, ka la re 
py. ka la fio rów , ra b a rb a ru ".

Tow. Donabidow icz, kierozy- 
n ik  w ydz ia łu  handlow ego ZSS-u 
(Zw iązek S pó łdz ie ln i Spożyw
ców) w  Sosnowcu na zapytanie 
C entra li, ja k ie  ma trudnośc i w 
d y s try b u c ji w a rzyw  — pisze:

„Przede w szys tk im  b ra k  sy
stem atycznych dostaw, Tow ary, 
k tó re  zam aw iam y w  5 te rm i
nach, np. m archew  na 2, 9, 14, 
21 i 27 przychodzą jednego 
dn ia “ . (P ytam y od siebie — ja k  
np. m archew  otrzym ana od Cen
t ra li O grodniczej 2-go w ygląda 
na w ystaw ie  sklepow ej np... 
27-go?).

O ddzia ł P rzem yślu G astrono
micznego w  K atow icach także 
ma pretensje do dostawcy. Dla 
udokum entow an ia  pokazuje nam 
pro tokó ł codziennego zapotrze
bowania. P rzeg lądam y poszcze
gólne pozycje: M archew ka. A d 
notacja  — brak. Szpinak. A d 
notacja  — brak. To samo do
tyczy szczawiu, rzod k ie w k i, ka 

la fio ró w  it d „  itd . Podpisała
p ro tokó ł C entra la  Ogrodnicza.

F ak ty  przez nas podane nie 
są odosobnione. W sumie trze 
ba powiedzieć, że C entra la  O - 
grodnicza nie  w yw iąza ła  się z 
p lanu dostaw zarówno w  sto
sunku do sieci sprzedaży, ja k  i 
do jednostek żyw ien ia  zb io ro 
wego.

Czy stan ten u sp ra w ie d liw io 
ny je s t b rak iem  m ożliwości? 
Czy rzeczyw iście zbrak ło  nam  
starych, zachowanych w  kop 
cach ja rzyn  i m łodych, zapo
w iada jących now y sezon ja rz y 
now y — now a lijek?

Samopomoc Chłopska 
szuka nabywcy

Na to  pytan ie  odpow iada nam  
z kole i C entra la  Ogrodnicza 
S pó łdzie ln i „Sam opom oc C h łop
ska“ .

Tow. M asłow sk i — d y re k to r 
dz;ału k o n tra k ta c ji i skupu 
przyznaje się do n iew ykonan ia  
planu skupu w a rzyw  w  p ie rw 
szym kw a rta le  bieżącego roku . 
N iew ykonan ie  planu tłum aczą 
Spółdz-elnie „Sam opom ocy“  — 
brak iem  odbioru i za in teresow a
nia ze strony C e n tra li O grod
niczej. A rgu m en ty  po tw ie rdza 
jące oskarżenie zna jd u je m y w  
raportach przesyłanych z te re 
nu:

A  w ięc GS P ow ia to w y Zarząd 
Brzozów — pismem z dn ia 10.4 
51 r. uskarża się, że C entra la  
Ogrodnicza w  Sanoku nie  odbie
ra masy tow a row e j, skup ionej 
na w yraźne polecenie P ow ia to 
w e j D y re k c ji C.O. w  Sanoku.

PZGS M iń sk  M azow ieck i p i
smem z dn ia  17.IV.51 r. s tw ie r
dza, że m ie jscow a f i l ia  Cen
t ra li odm aw ia przy jęc ia  b u ra 
ków  ćw ik ło w ych  od GS, k tó 
rych  rem anent w ynosi 24 tony.

F ak tów  n iew yko rzys tan ia  
m ożliwości skupu w a rz y w  moż
na by przytoczyć znacznie w ię 
cej. M ożna by przypom nieć o 
w span ia łym  zapleczu og rod n i
czym K a to w ic  — Raciborzu, k tó  
rego C entra la  O grodnicza nie 
w yko rzys tu je  dostatecznie — 
sprowadzając "za to ja rz y n y  dla 
K a to w ic  z W arszawy. Można 
sk ry tykow a ć  fa k t, że sieć pun
k tó w  skupu „Sam opom ocy“  zo
stała przez C entra lę  O grodn i
czą usta lona i zw e ry fikow a na  
dopiero z końcem marca.

M ożna by rozp isyw ać się na 
tem at mechanicznego rozdz ie l
n ika , w  rezu ltac ie  którego m a r
nu ją  się owoce w  E lb lągu, Ra
dom iu, K ie leck iem , czy L u b e l
skiem, k ie dy  b ra k  ich, i  to do
tk liw y ,  odczuwa Szczecin czy 
Katow ice.

M am y obecnie początek la 
ta. W teren ie  m ów i się o w ie l

k im  u rodza ju  ja rzyn  i  owoców, 
k tórego m ożem y w  bież. sezonie 
oczekiwać. D obrodzie js tw o u ro 
dza ju  trzeba w  pe łn i w y k o rz y 
stać d la  zaopatrzenia ryn ku . 
Zw iększona podaż w a rzyw  w y 
maga spraw nie fu n k c jo n u ją 
cego apara tu skupu i  sprzeda
ży.

Czy w yko rzys tan ie  te j poważ
ne j m ożliwości zaopatrzenia 
ry n k u  zależy jedyn ie  i  w y łącz
nie od C e n tra li O grodniczej?

Zainteresować detal 
warzywami!

W ydaje  się, że zagadnienie 
spożycia ja rzyn  napo tyka na 
poważne opory nie ty lk o  z tej 
strony. W ydaje się, że ten sam 
handel de ta liczny, k tó ry  ska r
ży się i to słusznie na n ieudo l
ność w ie lu  ogn iw  C e n tra li O - 
grodn icze j — sam nie w y k o 
rzys tu je  m ożliwości, ja ką  sta
now ią  w a rzyw a  w  zaspokoje
n iu  w zrasta jących potrzeb r y n 
ku.

...Restauracja ja rska  przy 
ul. K orfan tego  w  Katow icach. 
Spis po tra w  w ięcej an iże li ubo
gi: sałatka francuska, śledź i 
ku ra  w  galarecie. K ie ro w n ik , 
ob. Chrobak, tw ie rd z i, że to 
wszystko przez ten piec, że się 
popsuł. Chętnie w ie rzym y. Pro 
s im y o ka rtę  obiadową z o k re 
su k ie dy  piec jeszcze pa lił. K a r 
ta z dn ia  9.IV . C zytam y w  ja 
dłospisie: M ostek cielęcy, stek 
cielęcy, sznyceł siekany z sałat
ką (wreszcie jes t i  ja rzyna)...

T y le  o specja lne j res tau rac ji 
ja rs k ie j. Zaś w  in nych  ka to w ic  
k ich  punktach  spożycia nie do
pa trzy  się konsum ent z ie len iny, 
choć w łaśnie tego dn ia 30 ty 
sięcy g łów ek sa ła ty zie lonej (w 
cenie po 8 groszy) nadarem nie 
w yczeku je  w  dw orcow ych m a
gazynach Spó łdz ie ln i S pożyw 
ców. N ie dopa trzy się sa ła ty i 
innych  ja rzyn , k tó rych  wartość 
podkreśla nasz c zy te ln ik  z K a 
tow ic.

Zagadnien ie dotyczy n ie  t y l 
ko  K atow ic . W w ie lu  ośrod
kach, szczególnie w  ośrodkach 
przem ysłow ych zaopatrzenie w  
w a rzyw a  nie  nadąża za po trze
bam i rynku .

S praw na organ izacja  skupu 
i sprzedaży, zainteresowanie 
(systemem prem iow an ia) p ra 
cow n ików  hand lu  deta liczne
go i  ja d ło d a jn i w  w prow adze
n iu  szerokiego asortym entu 
w a rzyw  do naszego spożycia — 
pow inno dać w  na jb liższe j 
przyszłości poważne e fekty. W y 
n ik i ważne zarówno dla  p ro 
ducenta w a rzyw  •— ro ln ika , ja k  
i odbiorcy — k lie n ta  hand lu  u- 
społecznioncgo.

Jak przebiegał Narodowy Plebiscyt Pokoju 
w gminie Mielesz woj. lubelskiego

Przemówienie chłopki ob. Baranowskiej na Plenum Polskiego Komitetu
Obrońców Pokoju w dniu 2 bm.

(f) C h łopka z Ruskich P ias
ków , w o j. lubelskiego, B a ra no w 
ska, po in fo rm ow a ła  zebranych 
na P lenum  Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  o przebiegu 
P leb iscytu  w  gm in ie  Mielesz, 
gdzie m ieszka i  czynnie p racu 
je  w  ruch u  pokoju.

„W  naszej gm in ie  M ielesz —  
pow iedzia ła  m. in . B aranowska 
— by ło  6.600 up raw n ionych  do 
glosowania. M y, ag ita to rzy  po
ko ju  ta k  po dz ie liliśm y pom iędzy 
siebie pracę, żeby pom ów ić z 
każdym , m a jącym  praw o głoso
wać, i  uśw iadom ić go. W yn ik  
b y ł ta k i, że 17 m a ja  p raw ie  
wszyscy m ieszkańcy naszych wsi 
podp isa li k a r ty  plebiscytowe. 
N ie p rzyn ie ś li ty lk o  k a r t  m iesz
kańcy jedne j w iosk i. O te j w io 
sce chcę powiedzieć k ilk a  słów. 
Składa się ona z po jedynczych 
od leg łych od siebie ko lon ii, roz
rzuconych wśród lasów.

P om yśla łam  sobie, że trzeba 
tam  popracować, trzeba lu d z i 
uśw iadom ić. P om ów iłam  z ko 
b ie tam i, k tó re  należą do nasze
go koła gospodyń w ie jsk ich  — 
ja k  m am y pracować, ażeby u a k 

ty w n ić  ludność te j w iosk i. Bo 
przecież m ieszkają tam  chłopi, 
k tó rz y  czując opiekę naszej 
gm inne j spółdzie ln i, przywożą 
do n ie j swoje p ro d u k ty  rolne, 
ch łop i, k tó rzy  w y k o n u ją  p lany 
k o n tra k ta c ji. P ostanow iłyśm y 
tam  pójść. 20 m aja, by ła  to n ie 
dziela, zorgan izow ałyśm y a k ty w  
kob iecy i  ZMP, pomogła nam  
organ izacja  p a rty jn a  i  po jecha
liś m y  do w ioski.

R ozdzie liliśm y w szys tk im  k a r 
ty  plebiscytowe, ale n ie  prze
p ro w adz iliśm y p racy uśw iada
m ia jące j. N aza ju trz  zw ró c ili 
k a r ty  niepodpisane. G dyśm y 
w z ię li ta k a r ty  i  poszli do ch ło 
pów okazało się, że on i n ie  w ie 
dz ie li co k a r ty  oznaczają. Gdy 
zaczęliśm y m ów ić z m ieszkań
cam i te j w iosk i i ob jaśniać im  
znaczenie P leb iscytu i  treść A -  
pe lu  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  od 
razu znaleźliśm y w spó lny język.

Dużo by ło  tak ich , k tó rzy  w s ty 
d z ili się, że odnieśli n iepodp isa
ne k a rty . B y li i tacy, k tó rzy  od
m ó w ili podpisania k a rty . A le  
ja k  się z ta k im  cz łow iek iem  po
m ów iło , to w idać by ło . że to jest 
cz łow iek nieuświadom iony'.

B y li je d n a k  i  w rogow ie . O ni 
to w łaśnie s ta ra li się pociągnąć 
za sobą lu d z i n ieuśw iadom io
nych i kob ie ty , ale n ie  udało im  
się. M y  pow inn iśm y postaw ić 
przed sobą za cel uśw iadom ić 
w szystk ich  n ieuśw iadom ionych.

Jeżeli-nasze dzieci dziś są w  
szkołach, jeże li m am y wszędzie 
dostęp, jeże li budu je  się taka 
piękna W arszawa, to dlatego, że 
budu jem y ją  wszyscy razem: 
robo tn icy , ch łop i i  in te ligenc ja  
pracująca. B ud u ją  ch łop i po
przez dostawę zboża, poprzez 
w ykonan ie  k o n tra k ta c ji.“

Kończąc przem ów ien ie B a ra 
nowska stw ie rdza : „W  każdej 
wiosce m us im y uśw iadam iać 
mężczyzn i  kob ie ty , że podpisa
nie k a r ty  P leb iscytu  to nie 
wszystko, że m usim y wszyscy 
swoją pracą jeszcze bardzie j 
wzm ocnić s iły  pokoju.

M us im y nasze dzieci, nasze o- 
toczenie i  w za jem n ie  samych 
siebie uśw iadam iać, ażeby prze
szkodzić am erykańsk im  zbrod
niarzom  w o jen nym  w  rozpętan iu 
nowej w o jn y .“

Wybitni plastycy 
węgierscy przybyli 

do Warszawy
(f) W  dn iu  7 bm. p rz y b y li do 

W arszaw y w y b itn i węgierscy a r 
tyśc i-p la s tycy : Laszlo Bemze — 
pro fesor Budapeszteńskiej A k a 
dem ii S ztuk P ięknych oraz Ja
nos K azinozy —  red ak to r na 
czelny organu zw iązku p la s ty 
kó w  w ęgierskich .

A r ty ś c i p rz y b y li do P o lsk i w  
ram ach w ym ia n y  k u ltu ra ln e j 
po lsko -w ęg ie rsk ie j i zwiedzać 
będą ośrodk i k u ltu ra ln e  w , ca
ły m  k ra ju .

Wieczór artystyczny 
Ewy Bundrowskiej- 

Turskiej w Centralnym 
Klubie TPPil

(f) W  C entra lnym  K lu b ie  
TPPR  w  W arszaw ie odby ł się 
7 bm. w ieczór rom ansów ro 
sy jsk ich  i radzieck ich, w  w y 
konan iu  znakom ite j śpiewaczki 
E w y  B an drow sk ie j -  T u rsk ie j, 
p rzy  akom paniam encie N e lly  
Bogackiej.

A r ty s tk a  w ys tą p iła  z bogatym  
repertua rem  rom ansów m. in. 
G łazunowa, Czajkowskiego, 
Rachm aninowa, Chaczaturiana, 
K abalew skiego i  W asilenki.

Nieprzestrzeganie 
przepisów i niedbalstwo 

przyczyną wypadku 
kolejowego

(f) W  dn iu  5 bm. na stacji 
Piaseczno nas tąp ił wypadek ko
le jo w y  spowodowany narusze
n iem  przepisów ruchu  przez 
k ilk u  p ra cow n ikó w  PKP, k tó 
rzy  dopuścili się karygodnego 
n iedbalstw a i zaniedbania swych 
s łużbowych obow iązków.

W  w y n ik u  tego pociąg oso
bow y W arszawa — Zakopane 
zderzył się z parowozem  mane
w ru ją cym  na torach. 21 pasaże
ró w  oraz 4 fun kc jona riuszy  
P K P  odniosło obrażenia. Po 
skorzystan iu  z pomocy le k a r
sk ie j wszyscy pasażerowie uda
l i  się w  dalszą drogę.

Jeden z rannych  ko le ja rzy  
został p rzew ieziony do szp ita
la. W in n i spowodowania w y  - 
padku  zostaną surowo ukarani.

Przepisy dla wyjeżdżających do miejscowości 
wypoczynkowych i uzdrowiskowych 
położonych w strefie nadgranicznej

( f)  W  z w ią z k u  z ro z p o c z ę ty m  ju ż  
sezonem  le tn im  — w czaso w icze , t u 
ry ś c i, u c z e s tn ic y  o bozów , k o lo n i i  i 
w y c ie c z e k  z b io ro w y c h  o ra z  osoby  
p rz e b y w a ją c e  w  s a n a to r ia c h  i  d o 
m a ch  le c z n ic z o  -  p ro f ila k ty c z n y c h  
p o w in n y  p a m ię ta ć , że w  ro k u  b ie 
żą cym , p o d o b n ie  ja k  w  ro k u  u b ie 
g ły m , o b o w ią z u ją  ic h  p rz e p is y , d o 
ty c z ą c e  m . in . p o s ia d a n ia  o d p o w ie d 
n ic h  d o k u m e n tó w  i  za św ia d czeń .

P ra c o w n ic y  in s t y tu c j i  i  p rz e d s ię 
b io rs tw  p a ń s tw o w y c h  lu b  u spo łe cz 
n io n y c h  o ra z  c z ło n k o w ie  ic h  ro d z in , 
m ło d z ie ż  szk o ln a , a ta k ż e  u c z e s tn i
c y  o b o zó w , k o lo n i i,  w y c ie c z e k  i  t u 
ry ś c i. u d a ją c  się do  s t re fy  n a d g ra 
n ic z n e j, p o w in n i z a o p a trz y ć  sie  w  
w a ż n y  d o k u m e n t, s tw ie rd z a ją c y  toż 
sam ość, z a ś w ia d cze n ie  z a k ła d u  p ra 
c y . lu b  z a k ła d u  n a u k o w e g o  ( je ś li 
u czący  s ię  n ig d z ie  n ie  p ra c u je  za
w o d o w o ) o ra z  k a r tę  m e ld u n k o w a  
(d la  osób p o w y ż e j la t  16). M ie sz 
k a ń c y  w s i p ro w a d z ą c y  gosp o d a rs tw a  
In d y w id u a ln e . p o w in n i z a o p a trz y ć  
sie w  z a św ia d czen ia  ZS C h.

Z a ś w ia d c z e n ia  te  p o w in n y  z a w ie 
ra ć  dane  p e rs o n a ln e  w y je ż d ż a ją c e 
go. m ie js c e  d o k ą d  s ie  u d a ie . cel 
w y ja z d u  i  czas p o b y tu . P o  p o w ro c ie  
n a le ż y  z a ś w ia d cze n ie  z w ró c ić  in 
s ty tu c j i ,  k tó ra  je  w y d a ła .

D la  w cza so w iczó w , poza  d o k u m e n 
te m  tożsam ośc i, w y s ta rc z a  s k ie ro w a 
n ie  F u n d u s z u  W czasów  P ra c o w n i

c zych , p o tw ie rd z o n e  p ie czę c ią  oś rod  
ka  F W P . w  k tó r y m  p rz e b y w a ją . O - 
soby. s k ie ro w a n e  p rzez  U z d ro w is k a  
P o ls k ie  lu b  M in is te rs tw o  Z d ro w ia  
p o w in n y  pos iadać za św ia d czen ia , 
o p ie c z ę to w a n e  p rzez d y re k c ję  u - 
z d ro w is k a , w  k tó ry m  p rz e b y w a ją .

N a le ż y  p a m ię ta ć  o o b o w ią z k u  za 
ła tw ie n ia  fo rm a ln o ś c i m e ld u n k o 
w y c h  w  c ią g u  24 g o d z in  po p r z y 
b y c iu  na  m ie jsce . O soby  p rz e b y 
w a ją c e  w  d om a ch  w cz a s o w y c h , sa
n a to r ia c h , d om a ch  le c z n ic z o  -  p ro 
f i la k ty c z n y c h ,  s c h ro n is k a c h  t u r y 
s ty c z n y c h  — d o k o n u ją  cz y n n o ś c i za
m e ld o w a n ia  pop rze z  k ie ro w n ic tw o  
d o m u .

O b o w ią z e k  z a m e ld o w a n ia  n ie  d o 
ty c z y  osób. k tó r y c h  czas p o b y tu  w  
s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j n ie  p rz e k ra 
cza 24 g o d z in  od c h w i l i  p rz y b y c ia  
do m ie js c o w o ś c i, o k re ś lo n e j w  za
ś w ia d c z e n iu .

W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  d o k u m e n ty  
n a le ż y  m ie ć  s ta le  p rz y  sobie  i o k a 
z y w a ć  je  na żądan ie  o rg a n ó w  W o js k  
O c h ro n y  P o g ra n ic z a  (n ie  d o ty c z y  to  
d z i°e i do  la t  13).

Je ś li c h o d z i o k o lo n ie , o b o z y  i  
w y c ie c z k i z b io ro w e , to  z a in te re s o 
w an e  in s ty tu c je  p o s ia d a ją  o d p o 
w ie d n ie  in s t r u k c ie  w  ja k i  sposób 
z a ła tw ia ć  fo rm a ln o ś c i, d o ty c z ą c e  g ru  
n o w y c h  w y ja z d ó w  i  p o b y tu  w  s tre 
f ie  n a d g ra n ic z n e j.

W szyscy  czasow o p rz e b y w a ją c y  w

s tre f ie  n a d g ra n ic z n e j p o w in n i stoso 
w a ć  s ię  do o b o w ią z u ją c y c h  w  da
n e j m ie js c o w o ś c i p rz e p is ó w . P o ru 
szan ie  s ię  w  s t re f ie  n a d g ra n ic z n e j 
w  p o rze  d z ie n n e j m oże s ię  o d b y w a ć  
w  g ra n ic a c h  re jo n u , o k re ś lo n e g o  w  
za św ia d c z e n iu . P o ru s z a n ie  się  n a 
to m ia s t w  pasie  2 k m  od  l in i i  g ra 
n ic z n e j, o d b y w a ć  s ię  m oże t y lk o  w  
re jo n a c h  w y z n a c z o n y c h  i  p o d a n y c h  
do  w ia d o m o ś c i p o p rze z  og łoszen ia  
na d a n y m  te re n ie .

W  p o rze  n o c n e j d o z w o lo n e  je s t 
p o ru s z a n ie  s ię  w  s tre f ie  n a d g ra n ic z 
n e j w y łą c z n ie  w  o b rę b ie  o s ie d li.

P o s ia d a n ie  a o a ra tó w  fo to g ra f ic z 
n y c h  1 fo to g ra fo w a n ie  je s t d o z w o lo 
ne, z w y ją tk ie m  ty c h  o b ie k tó w , k tó 
r y c h  d o ty c z y  zakaz fo to g ra fo w a n ia , 
a w ię c : o b ie k tó w  w o js k o w y c h , u - 
rzadzeń  g ra n ic z n y c h , k o m u n ik a c y j
n y c h . p rz e m y s ło w y c h .

O b o w ią z e k  p o s ia d a n ia  d o k u m e n 
tó w , z w ią z a n y c h  z p o b y te m  w  s tre 
f ie  n a d g ra n ic z n e j, d o ty c z y  ró w n ie ż  
ty c h  osób. k tó re  p rz e b y w a ją  na w y 
p o c z y n k u  n ie  w  s tre f ie  n a d g ra n ic z 
n e j  a le  z a m ie rz a ją  udać s ię  do  te j 
s t r e fy

O soby  n ie p ra c u ją c e . k tó r e  za
m ie rz a ją  u da ć  s ię  do s t re fy  n a d 
g ra n ic z n e j w  ce la ch  w y p o c z y n k o 
w y c h , o b o w ią z a n e  są p os ia d ać  ze
z w o le n ie  na  w ja z d , w y d a n e  p rzez  
p re z y d iu m  ra d y  n a ro d o w e j w ła ś c i
w e j d la  m ie js c a  ic h  z a m ie s z k a n ia .

Robotnicy gospodarstwa rybackiego n r  153 Stanis ław Mielcarek* 
Józef Wróbek, p ra k ty k a n t  L iceu m  Rybackiego w  SierakouK

Roman Romański i  M icha ł Czer n iew sk i przy pracy. .
F o to  C A F  — W c ło w iń s »

Wiadomości sportowe
Sportowcy w całym kraju protestują 
przeciwko szykanom policji francuskiej 

wobec inż. Olszowskiego
A k ty w  sportow y w  ca łym  k ra 

ju  na licznych  zebraniach i ma 
sówkach z oburzeniem  zaprote
stow ał przeciw ko bezprzyk ład
nym  szykanom  faszystow skie j 
p o lic ji francu sk ie j wobec p o l
skiego działacza sportowego inż. 
O lszowskiego oraz ostro po tęp ił 
n ikczem ną zdradę Skoneckiego.

Z  całego k ra ju  n a p ły w a ją  m el 
du n k i z zebrań czołowych a k ty 
w is tó w  ruchu sportowego, dz ia 
łaczy i  zaw odników , k tó rzy  
p rzyrzeka ją  jednocześnie wzmóc 
czujność wobec w rogów  P olsk i 
Ludow e j i jeszcze bardzie j zew
rzeć szeregi sportow ców  w okó ł 
zadań p lanu  6-letn iego.

*
A k t  bezprawnego aresztowa

nia inż. O lszowskiego i  zdradę 
Skoneckiego z oburzeniem  potę
p il i sportow cy Lubelszczyzny, 
dając tem u w yraz  w  pode jm o
wanych na zebraniach uchw a
łach i rezo lucjach.

W  uchw a lonej przez spo rtow 
ców — p ra cow n ikó w  Państw. 
M onopolu Tyton iow ego w  L u b ił 
n ic  rezo lu c ji czytam y m .in .: „M y  
zebran i na masówce sportowcy, 
m łodzież n iezorganizowana i 
członkow ie Z M P  potępiam y no
w y  ak t sam owoli p o lic ji fra n cu 
sk ie j wobec polskiego działacza 
sportowego inż. O lszowskiego.

W iem y, że b ru ta ln y  a k t 
francu sk ie j n ie  osłabi przyjaźf“  
m iędzy lu d a m i F ra n c ji i  Polski .

Podobne uchw ały i  protesty 
p o d ję li' na swych zebraniach 
sportow cy w ie lu  k lu bó w  i kół 
sportow ych L u b lin a  i  woj. lu 
belskiego.

Zarząd łódzkiego O gniwa n* 
specja lnym  zebraniu pod ją ł u- 
chwałę, potępiającą szykany 
francusk ich  w ładz po licy jnych 
wobec inż. O lszowskiego ora* 
haniebne postępowanie renega* 
ta Skoneckiego, k tó ry  za dola
ry  am erykańskie  zdradził swój 
k ra j,  oddając się na usługi po
l ic j i  francusk ie j. „P ostanaw ia
m y — głosi rezo lucja — wzmóc 
pracę nad przyśpieszeniem re a li
zac ji p lanu 6-letniego, zarówno 
na odcinku pracy zawodowej 
ja k  i  spo rtow e j“ .

*
A k ty w  sportow y W ybrzeża n * 

naradzie roboczej w  dn. 7 bm. 
u c h w a lił jednom yśln ie  rezolu' .  
cję, w  k tó re j z na jwyższy 
burzeniem, potępia n iesłychan° 
szykany p o lic ji francusk ie j, f T  
bec inż. O lszowskiego oraz 
n u je  n iecny postępek zdrajcy 
Skoneckiego, k tó ry  zdradził sW 
ją  ojczyznę i przeszedł do oboZ“  
w rogów  P o lsk i Ludow ej.

Igrzyska sportowe 
szkół ogólnokształcących

8 b m . ro z p o c z ę ły  s ię  w  P a rk u
S z k o ln y m  im . S o b ie sk ieg o  w  W a r
szaw ie  I I  O g ó ln o p o ls k ie  Ig rz y s k a  
M ło d z ie ż y  S zkó ł O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h . 
Ig rz y s k a  o d b y w a ją c e  się pod  h a 
s łe m : „N a p rz ó d  do  I I I  Z lo tu  M ło 
d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o k ó j ‘ są je d 
n y m  z p rz y g o to w a ń  do X I  A k a d e 
m ic k ic h  L e tn ic h  M is trz o s tw  Ś w ia 
ta  w  B e r lin ie .

Z a w o d y  z g ro m a d z iły  na s ta rc ie  
400 u c z n ió w  i  u cz e n n ic , re p re z e n tu 
ją c y c h  na jlepsze-' s z ko ln e  k o ła  s p o r
to w e  z ca łego  k ra ju .

N a  u ro c z y s te  o tw a rc ie  Ig rz y s k  
p r z y b y l i  m in . o ś w ia ty  J a ro s iń s k i, 
w ic e m in . o ś w ia ty  D e m b iń s k a  o raz  
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  s p o r to w y c h . 
N a try b u n a c h  z e b ra ły  się ty s ią c e  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j s to lic y .

M m . o ś w ia ty  J a ro s iń s k i, p rz e m a 
w ia ją c  do  m ło d z ie ż y  p o d k re ś lił ,  ze 
m a s o w y  ro z w ó j s p o r tu  w  szko ła ch  
je s t w y n ik ie m  o p ie k i  p a ń s tw a  lu 
d ow ego  o ra z  t r o s k i  ja k ą  c a ły  n a 
ró d  o ta cza  m ło d e  p o k o le n ie .

W s w o ic h  s z k o ln y c h  k o ła c h  s p o r
to w y c h  — s tw ie rd z ił  n a s tę p n ie  m in . 
J a ro s iń s k i — co raz  le p ie j w ią że c ie  
z a ję c ia  s p o rto w e  z p e łn y m  i  w szech 
s tro n n y m  p rz y g o to w a n ie m  do  w y 
k o n a n ia  o b o w ią z k ó w  ’ o b y w a te ls k ic h , 
do ż y c ia  zaw o d o w e g o , do re a liz a c ji  
p la n ó w  g o s p o d a rczych , do  b u d o w 
n ic tw a  s o c ja liz m u .

W asze z o b o w ią z a n ia  św ia d czą , że 
c y fra  229 ty s . o d z n a k  SPO zos tan ie  
p o w a ż n ie  p rz e k ro c z o n a  co je s t d o 
w od e m  o lb rz y m ie g o  w z ro s tu  um aso 
w ie n ia  k u l t u r y  f iz y c z n e j w ś ró d  m ło  
d z ie ż y  s z k o ln e j.

M ło d z ie ż  p o ls k a  co raz  le p ie j re a 
l iz u je  has ło  „ P ie r w s i  w  nauce  — 
p ie rw s i w  s p o rc ie “ , ro z u m ie ją c , że 
o s ią g n ię c ia  w  n au ce  to  je j  w k ła d  w  
re a liz a c ję  p la n u  6 - le tn ie g o , p la n u  

b u d o w y  p o d s ta w  s o c ja liz m u , m ło 
dz ież  p o ls k a  da ła  d o w o d y , że p o t ra 
f i  w ra z  ze sta rszym /' sp o łe cze ńs tw e m  
p o d e jm o w a ć  z o b o w ią z a n ia  i p rz e d 
te rm in o w o  je  re a liz o w a ć , p ra g n ą c  
p rz y ś p ie s z y ć  ro z w ó j g o sp o d a rczy  i 
k u l tu r a ln y  P o ls k i,  w z m ó c  potęgę  
nasze j o jc z y z n y , a ty m  sa m ym  
w z m o c n ić  ś w ia to w y  obóz p o k o ju .

Na za k o ń c z e n ie  m in . o ś w ia ty  Ja 
ro s iń s k i p o d k re ś li ł  znaczen ie  I I I  
Z lo tu  M ło d y c h  B o jo w n ik ó w  o P o 
k ó j w  B e r lin ie ,  na  k tó r y m  m ło d z ie ż

p o ls k a  w ra z  z ca łą  m ło d z ie żą  
s te p o w ą  ś w ia ta  z a m a n ife s tu je  n ie 
z ło m n ą  w o lę  u trz y m a n ia  i  u t r # * 0 
le n ia  p o k o ju . „

N a s tę p n ie  z a b ra ł g łos p rzo d o  , 
n ik  n a u k i — C h rz a n o w s k i z 
k tó r y  o ś w ia d c z y ł, że w ra z  z caD_ ^ 
n a ro d e m  m ło d z ie ż  sp o rto w a  — 
b o tn ic y , c h ło p i i  u c z n io w ie , sPr ^ ołi  
n i do  p ra c y  i  o b ro n y , k ro czą  P 
p rz e w o d n ic tw e m  Z M P  w  p ie rw szy  
s: e reg a ch  b o jo w n ik ó w  o p o k ó j.

P rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u  m  , * sj *  
ży  d e m o k ra ty c z n e j rozpoczę ła  
b a rw n a  d e f ila d a  re p re z e n ta c ji SP 
to w y c h  w s z y s tk ic h  o k rę g ó w .

W  p ie rw s z y m  d n iu  zaw oaow  
g ra c h  s p o r to w y c h  p a d ły  następ 
ją c e  w y n ik i :

S ia tk ó w k a  d z ie w c z ą t: Ł ód ź  
s to ) — Rzeszów  1:2 (15:12, 13 0‘-j
11:15), Ł ó d ź  (W o j.)  — W ro c ła w  
(11:15, 1:15,), T o ru ń  — K ra k ó w  ^  
(9:15, 7:15). W a rsza w a  (W o j.) 
G d a ń sk  0:2 (12:15. 4:15). ^

S ia tk ó w k a  c h ło p c ó w : K ra k ó w  ^  
O ls z ty n  2.0 (15:10, 15:11), Łódź «ra 
W ro c ła w  2:0 (15:3, 15:6), W arszay  
(M ia s to ) — Ł ó d ź  (W o j.)  2:0 (J®;W
15:8), G d a ń sk  — K a to w ic e  2:0 U 3, 
15:3°). ^

K o s z y k ó w k a  ch łopców ': K r a k ó ^ * , !  
K ie lc e  62:14 (28:9), W ro c ła w  — 
(M ia s to ) 39:10 (15:9), W a rsza w a  ^  
T o ru ń  44:33 (25:19), G d a ń sk
P oznań  25:26 (18:14). ^

S z c z y p io rn ia k  d z ie w c z ą t: K r a k ° ^
— B yd g oszcz  5:1 (1:0), Warszawa
W ro c ła w  1:8 (0:4).

S z c z y p io rn ia k  c h ło p c ó w : Oda
— K ra k ó w  7:4 (4:2), P oznań  — ^
szawa. 5:3 (2:1). .- ją

W  d a ls z y m  c iągu  p ie rw szeg o  ® 
O g ó ln o p o ls k ic h  M is trz o s tw  sz ^  
O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  u zyska n o  
s tę p u ją c e  w y n ik i :  .  -

S ia tk ó w k a  d z ie w c z ą t: 
va (W o j.)  — T o ru ń  2:1, tCr»“w a (W o j.)

(W o j.)  — Ł ó d ź  (M ia s to ) 2:0, 
k ó w  — G d a ń sk  2:0, W ro c ła w  
Rzeszów  2:1. ^

S ia tk ó w k a  c h ło p c ó w : O l s i ^  j  ) 
W ro c ła w  2:3, G d a ń sk  — Ł ó d ź  (w r V  
2:1, K ra k ó w  — Ł ód ź  (M ias to ) •• 
W arszaw a  — K a to w ic e  2:1. ^

K o s z y k ó w k a  c h ło p c ó w : K r ‘ - -  
— G d a ń sk  35:22 (19:13), Foznah  ^  
K ie lc e  37:4 (15:6), W ro c ła w  „0)f
W arszaw a  (M ia s to ) 18:18,
Ł ó d ź  (M ia s to ) — T o ru ń  36:39 ’

Przed meczem 
Polska -

W  d n ia c h  1# — 11 b m . w  A k a d e 
m i i  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  na B ie 
lan a ch  odbędą  się m ię d z y p a ń s tw o 
w e  z a w o d y  sze rm ie rc z e  P o lska  — 
W ę g ry .

W  s k ła d  d ru ż y n y  w ę g ie rs k ie j,  k tó 
ra  p rz y je d z ie  do W a rs z a w y  9 bm . 
ra n o , w ch o d zą  m .in .: w ie lo k ro tn a  
m is tr z y n i ś w ia ta  — I lo n a  E le k , cz.o-

szermierczym 
- Węgry
ło w i s z e rm ie rz e  św ia ta  —
K o va cz , B e rc z e lly  i  in n i.  
p o w ra c a ją  ze S z to k h o lm u , ę ,n o 
z d o b y li d ru ż y n o w e  i  in d y w ia  
m is trz o s tw o  św ia ta  w  szab1I t n T 0 
I lo n a  E le k  z d o b y ła  t y t u ł  m  s 
n i ś w ia ta  w e f lo re c ie . t

W  n ie d z ie lę  io  bm . Poc35¥ 5 f iaulC 
w ociów  o godz. 15. w  p o m ó d l  
11 bm  — o godz. 16.

Sukcesy młodych pilolów 
szybowcowych

IN O W R O C Ł A W  (te l. w l. )  — w o r 
g a n iz o w a n y c h  o b e cn ie  p rzez  L ig ę  
L o tn ic z ą  k ra jo w y c h  zaw odach  szy
b o w c o w y c h  pod  In o w ro c ła w ie m , ro 
ze g ra n o  dalsze  k o n k u re n c ie , a m ia 
n o w ic ie : p rz e lo t po tra s ie  t r ó jk ą t 
n e j d łu g o ś c i 102 k m  o ra z  p rz e lo t 
s z y b k o ś c io w y  na  d y s ta n s ie  100 k m .

W  k o n k u r e n c ji  p ie rw s z e j p ie rw sze  
m ie js c e  z a ją ł B rz u s k a  i K u d z e w ic z  
na  2 -m ie js c o w y m  sz y b o w c u  „ Ż u 
r a w " ,  d ru g ie  m ie js c e  z a ją ł W o jn a r  na 
szyb ow cu  „M u c h a "  trz e c ie  — S k rz y 
d le w s k i ró w n ie ż  na sz y b o w c u  „ M u 
c h a " .

N ie z w y k le  In te re s u ją c o  w y p a d ła

k o n k u re n c ja  d ru g a , 
d n iu  s bm . na

uga, rozeg raną
____  _ „ ............. tra s ie  In o w ro c ła w ^
Ś ro da  W ie lk o p o ls k a . Pierwsze 
sce z a ją ł tu  m ło d y  p ilo t  » 03,8
k tó r y  u z y s k a ł d o s k o n a ły  w y *1* 74,3
km /g o d z . p rzed  Rawiczem 
km /godz. i  W o jn a re m . . m to0.

N a le ż y  p o d k re ś lić  d u ż y  w ®  t: aZu i*  
d y c h  p ilo tó w , k tó rz y  ^ ¿ | edno- 
ś w ie tn e  p rz y g o to w a n ie  i  • rvity -  
k ro tn ie  p rz e w yższa ją  re
n ia rz y . W  p ie rw s z e j 
sam i m ło d z i z a w o d n ic y . v ° l ra  jes* 
n i lo t  s ta rs z e j g e n e ra c ń  —.D"óra°niest lT. -a Kfl*
d o p ie ro  13 a re k o rd z is tk a  ^
p ilo t  s ta rs z e j g en e ra c t 
d o p ie ro  13 a rę k o  rdz; 
p ó w n a  — dz ie s ią tą .

■

J
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W a r s z a w y

O właściwe
rozmieszczenie sklepów 

branżowych
Często zdarza się, że w y

s ia ł handlu Prezydium Sto- 
‘Scznej Rady Narodowej, ty 
pując charakter branżowy 
sklepu, który ma być ptwar- 
|y> nie kieruje się troską o o- 
kolicznych mieszkańców. W  
"’yriiku teffo otwiera się skle 
by perfumeryjne czy m ydlar
skie tam. gdzie potrzebny jest 
sklep spożywczy i odwrotnie.

Tak na przykład przy ulicy 
Tarczyńskiej 11, dyrekcja 
"1HD na zlecenie wydziału 
kandlu otworzyła sklep my- 
ja rs k i, a następnie na żąda
cie mieszkańców trzeba gro 
było przerobić na sklep spo
żywczy. Wypadków takich w 
'yarszawie jest więcej i po
ciągają one za sobą niepo- 
‘czebne wydatki

Dyrekcja M H D  również nie 
*ąwsze w  punktach oddanych

je j użytku, otwiera sklepy 
scedług wytypowanej branży.

Na Młynowie na przykład 
dyrekcja M H D  otrzymała w  
Moku 26a lokal na urucho
mienie punktu drobnej sprze
daży artykułów  gospodarstwa 
domowego. W lokalu tym je 
dnak uruchomiono sklep z o- 
kuwiem.

W konsekwencji są na tym  
źrenic dwa sklepy z obu
ciem, a po szklanki, garnki 
‘ inne artykuły gospodarstwa 
domowego, mieszkańcy osie
dla chodzić muszą do daleko 
Położonych sklepów.

Bywa również i tak. że w y 
dział handlu, nie wiedząc o 
ym, że w sklepach m ydlar- 

*hich M H D  sprzedaje się rów  
bież artykuły papiernicze, po
pełnia błędy w typowaniu 
kranży skiepu.

Przykładem tego jest w y ty 
powanie sklepu papiernicze
go w bloku nr 18 na M łyno
we, podczas gdy obok znaj
duje się sklep mydlarski, w 
którym sprzedaje się również 
Papier.

Dla uniknięcia powtarza
nia się takich wypadków, ty 
pując branżę sklepu w sta
rych domach należałoby za
legnąć w tej sprawie opinii 
Ptiesz.kańców, poprzez odpo
wiednie komiicty blokowe. 
tV sprawach sklepów w no
wych osiedlach dyrekcja M H D  
* Wydział handlu Prezydium  
Stołecznej Rady Narodowej 
Powinny zc sobą jak  najściślej 
Współpracować. Upt)

Załoga fabryki „Furbs ’ 
Wykonała plan półrdc/.ny

W czoraj 8 bm . o god/.. 
rano załoga fa b ry k i 

uFuchs“  zam eldow ała o w y 
konaniu  półrocznego p lanu 
Produkcyjnego.

Trzeba zaznaczyć, że p lan 
b y ł w d ru g im  kw a rta le  

kr. podwyższony przez zalo- 
o 57 proc. ( w ^

20 punktów usługowych 
powstanie w większych 

zakładach pracy
, Staraniem w ydz ia łu  socjalno- 
Pwtowego W arszaw skie j Rady 
Związków Zawodowych zorga
nizowane zostaną w  na jb liższym  
c?-asie na teren ie w iększych 
M lecznych zakładów  pracy 
Newskie p u n k ty  usługowe.

Punkty te wykonywać będą 
Poprawy obuwia pracowników i 
ch rodzin. 10

Konkurs wysław
sklepowych

. P rezyd ium  Stołecznej Rady 
^brodow e j, k ie ru ją c  się troską 
p estetyczny w yg ląd sklepów 
postanowiło zorganizować ko n 
kurs pod nazwą: „E s te tyka  w y -  
*taivy i w nętrza  sklepu".- 

Na powyższy cel P rezyd ium  
Przeznaczyło nagrody ogólne.; 
" ’artości 20.000 złotych.

Z Centralnego ośrodka 
szkolenia partyjnego

, IV przyszłym  tygo dn iu  odbędą 
*!$ następujące zajęcia szkole
niowe dla w yk ładow ców  w a r- 
za\vskie j sieci szkolenia p a l

o n e g o :
Dla k ie ro w n ik ó w  sam okształ

cenia typu  podstawowego ze 
vVszj-stkich dz ie ln ic  oraz dla 

'" ró w n ik ó w  samokształcenia 
'kzszego typu  odbędzie się w 
Pn'u 14 bm. o godz. 17-ej w 

kon fe ren cy jne j K W  (A l 
je rozo lim skie  63). zajęcie szko- 
jpńiowe na tem at „R uch robo t- 
P*c?-y w  Polsce w  la tach 
*«18 —1928“  Zajęcie p rzeprow .j- 
ż' tow. Tadeusz Daniszewski 

v ^  dn iu  12 bm o godz. 16.13 
. 5a!j w yk łado w e j Centralnego 

°dka szkolenia pa rty jnego 
j..P R  odbędzie się z cyk lu  IV  
Jbęcie I i I I  według program u 
8a tem at: „Cechy p a rtii nowe- 

t.ypU. cen tra lizm  dem okra- 
. c?-ny i dem okracja w ew nątrz- 
^ ‘'ty jn a ".

Komunikat s/,kołv 
J^rlyjnej przy KC PZPR
>.r>oda je  się do w iadom ości 
$J^nym  słuchaczom I i-g o  roku 
j  W ykład z ekonom ii soc ja li- 
ę j k t o r v  m ia ł sie odbyć w 
(. Iu 11 czerwca b r o godz. 16 

Przesunięty został na dzień 
czerwca b r godz. 13 45 

ty |°da je  się do wiadom ości 
ż-e°Jlvrn  słuchaczom I-go  roku. 
tg-- u8' te rm in  egzaminu z ma- 
j , ‘ labzmu d ia lektycznego w v- 
j. fc z o n y  jest na dzień 21.V I.1951 

godz. 15.

Więce j  t r o s k i  o h i g i e n ę  
i b e z p ie c z e ń s tw o  p ra c y

W  trosce o zapew nienie ro 
b o tn iko m  ja k  na jlepszych w a
ru n kó w  pracy, państw o prze
znacza co roku  w ie lk ie  sumy 
na cele bezpieczeństwa i h i
g ieny pracy. U m ow y zb io ro 
we g w a ra n tu ją  ro bo tn ikom  
o trzym yw a n ie  ubrań, oku la 
rów . rę ka w ic  i różnego ro 
dzaju aparatów , chron iących 
ich zdrow ie , zapew nia jących 
bezpieczeństwo pracy.

W  n ie k tó rych  w arszaw 
skich fa b rykach  rady  zak ła 
dowe n ie  docenia ją jednak 
konieczności s ta łe j trosk i o 
w zrost bezpieczeństwa i h i
g ieny pracy. Zadania z tym  
zw iązane bardzo często są spy 
ch-ane na osta tn i plan. B yw a 
ją  w yp a d k i, że społeczni in 
spektorzy bezpieczeństwa i 
h ig ieny  pracy n ie p rze ja w ia ją  
żadnej dzia ła lności.

F a b ryka  N arzędzi L e k a r
skich (daw n ie j „M a n n ") za
tru d n ia  w ie le  kob ie t. Na dzia 
le s trzyka w e k  spo tykam y t y l 
ko jedną robotn icę, k tó ra  no
si na g łow ie  chusteczkę o- 
chronną, chociaż chusteczki 
tak ie  o trz y m a ły  w szystk ie  
robotn ice, p racu jące w  tym  
dziale.

Robotnice nie noszą
chusteczek ochronnych, 

gdyż nikt nie wytłumaczył
im, że jest to konieczne
Od tow arzyszy z R ady Za

k ładow e j fa b ry k i, a także i 
od samych kob ie t z dz ia łu  
s trzykaw ek  dow ia d u je m y się, 
że chusteczek n ie  noszą one 
po p rostu  dlatego, że n ie chcą. 
A n ie chcą dlatego, że nie 
zdają sobie sp raw y z niebez
pieczeństwa p racy bez chu
steczek ochronnych p rzy  m a
szynach w iru ją cych . Bez chu
steczek p racu ją  także kob ie 
ty  w dzia le m echanicznym .

gienie p racy je s t w  Fabryce 
N arzędzi Leka rsk ich  dużo 
w ięcej. Np. sz lifie rze , zw ła 
szcza m łodzi, p racu ją  bez o- 
k u la ró w  ochronnych. Po p ro 
stu im ponu je  im  taka ,,bra- 
w u "a “ .

Co zrobiono, aby przekonać 
ko b ie ty  z dz ia łu  s trzykaw ek  
i s z lif ie rz y  o niebezpieczeń
s tw ie  p racy bez chusteczek i 
okutańów  ochronnych? Na to 
py tan ie  tow arzysze z Rady 
Zak ładow e j nie bardzo mogą 
znaleźć odpowiedź.

— Od czasu do czasu m ów i 
się sz lifie rzom , że trzeba za
k ładać o ku la ry . Od czasu do 
czasu zwraca się uwagę ko 
bie tom , że, trzeba nosić chu
steczki.

Oto wszystko. N ik t  n ie za
troszczył się, aby urządzić ja 
kieś poglądowe pogadanki, 
n igdzie nie ma napisów , t łu 
maczących szkodliw ość p racy 
bez o ku la ró w  i chusteczek. 
N ik t  wreszcie n ie k o n tro lu je  
czy rob o tn icy  stosują się do 
przepisów  o bezpieczeństw ie 
i  h ig ien ie  pracy.

W  Fabryce N arzędzi L e 
ka rsk ich  od dw u m iesięcy n ie  
b y ło  odpraw  inspek to rów  bez 
pieczeństwa i h ig ieny  pracy, 
w yb ra n ych  w  każdej g rup ie  
zw iązkow e j. Jak w ięc m ają  
oni kon tro low ać, o rganizow ać 
i p row adzić pracę uśw iada
m ia jącą w śród ro b o tn ikó w , 
k ie d y  sami nie bardzo o rie n 
tu ją  się na czym ona polega.

Gdy Rada Zakładowa 
zaniedbuje bezpieczeństwo 

i higienę pracy
W  a m bu la to rium  W arszaw 

skich Zak ładów  B udow y U - 
rządzeń P rzem ysłow ych czę
s tym i pacjentam i są ro b o tn i
cy chorzy na oczy. L e ka rz  
przep isu je  k ro p e lk i i po k i l 
ku dniach choroba ustępuje.

w yp a d k i za-

W ie lu  ro b o tn ikó w  p racu je  
p rzy  spaw aniu  bez o ku la ró w  
ochronnych. Są w śród n ich 
tacy, k tó rz y  uw ażają, że „ ja k  
się d a w n ie j ro b iło  bez o ku la 
rów  to i te raz m ożna" i tacy, 

i k tó rz y  o ku la ró w  w  ogóle nie 
j posiadają. M ło d y  ro b o tn ik  
Janusz Osuch skarży się, że o 
o k u la ry  p ro s ił m a js tra  ju ż  n ie 
raz. Do te j p o ry  jednak ich 
nie o trzym a ł. A  przecież W ar- 

i szawskie Z a k ła d y  B udow y
| Urządzeń P rzem ysłow ych , tak 
I ja k  inne fa b ry k i m a ją  odpo
w iedn ie  fundusze na kupno  
o ku la ró w  ochronnych. I  p rzy  
w łaśc iw ie  zrozum iane j trosce
0 zdrow ie  ro b o tn ik ó w  można 
by ło  je  .nabyć.

To samo do tyczy b a rie re k  
ochronnych p rzy  spaw aniu  e- 
le k trycznym . K ilk a  b a rie re k  
jest, ale w ciąż jeszcze za m a
ło. W  rezu ltac ie  spawacz, k tó 
ry  ma ekran ochronny n ie po
nosi żadnej szkody, jednak 
robo tn icy  pracu jący obok, na
rażeni na oślepiające św ia tło  
aparatu, psują sobie w zrok.

Zaw odow ą chorobą k o tla 
rzy  jes t g łuchota, k tó ra  po
w sta je  na sku tek og łusza ją 
cego huku  panującego w  ty m  
dziale. Swego czasu rob iono  
s taran ia , aby zaopatrzyć ko 
tla rz y  w  ochronne s łuchaw k i. 
Potem  spraw ę tę zaniedbano
1 do te j po ry  s łuchawek nie 
sprowadzono. A  przecież, gdy 
by  p rze jaw iano  w  tym  k ie 
ru n k u  w ięce j in ic ja ty w y , 
gdyby  p ilnow ano  te j sp raw y  
i w ięce j o n ie j pam iętano s łu 
chaw k i b y ły b y  już  dawno.

A le  na dzia le ko tłó w  nie 
przestrzega się naw et e le
m en ta rnych  przepisów  bez
pieczeństwa i h ig ieny pracy. 
Bo jeże li n ie  ma jeszcze s łu 
chawek,. można łagodzić huk, 
w k ła d a ją c  do k o tłó w  w o rk i z 
p iaskiem . Jednak i  to  n ie  za
wsze się rob i.

Są to  bardzo poważne za
n iedban ia , zaniedbania, k tó re

n ie  p o w in n y  m ieć m iejsca. 
W y n ik a ją  one stąd, że na za
gadn ien ia  zw iązane z bezpie
czeństwem i h ig ieną  p racy 
nie zawsze zw raca się na leży
tą  uwagę rad  zak ładow ych , 
że społeczni in sp e k to rzy  n ie 
są ko n tro lo w a n i, że w  razie, 
gdy p racu ją  za m ało  a k ty w 
nie n ie  w ie le  ro b i się, aby o- 
żyw ić  ich  dzia ła lność. P rzy  
ty m  w szystk im  zapom ina się 
o na jw ażn ie jszym , a m iano 
w ic ie  o konieczności p ro w a 
dzenia system atycznej a k c ji 
uśw iadam ia jące j, a k c ji p rze 
konyw ania  ro b o tn ik ó w  o tym , 
że n ie  w o lno  lekcew ażyć is t
n ie jących  przepisów .

Trzeba szkolić i uaktywnić
społecznych inspektorów 

pracy
W łaśc iw y  stosunek do bez

pieczeństwa. i h ig ie n y  p racy 
w  zakładach zależy w  dużej 
m ierze od a k ty w n e j d z ia ła l
ności społecznych in sp e k to 
rów , od stałego ich  doszkala
nia. N ie  mogą się zdarzać ta 
k ie  w yp a d k i, ja k  to  m ia ło  
m iejsce w  zakładzie T - l l  (da
w n ie j „M a rc in ia k “ ), gdzie 
społecznem u in sp e k to ro w i u - 
n iem oż liw iono  uczęszczanie 
na zebrania szko len iow e i  do
p ie ro  trzeba b y ło  w  te j spra
w ić  in te rw e n c ji Zarządu 
O kręgowego Zw . Zaw . M e ta 
low ców .

W ie lk ie  zadania w  zw iązku  
z bezpieczeństwem i h ig ieną 
p racy  ciążą rów n ież na za k ła 
dow ych  organizacjach p a r ty j
nych. P ow inny  one pam iętać
0 obow iązku system atycznej
1 w n ik l iw e j k o n tro li w a ru n 
kó w  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p ra cy  i gospodarki fundusza
m i na ten cel oraz o kon ieczno 
ści udzie lan ia  społecznym  in 
spektorom  bezpieczeństwa i 
h ig ie n y  p racy ja k  n a jd a le j 
idącej pom ocy w  ich  p racy.

( iwa)
F a k tó w  lekceważenia prze- Dlaczego jednak

pisów o bezpieczeństw ie i h i-  Ichorow ań pow tarza ją  się?

Plac Bankowy staje się jednym z najpiękniejszych 
placów Warszawy

W  zw iązku z 25 rocznica 
I śm ierci w ie lk iego re w o lu c jo n i-  
; sty Fćlibsa Dzierżyńskiego, na 
j  przebudow anym  placu B anko
w ym  nastąpi w  lipcu  odsłonię
cie Jego pom nika.

Od k w ie tn ia  br. na placu Ban 
I kow ym  trw a ją  in tensyw ne p ra 
ce.

Plac B ankow y w  nowej sza
cie stanow ić będzie jeden z ele- 

! m entów  konsekw entn ie  prze
prowadzanej p rzebudow y śród
mieścia sto licy, a przede w szy
s tk im  otoczenia w ie lk ich  tras 
kom u n ikacy jn ych , biegnących 
z po łudn ia  na północ (M arsza ł
kow ska — N o w o tk i) oraz 
wschód — zachód (trasa W — X)

Połączenie placu B ankow e
go z placem pow sta łym  po pó ł
nocnej s tron ie  T rasy W -Z  u - 
tw o rzy  now y w ie lk i plac o po
w ie rzchn i rów ne j a naw et n ie 
co większej od placu Z w yc ię 
stwa.

Do 22  lipca będzie 
zakończony pierwszy etap 

robót
Do 22 lipca bedzie zakończo

ny  p ierw szy etap robót przy 
przebudow ie tego placu. Naprze 
ci w  pałacu O gińskich stanie na 
8 -m e tro w ym  cokole pom nik Fe
liksa  Dzierżyńskiego.

Na ca łym  placu ułożona zo
stanie nowa naw ie rzchn ia  z as- 

j  fa itu , wynosząca przeszło 16 ty -  
! sięcy m e trów  kw adra tow ych .

Będzie to  w ięc p ierw szy plac 
w  sto licy, k tó ry  o trzym a stałą 
naw ierzchnię.

Również do 22 lipca zakoń
czone będą w  zasadzie roboty, 
związane z zakładaniem  zieleni 
na terenach daw nych koszar 
straży pożarnej, oraz przed pa
łacem M ostow skich . Zasadzo
ne tu  będą 54 lipy , 18 topoii 
oraz około 5 tysięcy kw ia tów . 
S tan ie tu  rów nież na osi pa ła
cu M ostow skich i g łównego w ej 
ścia do osiedla M uranów , znana 
w arszaw iakom  fon tanna z daw 
nego placu Bankowego. Załoga 
BW -3 K A M  zobowiązała się wy 
konać ca łkow ic ie  do 22 lipca 
elewacje pałacu O gińskich  sta- 
nowiącego t ło  d la  pom nika.

Co już wykonano
Przez k ilkadz ies ią t dn i od cza 

su rozpoczęcia robót załogi 
przedsiębiorstw , k tó re  pracują 
przy  przebudow ie placu B anko
wego, mogą poszczycić się po
w ażnym i w y n ik a m i. P raco w n i
cy B W -2 oraz O ddziału IV  
M ie jsk iego Przedsiębiorstw a Ro 
bót D rogow ych p rzy pomocy ju  
naków  SP usunę li z placu po
nad 60 tysięcy m etrów  sześcien 
nych gruzu i ziem i. Załoga M ie j 
skiego P rzedsięb iorstw a Robot 
D rogow ych u łoży ła  ju ż  15 ty 
sięcy m e trów  kw adra tow ych  
podłoża betonowego na zapla
nowaną ogólną ilość 18 tysięcy 
m e trów  kw adra tow ych . • U ło -

I żono też 2,5 km  bieżącego k ra 
wężników . Kończy się ju ż  as
fa lto w an ie  naw ie rzchn i placu.

Z n ik n ę ły  ru in y  kam ien icy, 
i zasłan iające j w id o k  na pałac 
j M ostow skich . Z n ika ją  rów nież 
i g ruzy i ru in y  dawnego domu 
| te le fonów . Praca przy usuwa
n iu  tych ru in  jes t szczególnie 
ciężka, gdyż są tu  b lo k i betono
we, wym agające rozb ija n ia  
m ło tam i pneum atycznym i i c ię
cia pa ln ikam i tlenow ym i.

Szybkie tem po robót na p la 
cu B ankow ym  należy zawdzię
czać dobrem u skoordynow a- 

j  niu prac w szystk ich  przedsię
b io rs tw . Tuż po pracow nikach 

| gazowni, e le k tro w n i i k a n a li
zacji postępują drogowcy. N a j
lep ie j w yw ią zu je  się M ie jsk ie  
P rzedsięb io rstw o W odociągów 
i K a n a liza c ji oraz M PRD.

Projekt zabudowy 
wschodniej strony placu
P racow n ia  inż. S tęp ińsk ie

go opracow ała p ro je k t zabudo
w y  w schodnie j s trony placu. 
Na odc inku  od ul. Senatorskie j 
do T rasy  W — Z stanie b iu ro 
w iec M in is te rs tw a  D robnej 
W ytw órczości i Rzemiosła. E le 
w acja  tego b iu row ca zha rm on i
zowana będzie z charakterem  
zabudowy placu. W połow ie b u 
dynku  powst/anie ciąg pieszy.

Z d ru g ie j s trony  T rasy W — Z 
stanie budynek s tac ji m etra. 
B udynek ten będzie m ia ł 4

¡kondygnacje  a na jego szczycie 
ustaw iona będzie w ieżyczka z 

j zegarem. E lew acja tego b u d yń - 
■ku będzie rów n ież zha rm on i- 
I zowana z zabudową placu Ban- 
j kowego. O dnow iony będzie też 
(budynek zabytkowego A rse 
nału.

Realizacja tych  zam ierzeń 
| rozpocznie się w  ro ku  p rzy - 
\ szłym. W dalszych la tach prze- 
! w idz iana jes t przebudowa gm a
chów  m onopolow ych na rogu 

| al. Św ierczewskiego i pl. Ban- 
I kowego. N arożny budynek zo- 
I stanie podwyższony o jedną 
kondygnację, a sąsiadujący z 
n im  budynek od s trony  al. 
Św ierczewskiego będzie nieco 
obniżony.

(i)

Nowe kadry 
dla budownictwa

V/ dn iu  5 bm. w  ś w ie tlic y  ho
te lu  robotniczego Zjednoczenia 
B udow n ic tw a M ie jsk iego  n r 7 
p rzy  u licy  C ze rn iakow sk ie j od- 

| by ło  się uroczyste wręczenie 
i  św iadectw  absolwentom  p ie rw - 
I szego 3-m iesięcznego ku rsu  ob- 
j  sług i sprzętu budowlanego.

Ogółem ku rs  ukończyło  31 
osób, w  tym  23 ko b ie ty  i  8 męż- 

| czyzn. (z)

Podjazdy i parking wokół 
nowego PDT na Brackiej

Nowe wielkie sklepy zostaną otwarte 
na MDM jeszcze w tym roku

Jeszcze w  tym  roku  o tw a rte  
zostaną w  czterech blokach 
M D M  nowe sklepy. Tak na p rzy 
k ła d  w  b loku  ld  przy  u lic y  P ięk 

i nej o tw a rty  zostanie sklsp Cen
tra lnego Zarządu Przem ysłu 

j M etalow ego ze sprzętem precy- 
! zy jnym , księgarn ia  „D om u 
i K s ią ż k i“  i dwa sklepy M H D  a 
! m ianow ic ie  sklep z b ie lizną i 
e lektro techniczny.

W  b loku 2a mieszczącym się 
na rogu u licy  P iękne j i M a r-

! sza łkow skie j, W arszawskie Za- 
; k ła d y  Gastronom iczne otworzą 
I dużą restaurację  a M H D  k w ia - 
j c ia rn ię , sklep z -obuwiem oraz 
z a rty k u ła m i gospodarstwa do
mowego. Poza tym  p rzew idu je  
się tu  o tw arc ie  sklepu z cera
m iką.

D rugą restaurację o tworzą 
W arszaw skie Zakłady G astro
nom iczne w  b loku 7c po zacho
d n ie j s tron ie  u licy  M arsza łkow 

s k ie j  przed placem U n ii L u b e l-  
I slrie j. W  b loku  ty m  o tw a rte  będą 
rów n ież trz y  sklepy M H D  a m ia 

| now ic ie  z ga lan te rią  męską, z 
| ga lan te rią  damską i sklep te k 

s ty lny .
W  M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy  

M ieszkan iow ej o tw a rta  zostanie 
w  bież. roku  nowa apteka. 
M ieścić się ona będzie w  b lo 
ku  7a u zbiegu u lic  M arsza ł
kow sk ie j i L ite w s k ie j. (gr)

Zmiany w komunikacji podmiejskiej 
w dniu 10 czerwca br.

W  zw iązku z da leko posunię
ty m  zaawansowaniem  robót 
przy budow ie PD T przy ul. 
B rack ie j w  tych  dniach roz
pocznie się porządkow anie te 
renu w okó ł dom u. W ybudow a
ne zostaną tu  pod jazdy i m a ły  
park ing. N aw ie rzchn ia  w yko na 
na będzie z k lin k ie ru . (i)

Mieszkańcy osiedla 
Muranów będą mieli 

własne garaże
W  osiedlu m uranow sk im , u 

zbiegu T rasy N — S i u lic y  N o
w o lip ie  przystąp iono ju ż  do 
prac wstępnych pod budowę 
pierwszych garaży do użytku 
m ieszkańców tego osiedla.

Będą to dw a jedno -  kondyg- 
nacjowe b u d y n k i połączone 
ze sobą pomostem. K uba tu ra

D y re k c ja  O k rę g o w a  K o łu j P ań- 
’ .> Iw  o w y c h  w  W a rsza w ie  p od a je  do 

w ia d o m o ś c i, ze w  n ie d z ie lę  d n ia  10 
cze rw ca  b r. w  z w ią z k u  z p ra c a m i 

! na l in i i  ś re d n ic o w e j, ru c h  p oc ią g ów  
¡p o m ię d z y  s ta c ja m i W arszaw a  W scho 

d n ia  — W arszaw a Ś ró d m ie ś c ie  — 
W arszaw a  Z a c h o d n ia  będz ie  u t r z y 
m a n y  t y lk o  po je d n y m  to rz e  z o - 
g ra n  i rż e n ie m .

P o c ią g i d o d a tk o w e  św ią te czn e  do 
O tw o c k a  i z p o w ro te m  n ie  będą 
k u rs o w a ły . O p ró cz  tego  o d w o ła n e  
będą p oc ią g i p o d m ie js k ie  s ta łe , k tó 
re  7 W a rs z a w y  Ś ró d m ie śc ie  o d c h o 
d z iły  o g o d z in ie  4.54, 15.15 i 21.16 do 
P ru s z k o w a , z p o w ro te m  P ru s z k ó w  
o d ja z d  godz. 5 42, 15.23 i  22.10. Z 
W a rs z a w y  Ś ró d m ie śc ie  o d ja zd  o 
godz. 6 12 i 3.01 do  G ro d z is k a , z po 
w ro te m  G ro d z is k  o d ja z d  godz. i  32 
i 9.17. Z W a rs z a w y  Ś ró d m ie śc ie  o 
godz. 15.43 i 16 39 do Ż y ra rd o w a  * 
p o w ro te m  Ż y ra rd ó w  o d ia z d  o g o d / 
17.27 i 1.8 20 Z W a rsza w y  Ś ró d m ie 
ście o d ja zd  o godz. 6 11 do  O tw o cka  
i 7 p o w ro te m  z O tw o c k a  o godz 
7 08 z W a rs z a w y  W s c h o d n ie j do M i
ło sn y  o godz. 2.40 i p o w ro tn y  z M i
ło sn y  o godz. 4.11.

P o c ią g i p o d m ie js k ie  do  S k ie rn ie 
w ic . o d je ż d ż a ją c e  z W a rsza w y  Ś ró d 
m ie ś c ie  o godz. 15.53 i  17.25 o d e jd ą

w  ty m  d n iu  w cześn ie j t j .  o godz. 
15.35 i 17.19 o raz  poc iąg  do G ro d z i
ska  o godz. 15.35 o d e jd z ie  o godz. 
15.00

P o c ią g i p o d m ie js k ie  do M iń s k a  
M az. i o tw o c k a , k tó re  n o rm a ln ie  
ro z p o c z y n a ją  b ie g  ze st. W arszaw a 
Z a c h o d n ia  w  d n iu  ty m  będą u r u 
c h o m io n e  ty lk o  z W a rs z a w y  W scho 
d n ie j.  W  k ie ru n k u  o d w ro tn y m  p o 
c ią g i te  będą k o ń czyć  s w ó j b ieg  na 
st. W a rsza w a  W schodn ia .

Z W a rs z a w y  W sch o d n ie j^d o  O tw o c 
ka  o de jd ą  poc ią g i podm  e js k ie  o 
godz. 7.00, 8.23, 9.28. 16.28, 17.10.
18.08, 18.38, 19.01, 21.08. 23.11. Po
w ro tn e  poc ią g i do W a rs z a w y  W scho 
d n ie j o de jd ą  z O tw o c k a  o godz 
5.25. 5 37. 6 45. 14.31. 16.51 i 20.24.

Z W a rs z a w y  W s c h o d n ie j do M iń 
ska Maz. o de jd ą  p oc ią g i o godz 5.57 
10.43. 11.43. 12.43. 13.43. 14.38. 16.05, 
16.40. 17.02. 19.08. 19.58. 20.48. 22.38 i 
23.33. P o w ro tn e  poc ią g i do  st. W a r
szawa W schodn ia  o d e jd ą  z M iń s k a  
M az. o godz. 4.30. 5.30. 7.02. 7.50. 9.13.
10.03. 11.08, 12.08. 13.03. 14.08, 15 08.
15.38, 17.13 17.40. 18.13, 19.43, 20.30;
21.03. 21.58 i 22.53.

Je dn o cze śn ie  n a d m ie n ia  się  że 
n ie k tó re  p o c ią g i, k u rs u ją c e  przez 
l in ię  ś re d n ic o w ą  u le g n ą  n ie w ie lk ie 
m u  o p ó ź n ie n iu .

D y re k c ja  O .K .P . zw ra c a  uw agę , że 
znaczną  ilo ść  p oc ią g ów , p rze ch o 
d zących  p rzez d w o rz e c  W arszaw a- 
Ś ró d m ie ś c ie  będz ie  w  ty m  d n iu  o d 
w o ła n a , a p oc ią g i k u rs u ją c e  po p ra 
w e j s tro n ie  W is ły  będą k o ń c z y ły  i 
ro z p o c z y n a ły  b ie g  z d w o rc a  W a r
szawa W sch o d n ia  P asażerow ie  k o 
rz y s ta ją c y  z u s łu g  P .K .P . p roszen i 
są o k o rz y s ta n ie  w  ty m  d n iu  w  w ię 
k szym  z a k re s ie  z p rz e ja z d ó w  k o le ją  
w ą s k o to ro w ą  W arszaw a  — O tw o c k  
Na i i n i i  te j n ie z a le ż n ie  od poc ią g ów  
k u rs u ją c y c h  w  n ie d z ie lę , k tó ry c h  
s k ła d y  będą p o w ię kszo n e , u ru c h o 
m io n y  budz ie  w  d n iu  10 cze rw ca  b r 
d o d a tk o w y  poc iąg  ze st. W arszaw a 
M ost o  godz 10 24 z p rz y ja z d e m  do 
C ‘ /o c k a  o godz 11.50 i z p o w ro te m  
o d ja z d  z O tw o c k a  o godz. 20 44
p rz y ja z d  do st. W arszaw a  M ost 22.19 
z p o s to ja m i na w s z y s tk ic h  s ta c ja c h  
i p rz y s ta n k a c h .

Na l in i i  E .K .D . w  k ie ru n k u  W ło ch  
i G ro d z is k a , w  m ia rę  is to tn e j p o 
trz e b y  i o d p o w ie d n io  do m o ż liw o ś c i 
ta b o ro w y c h , będą u ru c h o m io n e  p o 
c iąg i d o d a tk o w e . P o n a d to  P K S
z w ię k s z y  w  m ia rę  n a p ły w u  p o d ró ż 
n y c h  ilo ść  k u rs ó w  w  re la c ja c h  o b ję 
ty c h  w y ż e j w skaza n ą  z m ia n ą  ro z 
k ła d u  ja z d y .

| każdego z tych bu dyn ków  w y 
niesie około 4 ty s ię c y 1 m etrów  
sześciennych. Będą one m ogłv 
pomieścić po 12 samochodów o- 
sobowych.

Nad je dn ym  z garaży mieścić 
się będą loka le  m ieszkalne a 
nad d ru g im  obszerna św ie tlica  
d la  dzieci. (zj

Zebranie członków WSM
Zarząd W arszaw skie j Spół

dz ie ln i M ieszkan iow ej zaw iada
mia, że w dn iu  15 czerwca br. 
o godz. 18.30 w  Dom u K u ltu ry  
na Ż o libo rzu (ul. P róchn ika  8) 
odbędzie się zebranie członków 
WSM, nie m ieszkających je 
szcze w  osiedlach WSM, w  celu 
w yboru  delegatów na Walne 
Zgromadzenie.

Z życia junaków SP

•  Junacy warszawsk ie j brygady SP uczą się śpiewać żołnierskie piosenki
F o to  W A F  — M ie rz a n o T rs ia

Młodzież szkół warszawskich 
masowo zgłasza się do brygad SP

M łodzież w arszaw skich szkół 
ogólnokszałcących i zawodo
w ych  masowo zgłasza się na 
le tn i tu rnu s  brygad „S P “ , k tó 
ry  rozpocznie się z początkiem  
lipca  br. W edług m eldunków , 
ja k ie  na p ływ a ją  do Stołecznej 
K om endy „S P “ , do brygad zgło
siło się ju ż  około 2.000 uczniów .

| W  w ie lu  szkołach, ja k  np w  , 
j P aństw ow ym  Liceum  E le k tro - 
! techn icznym  im. Konarskiego,
I Szkole Ogólnokształcącej im . 
j Sow ińskiego, Zaw odow ej Szkole i 
T e le kom u n ika cy jn e j, wszyscy j 
u czn io w ie 'p o s ta n o w ili wziąć u - 
dzia l w  le tn im  tu rnus ie  „S P “ .

W bieżą jy m  roku  warszawscy 
ju na cy  pracować będą p rzy  b u 

dowie N ow e j H u ty  oraz ob iek
tów  przem ysłow ych na Śląsku.

W licznych lis tach, przesia
nych do K om endy „S P “ , m ło 
dzież podkreśla, że uważa za 
zaszczyt pracę p rzy  budow ie 
m iasta socja listycznego i socja
lis tycznych  zakładów  przem ysło 

I wych.

Kolektory zbiorowe dla instalacji podziemnych 
ułatwią zakładanie i konserwację przewodów

Budowa urządzeń podziem 
nych s tarych m iast prowadzona 
była  w  różnych  okresach czasu. 
P ow staw a ły  w ięc kanały, póź
n ie j wodociąg i, dale j p rzew ody 
gazowe, e lektryczne, te le fony  i 
te legra fy. S tąd też podziemne 
urządzenia m iast i osied li s ta 
now ią  n ie je dn okro tn ie  w ie lk i la 
b iry n t. Każd ■ uszkodzenie je d 
nego z przewodów wym aga nie 
ty lk o  kopania jezdn i i chodn i
ków , ale 'często odsuwania i 
przesuw ania w yże j położonych 

! in s ta la c ji.
j P rzy budow ie now ych osied li 
! można un iknąć  k ilkak ro tn ego  
! n ie raz w ie rcen ia  w  ziem i. Nad 
! sprawą, tą p racu ją  obecnie po l- 
•jscy inżyn ie row ie . O piera jąc się 
I na doświadczeniach radz ieck ie 
go budow n ic tw a  w  dziedzinie 
urządzeń podziem nych K o m ite t 
B udow n ic tw a  Podziemnego i

M echan ik i G ru n tó w  przy N a
czelnej Radzie O rgan izac ji Tech 
n iczne j opracow uje  obecnie p ro 
je k t budow y ulicznego ko lek to 
ra zbiorowego, k tó ry  pomieści 
od razu w szystk ie  przewody u - 
rządzeri podziem nych. Pra~e 
prowadzone są pod k ie ru n k ie m  
pro f. P ią tkowskiego.

Tego rodza ju  u liczne k o le k 
to ry  zbiorowe szeroko rozbudo
wane są w  M oskw ie, K ijo w ie  i 

| innych  m iastach ZSRR. K o le k - 
! to ry  tak ie  szerokości około 4 8 
i m i wysokości oko ło 3 m m ie - 
| szczą w  sobie przew ody kana- 
j lizacy jne, wodociągowe, ru ro 
ciągi ciepła, kab le energetyk i, 

| kab le ko m u n ik a c ji m ie jsk ie j, ka 
: ble ko m u n ik a c ji m iędzym iasto- 
j w e j, kab le ośw ietlen iow e oraz 
j kab le telefoniczne. W szystkie te 
I przew ody ułożone są w  ten spo- 
i sób, że w  każdej c h w ili można

] się do n ich dostać bez po trzeby 
i rozkopyw ania  jezdni. D zięk i k o - 
| le k to rom  u ła tw iona  jest także 
j konserw acja przewodów. (i)

R A D I 0
N IE D Z IE L A  10 C Z E R W C A  

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6.55. 14.00. na ju t r o  
23.10, S y g n a ł czasu 6.53, 11.57, Wia*- 

I dom ośc i 7.00. 8.00. 12.04, 16.00. 20.00, 
j 23.00, W ia d o m . s p o rto w e , 20.26, S ta n  
i p o g o d y  19.58.
j 6.50 P o czą te k  a u d y c ji .  7.15 M u z y 

ka , 8.05 M e lo d ie  o p e re tk o w e , 9.00 
O d p o w ie d z i ,F a li 49“  — 9.10

■ W szechn ica  R a d io w a . 9.30 ,.P o-
! s łu c h a j m u z y k i“  — a u d y c ja  s ło w - 
) m u zyczn a  10.15 „ U ro d z a j“  — ode. 
¡ re p o r ta ż u  W ito ld a  Z a le w s k ie g o , 19.

A u d , d la  w o js k a , 11.15 K o n c e r t  so- 
! lis tó w , 12.15 P rz e rw a . 14.05 G a w ę- 
i da n ie d z ie ln a  d la  w s i, 14.15 „ N ie -  
i d z ie ła  na w s i“ , 15.00 A u d . d la  w s i, 
! 15.15 M e lo d ie  lu d o w e  do  ta ń ca , 15.45

D la  czego C en tra la  O grodn icza  
n ie  nadąża?

\ N aprzec iw  bazaru na Pradze, 
przy  ul. B rzesk ie j m ieści iię  

¡sklep C e n tra li O grodniczej. W y- 
| dawało by się, że ceny w  tym  
¡sklepie p o w in n y  być p rz y n a j
m n ie j ta k ie  same. ja k  na baza- 
| rze. W  rzeczyw istości jednak ze- 
i ny w  sklep ie  C e n tra li O grodn i
czej są dużo wyższe niż w  baza
row ych  k ioskach . I  tak  np. kg

ogórków  w  sklep ie  C e n tra li k o 
sztował w  dn iu  7 bm. 21 zł 12 gr 
na bazarze zaś 18 zł. K ilog ra m  
truskaw ek  w  sklep ie  C entra li 
kosztował w  dn iu  7 bm. 26 zł. 
na bazarze zaś cena truskaw ek 

S wynosiła  24 zł kg.
Dlaczego C entra la  Ogrodnicza j 

i nie nadąża za ogólną obn iżką j 
1 cen n o w a lije k?  (w)

Filmy młodzieżowe w Centralnym 
Klubie TPPR

W , C e n tra lnym  K lu b ie  T ow a
rzys tw a  P rz y ja ź n i P o lsko-R a- 

j dz ieck ie j p rzy  u l. K re d y to w e j 
15-7 sześć razy  w  tygodn iu  w y- 
| św ie tlane są f ilm y  m łodzieżowe, 
'naukow e  i fabu la rne .

F ilm y  m łodzieżow e ośw ia to - 
w o-naukow e w yśw ie tla ne  są w 

' pon iedz ia łk i, w to rk i,  środy i 
; czw a rtk i. Początek seansów o 
godzinie 15. F ilm y  fabu la rne  — 
w  soboty o godzin ie  14 i w  n ie 
dziele o godz in ie  12. W stęp na 
f ilm y  ośw ia tow e jest bezpłatny,

a na f i lm y  fab u la rne  50 g r cd
osoby.

G rupy  m łodzieży szkolne j m o- 
j gą korzystać z k ina  po uprzed- 1 
j n im  porozum ien iu się k ie ró w - \ 
j  n ic tw a szkoły z sekre ta ria tem  
j Centralnego K lu b u  TPPR. Se- I 
| k re ta r ia t czynny je s t codziennie j 
w  godzinach od 12 do 20.

W  czerwcu w yśw ie tlane  będą 
następujące f i lm y :  „Uczennica 
la “ , „K o n ik  G arbusek“ , „S yn  

j P u łk u “ , „U rw is  G awroche“  oraz 
¡ cztery złożone program y f ilm ó w  
I ośw ia tow o-naukow ych .

D z i ś  w U
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
sobota  9.6 — „ S p r y tn a  w d ó w k a “
— godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 161 
sobo lu  9.6 — „G rz e c h “  — godz. 18.

J E A T R  N A R O D O W Y  (P l T e a tra l
n y ) — sobo ta  9.6 — „Ś w ię to s z e k “  — 
godz. 15, — „S z czę śc ie “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
sobo ta  9.6 — „D a m y  i h u z a ry “  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — sobo ta  9.6 — „P a n n a  
b?z p osagu “  — godz 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  31 — 
sobo ta  9.6 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  
godz. 19.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — sobota  
9.6 — „L u d z ie  d o b re j w o l i “  — godz 
19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — sobo ta  9.6 — „W ie c z ó r  
trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw ed zka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) — so
b o ta  9.6 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz 
19.15.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  -  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobota  9.6 — 
„O s ie m  la le k  i  je d e n  m iś “  — godz 
16.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  —
(S zw edzka  20) — sobo ta  9.6 — „P a 
lu s z k a “  — p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię 
te.

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J “  
(K o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  10 6 — 
„O  żaczk,u s z k o la c z k u “  — godz 13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
sobo ta  9.6 — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  
o r k ie s t r y  F i lh a r m o n i i  W a rs z a w s k ie j

a r  s z h w i e
p o d  d y re k c ją  W i l ly  F e r re ro
— godz. 19.

A
C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  róg  

R u tk o w s k ie g o ) p o czą te k  p rzed s ta - 1 
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19 30. w  n ie - \ 
d z ie lę  i  . ś w ię ta  o godz 15.30 i 19.30 ;

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — sobota

9.6 — „W io s n a  w  S a k e n ie “  — p ro d , 
g ru z iń s k a  — godz 17, 19. 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
sobota  9.6 — „W ie lk o p a ń s k ie  h u la n 
k i “  — p ro d , w ę g ie rs k a  — godz. 16.30. 
18.30. 20.30.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
sobo ta  .-*.6 — P ro g ra m  s k ła d a n y  N r  
2 — p ro d . CSR — godz. 17, 19, 21, 

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
sobota  9.6 — „ Ś w it  n ad  ż ó łtą  rze 
k a “  — p rod , ra d z ie c k a  — godz. 17. 
19 21.

S T O L IC A  (N a rb u ta )  — sobo ta  9 6
— ..R w ą cy  p o to k “  — p ro d , f iń s k a , 
godz 16. 18. 20

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
9.6 — „R y w a le “  — p ro d , ra d z ie c k a
— godz 16. 18. 20

W —Z (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobota  9.6 — ..M u z y k a  i m iło ś ć “  — 
p ro d  ra d z ie c k a  — godz 17, 19 21 

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — sobo
ta  9.6 — „ D n i  z d ra d y “  — p ro d . CSR 
godz 17. 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — sobota
9.6 — „M u s o rg s k i“  — p ro d , ra d z ie c 
ka  — godz 16 30 18.30 20 30

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — sobota  9.G — 
„P ie ś ń  T a jg i “  — p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz 17. 19. 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
sobota  9 6 — „S ła w a  s p o r to w a “  — 
p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16, 18, 20 

L Q T N 1 K  (P o w s ta ń c ó w  1) — sobo 
ta  9.6 — „ A d m ir a ł  N a c h im o w “- — 
p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17, 19, 21.

M e lo d ie  w ę g ie rs k ie , 16.20 Z a g a dka  
n a u k o w a , 16.40 Ś p ie w a  C h ó r 4 A sy ,
17.00 F e lie to n , 17.10 „F a u s t“  — o pe 
ra  G o u n od a , 19.40 A u d . lite ra cka ,*
20.30 M u z y k a  ta n e czn a . 21.00 „N a  ra 
d io w e j e s tra d z ie “ , 21.30 Na fa l i  h u 
m o ru  i s a ty ry ,  22.00 W ia d o m o ś c i 
s p o r to w e  z c a łe j P o ls k i, 22.30 W ie 
czo rn a  se renada. 23.17 Serenada  
E ra h m s a , 0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y 
c j i.

P ro g ra m  l i  na  fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.55. na ju t r o  23.55 
S y g n a ł czasu 6.53, 11 57. W ia d o m o 
ść’' 8.00, 12.01. 17.00. 20.00. 23.00, W ia 
dom ośc i s p o r to w e  20.26, S ta n  pogo
d y  19.58.

6.50 P o czą te k  a u d y c j i ,  7.00 M u z y 
ka , 8.15 P o lska  p ieśń  m asow a, 8.20 
M u z y k a . 8.50 A u d . S K R K . 8.55 Re
p e r tu a r  k in  i te a tró w  w a rs z a w s k ic h ,
9.00 M u z y k a  o rg a n o w a , 9.30 A u d . 
l ite ra c k a . 9.45 „W ie ś  ta ń c z y  i  śp ie 
w a “ , 10.00 P rze g lą d  p ra s y  s to łe c z n e j, 
10.05 S k rz y n k a  o g ó ln a . 10.20 P oez ja  
i m u z y k a , 11.00 k o n c e r t  z c y k lu :  
R o b o tn ic z e  zesp. ś w ie t lic o w e  p rz e d  
m ik ro fo n e m  P .R .. 11.20 W szechn ica  
R a d io w a . 12.15 P o ra n e k  s y m fo n ic z 
n y . 13.15 ,.Z  h is to r i i  ru c h u  ro b o tn i
czego“  13.35 K o n c e r t  pod d y r .  L ie r -  
sza, 14.15 S o n a ty  fo r te p ia n o w e , 14.45 
T y g o d n ik  W a rs z a w s k i, 15.00 „ Ż o ł 
n ie rz e  w o ln e i F r a n c ji “  — fra g m . 
p ow . P a u la  T i11ard ‘a, 15.15 K o n c e r t  
d la  d z ie c i — „ Z  pó l i łą k “ , 16.00 
„N a sze  c h ó ry  ś p ie w a ją “ . 16.20 M e
lo d ie  ta n e czn e . 16.50 P o g ad a nka  n a u 
k o w a ; 17.20 K o n c e r t  pod d y r .  T a r -  
sk ie g o , 18.00 ..Na fa l i  h u m o ru  i  sa
t y r y “ , 18.30 K o n c e r t  ro z ry w k o w y ,
20.30 „C z e k a m y  na L e f f t y  ego“  — 
s łu c h o w is k o  w g  s z tu k i C l i f f o r d  O - 
de tsa , 21.20 U tw o ry  C h o p in a , 22.00 
W ia d o m o śc i s p o rto w e  z c a łe j P o l
s k i,  22.40, 23.10 M u z y k a  ta n e czna , 
0.02 H y m r\. i k o n ie c  a u d y c ji .

P o ls k ie  R ad io  zas trzega  sob ie  m o
ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

TR YB U N A  LUDU
W y d a w c a : K o m ite t  C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W . „P ra s a ”  
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g r  p rz y  u l M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y  R e d a k to r N a c z e ln y  
8-22-fiO Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ia r?  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 Dzia? p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
t in te r w e n c ji  8-65-23 D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21. 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21 S e k re ta r ia t  8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l S re b rn a  12 c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20 22 23 30
W o ła tv  na o te n u m e ra te  oooz- 
to w a  o rz v lrm n »  w s z v s tk ie  
U rzed v  Poczto*, v o -T ^ i^ k o m iin i-  
k a c v in e  o raz kasv  P P K  R n rh ”  
w W a rs z a w ie  o rz v  u l ^ re b rn e l 

16 i P lac  3-ch K rz v z v  I f  
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w k ra  
Hr i  z ł 50 gr n re n u m e r a ł a 
z b io ro w a  od 10 cez na Jeden 
adre s  o a r t v n »  2 zł 25 er za- 

o ranw -rna  9 -  Zł 
K o n to  P K O  -  N r 1-1 <008 

P rz v  z e ło sze n lu  o re n u m e ra r *  
n a le zv  oodau d o k ta d n v  t c z v - 

te ln v  adro«
A d m in ts tT a c ia : W arszaw a u l.
W ie js k a  12 te l 4-01-80 90.

B iuro  R ek la m  ' O s łoszeft 
te le  fo n  v  7-38-05 ! 7-36-41 *

Z a k ła d ' G *a fic ż n e  t W v d a w n . 
D om  S łow a  P o ls k ie e r

2 2 -B  — 32576
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Po linii najmniejszego oporu
W  P aństw ow ych Zakładach 

P rzem ysłu Odzieżowego im  K o 
m uny P arysk ie j w Poznaniu 
p rzy ję to  osta tn io  do pracy dużo 
now ych pracow ników . Uważam, 
że trzeba przedfe w szystk im  w y 
korzystać rezerw y i przeanalizo 
wać dokładn ie  m ożliwości u k ry 
te w  samych zakładach.

A  reze rw y są. O to p rzyk łady
Nasz apara t techniczny zbyt 

słabo ana lizu je  cały cyk l p ro 
d u k c ji oraz poszczególne je j fa 
zy.

A  .przecież, w  m ia rę  wzrostu 
k w a lif ik a c ji zawodowych p ra 
cow ników . m ale ją  czasy jedno
stkowe poszczególnych 'c z y n n o 
ści p rodukcy jnych . W elem en
cie „45“  p ro d u kc ji, sali d ru g ie j 
i  trzec ie j w szóstym b loku , pra 
cu je  5 kob ie t, chociaż obecnie 
w ys ta rczy łyby  4 osoby. Przy 
ryg ie tkach . przy szyciu ręka 
w ów  m aszyn iarka p racu je  6 go
dzin. a pozostałe dw ie  godziny 
w łaśc iw ie  „o b ija  się" W sumie 
w  dwóch salach m ogłoby odejść 
do inne j pracy 8 p racow ników .

Na pewno tak ich  przerostów  
personalnych znalazłoby się w ię 
cej. Trzeba je  tv !k o  wyszukać. 
A  tymczasem dyre kc ja  PZPO 
idzie  po l in i i  na jm niejszego o-

poru i p rz y jm u je  now ych ro 
botn ików .

Są i  inne p rzyk ład y  m arno -
traw s tw a

Egzekutywa o rgan izac ji p a r
ty jn e j zakładu przeanalizow ała 
m. in. m ożliwość oszczędzania 
n ic i i zobowiązała dy re kc ję  do 
w y liczen ia  i usta len ia nowych 
norm  zużycia. Lecz cóż. k ie dy  
w  d y re k c ji w yszły  z tego „ n i 
c i“'.

Egzekutyw a powzię ła rów nież 
uchw a łę  “na tem at w ydan ia  o- 
kó ln ika , aby na tab licach, 
wiszących w  salach pro - 
dukcy jn ych . w yp isyw ano na
zw iska i procent w ykonan ia  
no rm y przodujących p ra cow n i
ków . co w p łynę łoby  dodatn io  
na rozw ój w spółzawodnictwa. 
O kó ln ik  ten m ia ł być w ydany 
do dnia 15 m aja br. lecz n ie  u - 
kazał się do dn ia dzisiejszego.

N ie można powiedzieć, że w  
ogóle w  zakładach nie  dba się 
o obniżkę kosztów w łasnych. 
Na każdym  zebraniu m ów i się 
o m etodzie inż K ow a low a , o sv 
Sternie oszczędnościowym L id ii 
K o ra b ie ln iko w e j. Lecz m ów ić 
to za mało.

M A R IA  P U C H A L S K A  
Poznań

Białystok doczekał sie gazowni
O sta tn io  odbyła się w  B ia 

łym stoku  narada p rzedstaw i
c ie li wszystk ich zakładów  p ra 
cy, na k tó re j przedstaw ic ie l 
M R N  po in fo rm ow a ł zebranych 
o p ro jekc ie  w ybudow ania w 
B .a łym stoku  w  ciągu n a jb liż 
szych la t dużej gazowni.

Co da gazownia m iastu prze
m ysłow em u ia k im  jest B ia ły 
stok nie trzeba uzasadniać, w ia 
domość w iec została przyję ta  z 
entuzjazm em .

Na zebraniu usta lono, że 
w szystk ie  zakłady pracy zgło

szę do końca 1952 roku  doku 
m entację  techniczna urządzeń 
gazowych, ja k ie  chcą zainstalo
wać na swym  terenie, tak  aby 
do czasu ukończenia budowy 
gazowni — 1955 r. w szelk ie in 
sta lacje i  p rzew ody b y ły  ju ż  go
towe.

G azownia B ia łostocka dostar
czać będzie gaz m iastu  i osie
d lom  po dm ie jsk im  ja k  S taro- 
sielce, W asilku , Horoszcz i inne.

TA D E U S Z BAJSTER  
Starosielce

Lubimy niespodzianki, ale nie ze sfrony PKS
20 m aja br. autobus PKS idą

cy z B ia łe j Podla-kie.j w  s tro 
nę L u b lin a  prze jechał przez 
W isznice o godzinie 6.30 podczas 
gdy no rm a ln ie  jeźdz ił o godz. 
7.15 W  n ie w ie lk im  św ia tku  n ie 
doszłych pasażerów powstało 
w ięc w ie lk ie  zamieszanie, po 
niewczasie bow iem  dow iedzie

liśm y  się, że tego w łaśn ie  dnia 
PKS zm ieniła rozk ład jazdy.

Dlaczego jednak n ik t  z p ra 
cow n ików  PKS nie w y w ie s ił na 
przystanku w  W isznicach choć
by ręcznie pisanego kaw a łka  
papieru, z zaw iadom ieniem  o 
m ające j nastąpić zm ianie.

JÓZEF PAJDOSZ  
Opole, gtn. Wisznice.

Praktika musi bić celowa
Jestem absolwentem  państw o

w ych  kurs,ów k ie row ców  samo
chodowych. Po nauce teo re tycz
ne j C en tra lny  Ośrodek Szkole
n ia  Zawodowego sk ie row a ł m nie 
na trzym iesięczną p ra k tykę  do 
prze jechan ia  2500 km  na sam o
chodzie c iężarowym . P rzydzie
lono  m nie (13 .marca br.) do 
Z jednoczenia Robót Zm echani
zowanych przy ul. Bema 65.

Z początkiem  kw ie tn ia  prze
niesiono m nie do K raśn ika , 
gdzie przejechałem  1900 km.

Przejechanie tych k ilo m e tró w  
w  teren ie na n iezbyt ru c h li
w ych  szosach nie dało m i je d 
nak odpowiedniego opanowania

k ie ro w n icy , koniecznego do 
prowadzenia wozu w  ta k im  ru 
chu u licznym , ja k i panu je w  
W arszawie.

Po przyjeździe z K raśn ika  
chciałem  w ięc końcową p ra k ty 
kę odbyć na u licach W arszawv. 
Tymczasem skierow ano m nie 
nie na wóz, lecz do warszta tu 
Obecnie kończy się osta tn i m ie 
siąc m o je j p ra k ty k i i nie będę 
m ógł prze jechać ostatn ich 609 
k ilo m e tró w . Sądzę, że tak  zor
ganizowana p ra k tyka  m ija  się 
z w ła śc iw ym  je j celem.

W ŁA D Y S ŁA W  Ł A W E C K I 
Warszawa

Udział związków zawodowych 
w Festiwalu Polskich Sztuk 

Współczesnych
W  F estiw a lu  P o lsk ich  Sztuk 

W spółczesnych b io rą  udział 
obok tea tró w  zawodowych ama
to rsk ie  zespoły tea tra lne  zw iąz
kó w  zawodowych.

G rać będą one m. in .: „Z w y 
k łą  spraw ę“  Tarna, „Z w y c ię 
s tw o“  W arm ińskiego. „ T y 
siąc w a lecznych“  Rojewskiego. 
„A w a n s “  Ż ó łk iew sk ie j, „T rzeba 
by ło  is k ry “  Pasternaka, „W  
stoczn i“  Rybarskiego. „Gdzieś

w  pow iecie“  Żuław skiego, „G ó r
n ik ó w “  S terna oraz k ilk a  je d 
noaktów ek.

A u to rzy  sztuk fes tiw a low ych  
zadek la row a li gotowość czyn
ne j w spó łp racy z zespołami 
am ato rsk im i, p rzyg o tow u ją cym i 
ich u tw o ry . A k to rz y  zawodow i, 
p rzy jd ą  z pomocą zespołom 
am atorsk im , służąc im  radą i 
doświadczeniem.

Tydzień na arenie świata
Len ing radzk ie  zakłady prze

m ysłow e „E le k tro s iła “  oddały 
do uży tku  pierwszą potężną tu r 
b inę wodną o mocy 40 tysięcy 
I<W  dla C ym liańsk ie j E le k tro w  
n i W odnej. N o w o-K ra m ato rsk ie  
Z ak łady  B udow y Maszyn im. 
S ta lina  rozpoczęły m ontaż d ru 
g ie j g igantyczne j kopaczki o 
wysokości 33 m etrów , po jem no
ści czerpaka 15 rn sześć. S etk i 
i tysiące podobnych zw yc ię 
skich m e ldunków  na p ływ a ją  z 
fro n tu  w ie lk iego budow n ic tw a 
pokojowego w  Z w ią zku  Radzie
ck im . '

N a ro d y  o c z e k u ją  ja s n e j 
o d p o w ie d z i

M e ld u n k i te, nadchodzące je 
dnocześnie z in fo rm a c ja m i o 
przebiegu obrad zastępców m i
n is tró w  spraw  zagranicznych w 
Paryżu, jasno u w y p u k la ją  n ie 
roze rw a lny zw iązek m iędzy po
l i ty k ą  w ew nętrzną ZSRR, a 
konsekw entną poko jow ą p o lity 
ką zagraniczną rządu radziec
kiego: pom agają one w  zrozu
m ien iu  postawy delegacji ra 
dzieckie j na obradach parys
k ich , n ies trudzone j w  w y trw a 
łych w ys iłkach  prze łam ania sa
botażu państw  zachodnich, w  
w ys iłkach  uzgodnienia porząd
ku obrad Rady M in is tró w  4 mo 
carstw .

Po osta tn ie j nocie rządu ra 
dzieckiego państwa zachodnie 
nie mogą teraz un iknąć jasne j 
odpow iedzi . . py tan ie : za, czy 
przeciw  zw o łan iu  Rady M in i
s trów  4 m ocarstw ; jasne jest. że 
jedyną  przeszkodę na drodze do 
zw ołan ia ko n fe re n c ji stanow i o - 
pór ze strony państw  zachod
n ich p rzeciw  w łączen iu do po
rządku dziennego spraw y paktu  
a tlan tyck iego  i am erykańskich  
baz w o jennych .

Lamenty reakcyjnej prasy
N ie może nie  przyznać tego 

prasa reakcy jna  F rancusk i 
„P a ris  Presse“  radzi rządow i, 
„d la  uspoko jen ia  o p in ii p u b lic z 
nej  — wyszukać decydu jący a r 
gum ent d la  usp raw ied liw ien ia  
odm owy zapisania pak tu  a tla n 
tyckiego na porządek dz ienny“ . 
Londyński „T im es“  nie w ie rzy  
snąć w  m ożliwość znalezienia 
takiego argum entu. D z ienn ik  
stw ierdza, że „p rze rw an ie  lub  
nawet zawieszenie rozm.ów za
stępców by łoby  powszechnie in 
te rpre tow ane jako dowód pędu 
w  k ie ru n k u  w o jny... ja ko  dowód 
odm owy prowadzen ia rozmów  
poko jow ych przez m ocarstw a  
zachodnie“ . „T im e s “  ta jem niczo 
dodaje, że „odm ow a w łączenia  
spraw y pak tu  a tla n tyck ie go  na 
porządek- dzienny ma bardzo  
podstawotoe znaczenie, lecz n ie 
stety nie ła tw o  jest w y jaśn ić  to 
znaczenie w  prostych słowach“ .

Przesada. W yjaśn ien ie  jest 
proste, choć — co praw da —

J. Starec

niewygodne. Dyskusja w ykaza 
łaby bow iem  bardzo w yraźnie , 
że za napięcie w  stosunkach 
m iędzynarodow ych odpow iedzia ł 
na jes t a r erykańska p o lityka  
w o jny , k tó re j wyrazem  jest m. 
in pak t a tla n ty c k i i tw orzen ie  
baz w o jennych. Każdy dzień 
przynosi nowe p rzyk ład y  te j po
l i ty k i.  k tó re j celem je s t rozpę
tan ie  now e j w o jny .

Bez skrupułów
A m erykan ie  n ie  zawsze m ają 

tego rodzaju sk ru p u ły , z k tó ry 
m i tak  bardzo liczy się lo n d yń 
ski „T im es“ . Świadczą o tym  
cyniczne słowa ambasadora 
generała Franco w  U S A  — 
Lequerica, k tó ry  podczas prze
m ów ien ia w  k lu b ie  przem ysło
wców w  D e tro it ro z p ły w a ł się 
nsd pragn ien iem  generała F ra n 
co uczestniczenia w  „ob ron ie  
a tla n ty c k ie j“ , chw aląc „w y p ró 
bowaną w  w o jn ie “  arm ię  fra n - 
k istow ską. Naw iasem  można 
przypom nieć, że ta „w y p ró b o 
wana a rm ia “ , k tó ra  w a lczy ła  po 
stron ie  H itle ra  p rzeciw  ZSRR. 
nie odznaczyła się n iczym  w ię 
cej niż paniczną ucieczką przed 
A rm ią  Radziecką. N iem n ie j je d 
nak, słowa Lequerica  gorąco 
p rzy ję te  przez zebranych w y 
starczająco ośw ie tla ją  p o litykę  
rządu USA.

N ie należy się prze to  dz iw ić, 
że gorliw ość niem nie jszą od gen. 
F ranco w yka zu ją  o fice row ie  i 
żołnierze d y w iz ji „G rossdeutsch- 
la nd “ , k tó rzy  pod skrzyd łam i 
w ładz am erykańskich  obrado
w a li w  Kassel i  w  im ie n iu  k tó 
rych zbrodn iarz w o jenny, gene
ra ł M an te u ffe l w y ra z ił goto
wość udz ia łu  w  „ob ron ie  Za
chodu“ .

Jawny szantaż i ciemne 
machinacje

Przygo tow aniom  do agresji
towarzyszą m etody szantażu po
litycznego i  w o jskow ego — tak 
jaskraw o w ystępu jące w  p o lity 
ce państw  anglosaskich wobec 
Iranu . W ie lka  B ry ta n ia  w ysła ła  
specjalne oddz ia ły  spadochro
n ia rzy  na Cypr, p rzy  czym rzecz 
nicy b ry ty js c y  n iedwuznacznie 
da li do zrozum ienia, że chodzi o 
„ostrzeżenie“  pod adresem Ira 
nu. T rum an  w ystosow a ł do rzą
du irańskiego pismo, s tanow ią
ce b ru ta ln ą  ingerencję  w  we
w nętrzne spraw y Ira n u . Im pe
r ia liś c i ucieka ją sie zarówno do 
jawnego szantażu, ja k  i do ciem 
nych m ach inac ji, by przeszko
dzić narodow i irańsk iem u w 
przeprowadzeniu nac jona lizac ji 
na fty , p róbu ją  sk łon ić  koła rzą 
dzące Ira n u  do is to tnych u - 
stępstw  i faktycznego przekre
ślenia ustaw y o nac jona lizac ji.

A le  w  potężnych dem onstra
cjach, na m asowych wiecach, w  
prasie, naród ira ń s k i ja k  n a j-

bardzie j stanowczo domaga sie 
od rządu pełnego i bezkom pro
misowego przeprowadzenia u- 
chw a ły  w spraw ie nacjonaliza
c ji na fty , obrony suwerenności, 
nie dopuszczenia do przekszta ł
cenia swego k ra iu  w  bazę w o
jenną im p e ria lis tó w .

Dalsze prowokacje 
na Dalekim Wschodzie

Na D a lek im  Wschodzie im pe
r ia liś c i am erykańscy mnożą 
prowokacje, wobec narodu ch iń 
skiego. Po bezprawnej uchwale 
o em bargo na eksport tow a
rów  do Chin, U S A  przygo tow u ją  
now y k ro k  na drodze agresji. 
Dowódca f lo ty  am erykańsk ie j 
ad m ira ł Sherm an ja w n ie  naw o
łu je  do ogłoszenia b lokady m o r
skie j Chin, a sekre tarz stanu 
Acheson po tw ie rd z ił, że „ew en
tualność taka jes t przedm io tem  
p lanow ania  rządu“ . „E w e n tu a l
ności“  te w y w o łu ją  silne zanie
pokojenie naw et w  reakcy jnych  
kolach zachodniej Europy. Lo n 
dyńsk i „P eop ie“  pisze na ten te 
m at: „ Is tn ie ją  niepokojące
wskazówki, że am erykańscy ad
m ira łow ie ... go tu ją  się do roz
szerzenia dzia łań w o jennych ...".

Potężna broń setek 
milionów

P o lity c y  bu rżu a zy jn i ze s tra 
chem obserw ują ja k  demasko
w an iu  wzm ożonych p rzygo to 
wań w o jennych im p e ria lis tó w  
towarzyszy w zrasta jący opór 
ludności. W /zw iązku  z nową in 
spekcją generała B ra d le y ‘a w  
E uropie u ltra -p ra w ic o w y  dzien
n ik  francu sk i „L a  C ro ix “  skar
ży się iż „nag ła  podróż B ra d le ya  
w yw o ła ła  we F ra n c ji pewne  na 
stro je , niebezpieczne  to okresie  
w yborczym “ . A fra n cu sk i ko re 
spondent londyńskiego • „ T i-  
mes‘a“  nazyw a to  „n iebezp ie
czeństwo“  po im ien iu , pisząc: 
„propaganda poko jow a jes t n a j
skuteczniejszą b ron ią  w  rękach 
kom un is tów “ .

B roń  tę — broń  w a lk i o za
chowanie i u trw a le n ie  pokoju, 
b io rą  w  swe ręce coraz szer
sze masy ludności we wszyst
k ich  k ra jach . T rze j pa trioc i 
duńscy po łoży li się na szynach, 
żeby n ie  przepuścić pociągu ze 
sprzętem w o jen nym  z m iasta 
Oahus do Kopenhagi. Z osta li za 
to aresztowani, ale m ieszkańcy 
m iasta Oahus zm us ili po lic ję, 
by w ypuśc iła  trzech boha te r
skich p a trio tó w  z w ięzienia. 
Każdy dzień przynosi nowe m i
lio n y  podpisów pod apelem o 
zawarcie P ak tu  P oko ju  pięciu 
m ocarstw . Do te j pory zebrano 
ju ż  przeszło 300 m ilio n ó w  pod
pisów.

Dużo do m yślen ia  muszą dać 
im p eria lis tom  w y n ik i re fe re n 
dum  w  N iem ieck ie j Republice

W łódzkim Bonin Akademickim

W Łodz i rozpoczęto budową m iasteczka un iw ersyteckiego, k tóre obejm ie zakłady U n iw ersyte tu  
Łódzkiego, A ka d e m ii M edycznej, dom y akadem ickie  i profesorskie, gm achy adm in is tracy jne , 
urządzenia sportowe oraz Dom Studenta. Jeden z b loków  został ju ż  oddany do użytku . M ieści 
się w  n im  dom  akadem ick i. Na zd jęc iu  m ieszkaniec dom u akadem ickiego, student A kad em ii 

M edyczne j —  V ie tnam czyk Fan Long -m ing  w  otoczeniu po lsk ich  p rzy ja c ió ł
F o to  C A F  — D ą b ro w ie c k i

D em okratyczne j. 95,98 proc. u -  
ęzestników re ferendum  głoso
w a ło  przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec i na rzecz zawarcia 
tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i w  1951 r. Stale p rzyb ie ra ją  
na sile nastro je  a n ty re m ilita ry -  
zacyjne w  Niemczech zachod
nich, o czym świadczą w y n ik i 
re ferendum , przeprowadzanego
— w brew  zakazowi rządu bonn- 
skiego i m im o te rro ru  — w  po 
szczególnych zakładach pracy i 
m iastach T rizo n ii. Pod nac i
skiem  o p in ii pub liczne j w  S z tu t- 
garcie try b u n a ł a d m in is tra c y j
ny m usia ł odwołać zakaz re fe 
rendum  w  tym  mieście.

Zardzewiała broń reakcji
W zrostow i zasięgu w a lk i 

przeciw  w o jn ie , h a rtu ją ce j się 
stale bojowości s ił pokoju, im 
pe ria liśc i mogą przeciw staw ić 
jedyn ie  te rro r. W dążeniu do 
zd ław ien ia narastającego w  S ta
nach Zjednoczonych oporu prze
c iw ko  po lityce  w o jny, koła rzą 
dzące USA w trąca ją  do w ięz ie 
nia przyw ódców  p a rtii ko m u n i
styczne! — te j p a rtii, k tó ra  po: 
kazu.je narodow i am erykańsk ie 
mu w yjśc ie  ze zgubnej drogi, 
no k tó re j prow adzi go rząd. We 
F ra n c ji faszystowscy bo jów ka- 
rze spod znaku de G au lle ‘a. rę 
ka w  rękę z oddzia łam i p o lic ji
— często pod bezpośrednim  roz
kazem kom endantów  należących 
do socja ldem okratyczne j SFIO, 
urządzają chu ligańsk ie  napady 
na loka le  p a r ti i kom un is tycz
nej i zw iązków  zawodowych, u - 
s iłu ją c  w  ten sposób przed w y 
boram i zastraszyć działaczy po
stępowych, s terroryzow ać w y 
borców.

T e rro r ten w y w o łu je  oburze
nie  na ca łym  świecie, nie jest 
jednak w  stanie zapewnić im 
pe ria lis tom  pożądanych sku t
ków . Św iadczy o tym  p rzyk ład  
W łoch. Od roku  1947, we W ło
szech zabito 62 rob o tn ików , 92 
tysiące ro b o tn ikó w  zostało przez 
po lic ję  aresztowanych. N ie  u - 
ch ron iło  to jednak  od k lęsk i 
kó ł rządzących W łoch, nie po
w strzym a ło  stałego wzrostu 
w p ły w ó w  s ił pokoju.

Lekcja włoskich wyborów
W ybory  na S ycy lii po dk re ś li

ły  tę samą tendencję, k tó ra  tak 
jaskraw o  zaznaczyła się we 
Włoszech północnych. B lo k  lu 
dowy zyskał 38 proc. głosów w 
porów nan iu  z rok iem  1948. Re
akcja  tak  bardzo „s tra c iła  ję 
zyk  w  gębie“ , że jeden z czo
łow ych  je j dz ienn ików  „Q u o ti-  
d iano“ , w  p ierw szym  dn iu  u - 
znał za stosowne w  ogóle o w y 
borach na S y c y lii nie w spom i
nać. Rząd w ło sk i do te j pory 
nie o p u b liko w a ł w y n ik u  w yb o
ró w  w  gm inach poniżej 10 tys ię 
cy m ieszkańców we Włoszech 
północnych. N a jw idoczn ie j nie 
ma się czym  pochwalić.

„G d yb y  w yb o ry  b y ły  na
praw dę wolne  — s tw ie rd z ił se
k re ta rz  generalny K P  W łoch, 
tow. i  j i i a t t i  — nie ulega w ą t
p liw ośc i, iż  okazałoby się, że 
większość narodu skup ia się w o 
kó ł k lasy robotn icze j.

— S iła  p a r t i i robo tn icze j i 
w o la  po ko ju  narodu w łoskiego  
m ó w ił T o g lia tt i — nie podoba 
się oczyw iście A m erykanom , 
któ rzy  skarżą się na to, że nie  
udaje im  się kup ić  za do la ry  
w o lności i  suwerenności na ro 
du w łoskiego. W c h w ili obec
nej, gdy A m erykan ie  p rzeko
n a li się, że chrześcijańska de
m okrac ja  n ie  może złamać 
oporu mas pracujących, p ra 
gną on i s tw o rz y ć ' we W ło
szech system d y k ta tu ry  faszy
s tow sk ie j na wzór d y k ta tu ry  
Franco. W szystkie te p róby za- 
Jcończą się jednak klęską im pe
r ia lis tó w “

N ie można kup ić  za do la ry  
wo lności i suwerenności na ro 
dów. N ie  można te j . wolności 
zd ław ić  te rrorem . W ybory  w ło 
skie, w y b o ry  greckie, porażka 
faszyzm u w  A u s tr ii,  w y k u w a 
jąca się jedność mas fra n c u 
skich pokazują, że n ic n ie  jest 
w  stanie powstrzym ać n ie 
ustannego wzrostu s ił postępu i 
pokoju. F a k ty  te stają się dziś 
groźnym  ostrzeżeniem, rzuco
nym  im p e ria lis to m  przez na ro 
dy, zdecydowane zagrodzić d ro 
gę zbrodn iczym i w o jennym  p la 
nom.

Uczennice Technikum Mechaniczneno 
w Warszawie

W T echn ikum  M echanicznym  w  W arszaw ie kończy pierttstV  
ro k  szkolny 20 dziewcząt. Uczennice zdobywając specjał11 
dostępną da w n ie j jedyn ie  d la  mężczyzn, w ykaza ły , że nie uS\, 
pu ja  w  nauce i p racy swoim  kolegom. Na zd jęc iu : uczenn‘ . 
przy  to ka rn i (od p raw e j) M aria  B ieńkowska, B arbara born

i  Zofia  Waś Foto C A F  — W do«' ńsłti

K ro n ika  w ydaw nicza
dem K s ią żk i i W iedzy 
m ia  p rzeklę ta " jedna z na jw a "' 
tościowszych powieści z ogroto 
nej spuścizny V incente Blase 
Ibaneza, radykalnego P*sa!!L

Z D Z IE JÓ W  R E W O LU C JI 
A N G IE L S K IE J

Pod ty tu łe m  „R ew o luc ja  an
gielska 1640 r .“  w yd a ł P aństw o
w y  In s ty tu t W ydaw niczy czte
ry  studia, zredagowane przez 
Christophera H illa  (przekł. J u 
l i i  S oko łow skie j i Jana Żaka, 
str. 251), a dotyczące re w o lu c ji 
ang ie lsk ie j z la t 1640— 1660.

PO W IEŚĆ R U M U Ń S K IE G O  
R O B O T N IK A

C zy te ln ik  w y d a ł tom  I  
„M g ły “  Euzebiu Ć am ila ra  (tłum . 
R. H orodyski, str. 283), w ie lk ie j 
pomieści rum uńskiego rob o t
n ika , k tó ry  został lite ra tem  
A kc ja  powieści dzie je się w  cza 
sie napastniczej w o jn y  ru m u ń 
skich faszystów przeciw  Z w ią z 
ko w i Radzieckiem u i wstrząsa 
surową w ym ow ą faszystow 
skich okruc ieństw .

NARÓ D
JEST N IE Ś M IE R T E L N Y

W ydaw n ic tw o  M in is te rs tw a  
O brony N arodow ej ogłosiło no
w y  u tw ó r św ietnego radziec
kiego pisarza, autora przełożo
nej ju ż  na język  po lski pow ie
ści „S tiepan K o lczug in “ , W a
syla Grossmana „N a ród  jest 
n ieśm ie rte ln y “  (tłum . H. Wolpe, 
str. 175) — dzieje będącej w  o- 
krążen iu  jednostk i A rm ii Ra
dzieckie j i je j boha te rsk ie j, u - 
w ieńczonej zwycięstwem , w a l
k i z h itle ro w cam i.

K S IĄ Ż K O W E  W Y D A N IE  
S Z T U K I M A L IS ZE W S K IE G O

W  serii pożytecznych książ
kow ych  w ydań sztuk b io rą 
cych udzia ł w  Festiw a lu  P o l
skich Sztuk Współczesnych u- 
kazała się osta tn io nakładem  
C zyte ln ika  sztuka w  4 aktach 
A leksandra  M aliszewskiego 

W czoraj i p rzedw czora j“  (str. 
82, cena 4,80 zł), k tó ra , ja k  w ia 
domo, osiągnęła na jw iększą 
ilość przedstaw ień i w ystaw ień 
spośród sztuk fes tiw a low ych .

'w z n o w i e n i e  PO W IEŚCI 
IB A N E Z A

W  przekładzie  i ze wstępem 
Z o fii Szleyen ukazała się nak ła

hiszpańskiego, zm arłego w  19“ 
r. Powieść da je p rze jm u jąc  
obraz b iedy chłopskich 
kańców  p ro w in c ji W alencja, if
jących w  p rym ityw n ych  wa'  
runkach  i pod strasz liw ym  , u.j 
Ciskiem w ie lk ich  w łaścicie 
ziem skich.

O P O W IA D A N IA  M ORSKI®

Jako czwarty tom Biblioteki 
L ite ra tu ry  Radzieckie j, wyda 
wane j przez Książkę i W ied2?' 
ukazały się „Opow iadania 
m orsk ie “  J. Je friem ow a i _ 
Sobolewa (przekł. M. Kowale''-' 
ska i St. K lonow sk i, str. U " ’ 
sceny z życia m arynarzy 
w spółpracu jących z n im i na'  
ukow ców  radzieckich.

W ZN O W IE N IE  POWIEŚCI 
BREDELA

Nakładem  W ydaw nic tw a M i
n is te rs tw a O brony Narodowe) 
ukazała się w  drug im  wydaniu 
„O tzhausen“ . sławna opowie»1' 
kom unistycznego pisarza nie
m ieckiego W ill i B redeia (tłum* 
W. Szewczyk, str. 105).

POW IEŚĆ
O D EK A B R YSTA C H

Prasa W ojskowa wyda*® 
pierwszy tom  powieści radzie^ 
kiego pisarza M. M aricza 
ga po la rna“  (tłum . A. 
szyn, str. 379) — dzieje sPlS 
i powstania dekabrystów .

D W IE  NOWE S Z T U K I
R A D Z IE C K IE  PO POLSKU

Serię przekładów  z współcz®^ 
nej radzieck ie j lite ra tu ry  d*a 
m atycznej pomnożył Czytelń  ̂
o dw ie  nowe pozycje. Jedna 
nieb to sztuka w  6 obraz3 
Konstantego Sim onowa ” -r .  
będzie“  (przetł. X.ymena LeW’ - 
ka, str. 104); akcja tego utwo ^ 
rozgryw a się w  M oskw ie 
schyłku w o jn y  w  1944 r. Dr jL 
gą pozycją jest urocza szW 
w  10 obrazach I. Gruzdiew» 
(znanego badacza twórczo® 
Gorkiego) i O lg i Forsz 
c iństw o G orkiego“  (przel. Z!r 
m o w it Fedecki i K. I. Gałczy 
ski, str. 100).

Kropki nad „ i“

Przed 20 - la tv

W rocznicę strajku tramwajarzy
W  h is to r ii w a lk  s tra jko w ych  

prow adzonych przez naszą klasę 
robotn iczą w okresie rządów 
sanacji jedną z piękn ie jszych 
k a r t  w yp isa li tram w a ja rze  w a r
szawscy, posiadający s iln y  ak
ty w  re w o lu cy jn v  w ychow any w  
szkole K P P  W ysoka św iado
mość po lityczna warszawskich 
tra m w a ja rz y  spraw iła , że w 
sw ej masie b y li oni szczególnie 
odporn i na w p ły w y  p ra w ico 
w ych  przyw ódców  PPS, nie m ó
w iąc już  o tym . że różne żółte, 
faszystow skie zw iązk i m ia ły  
w śród nich jeszcze m n ie j do po
w iedzenia.

Dziew iątego czerwca m ija  
dwadzieścia la t od pam iętnego 
s tra jk u  w warszawskich tra m 
w a jach . k tó ry  choć s tłum iony  
te rro re m  nie ty lk o  nie załam ał 
na s tro jó w  w a lk i, ale stal się 
p rzyg ryw ką  do jeszcze potęż
niejszego s tra jk u  tra m w a ja rzy  
podjętego piec m iesięcy późniei. 
S tra jk  czerw cowy zrodził się na 
fa l i  masowvch w a lk  s tra jko 
w ych  w ca łym  k ra ju . Rok 1931. 
w  k tó ry m  według o fic ja ln e j sta 
ty s ty k : s tra jko w a ło  ogółem 107' 
tvs. robotn ików  zapoczątkował 
okres m asowych w a lk  s tra jko 
w ych  po lsk ie j Klasy ro b o tn i
czej. w a lk  k tó re  w latach na
stępnych nab iera ły  coraz w ię k 
szego zasięgu. Pierwsze m iesią
ce 1931 r. przynoszą s tra jk  w 
Z aw ie rc iu , w H ortens ji. PePeGe 
w  Schlosserow '-kie j M anu fak tu  
rze O zorkow skie j, w  Zgierzu i 
Tomaszowie.

A. Kubacki
S tra jk i te cechowało poszuki

w an ie  nowych fo rm  w a lk i do
stosowanej do wzmożonego te r 
ro ru  an tystra jkow ego. Z n a jd u 
je w ięc zastosowanie szeroko 
późnie j stosowana metoda oku 
powania fa b ry k  przez załogi ro 
botnicze.

W okresie tym  s tra jk i łączą 
się często z dem onstracjam i 
u licznym i. Na Śląsku i w  Ż y 
ra rdow ie  dochodzi do b u rz li
wych dem onstrac ji bezrobot
nych. W Jaw orzn ie p o ja w ia ją  
sie barykady.

Po św ięcie m a jow ym , k tó re  
wykazało w ie lk i wzrost nastro 
jó w  rew o lucy jnych  bezskutecz
nie tłum ion ych  przez zdradziec
kich . p raw icow ych  przyw ódców  
PPS — m am y tak ie  w ie lk ie  i 
zwycięskie s tra jk i ja k  s tra jk  w  
Zagłęb iu i cz tero tygodn iow y 
s tra jk  w łó k n ia rz y  b ie lsk ich , k tó 
ry  zm usił w łaśc ic ie li fa b ry k  do 
cofn ięcia lc -au tu i p ię tnasto- 
procentow ej obn iżk i płac.

W zrost ruchu  s tra jkow ego w  
ca łym  k ra ju , ruchu  k tó ry  coraz 
ściślej w iąza ł się z w a lką  po
lityczną  k lasy ronotn icze j I mas 
ludow ych przec iw  dykta tu rze  
fa -zystow sk ie j — zaznaczył sie 
także w W arszawie. W yraz ił się 
on przede w szystk im  ogólnym  
s tra jk ie m  tram w a ja rzy , k tó rzy  
swą dzielną postawą da li p rzy 
k ł ad rew olucy jnego ha rtu . Bez
pośrednią przyczyną s tra jk u  b y 
ła  druga z rzędu próba w p ro 

wadzenia na w arszta tach na 
M ły n a rs k ie j re fo rm  „ ra c jo n a li
za to rsk ich“  na kap ita lis tyczną  
modłę, grożących no w ym i re 
dukc jam i. L o k a ln y  s tra jk  na 
M ły n a rs k ie j p rze rodz ił się b ły 
skaw icznie w  ogólny s tra jk  
tra m w a ja rz y  p rzy  czym hasło 
do tego w ystąp ien ia  dała tra m 
w a jarzom  Lew ica  zw iązkow a 
k ie row ana przez K P P -ow ców .

S tra jk u ją c y  osiągnęli zaraz 
na wstępie swej a k c ji poważny 
sukces. D yre kc ja  tra m w a jó w  
zmuszona była  odwołać ze sta
now iska znienawidzonego przez 
ogół tra m w a j a rsk i inż. K w ia t 
kowskiego. p rzy jąć  zredukow a
nego poprzednio urzędn ika F u r-  
mańskiego, zapewnić zapłatę za 
czas s tra jku , przyrzec, że żad
ne represje w  zw iązku ze s tra j
k iem  nie  będą stosowane.
( Sukces swej a k c ji re w o lu c y j

ne organizacje tra m w a ja rz y  za
wdzięczały tem u. że stosując 
konsekw entn ie  hasło je d n o lite 
go fro n tu  od do łu p o tra f iły  izo
lować i zdemaskować re a k c y j
nych, zdradzieckich p rzyw ód
ców spod znaku PPS, Chadecji 
NPR. M oraczewskiego i  Jaw o
rowskiego. U m ie ję tn ie  łącząc 

acę nielegalną z w yko rzys ta 
niem  w sze lk ich lega lnych m ożli 
wości Lew ica zw iązkowa opa
nowała w  dn iu  9-go rano w iec 
organ izow any na ul. S iennej 
przez bonzów z ZZZ. a tego sa
mego dnia po po łudn iu  w iec 
zw o łany przez g rupkę  „ f ra k a “ 
.Jaworowski ..„o. Ten osta tn i 
w iec zakończył się zupełną po-

rażką bo jów karzy  ira c k ic h  i 
tłum n ą , u liczną m anifestacją , 
k tó ra  nak łon iła  p racow n ików  
autobusów do przy łączenia się 
do s tra jku .

Zdradzieccy p rzyw ód cy  związ 
k o w i w idząc że n ié  uda im  się 
przeciw staw ić nastro jom  w a lk i 
p rzy łączy li się początkowo do 
s tra jku , po to  ty lk o  b y  go ła 
mać od w ew nątrz. „O k a z ją “  do 
tego b y ły  pewne ustępstwa D y 
re k c ji T ram w a jów  ja k  zw o ln ie 
nie  inż. K w ia tkow sk iego . W y
d a li w ięc w spólną odezwę, w  
k tó re j w m a w ia li robo tn ikom , że 
decydujące „zw yc ięs tw o“  zosta
ło ju ż  osiągnięte i że wobec te 
go nie  pozostaje n ic  innego ja k  
zakończyć akcją. „W zyw am y 
Was — głosiła odezwa — do 
niezwłocznego przystąp ien ia  do 
pracy... Dalsze prowadzenie 
s tra jk u  w  te j c h w ili jest szko
d liw e  i zw iązk i n ie  p rz y jm u ją  
na siebie żadnej odpow iedzia l
ności“ .

Ogół s tra jku ją cych  pozostał 
jednak  głuchy na to wezwanie 
i uznaw ał ty lk o  k ie ro w n ic tw o  
swoich kom ite tów  s tra jkow ych , 
w  k tó rych  k ie row n iczą ro lę  
spraw ow ali K P P -o w cy  . A  ko 
m ite ty  te w zyw a ły  do dalszej 
n ieus tęp liw e j w a lk i o spełn ienie 
wszystkich postula tów , wśród 
k tó rych  na p ierw szym  m iejscu 
by ło  żądanie cofn ięc ia  15-pro- 
centowej obn iżk i płac.

P ostu la ty  te w liczb ie  18-tu 
wysunię te zostały na w ie lk im  
wiecu w  dn iu  10 czerwca, k tó ry  
zgrom adził ok 5 000 tra m w a ja 
rzy i ok. 4.000 bezrobotnych. Na 
wiecu tym  w ybrano też C e n tra l
ny K o m ite t S tra jk o w y , w  skład 
którego obok kom un is tów  w e
szli, be zp a rty jn i i je d n o łito fro n -

to w i robo tn icy . W y łon iono dele
gację, k tó ra  udała się do D y 
re kc ji, ale n ie  została p rzy ję ta .

„N ig d y  jeszcze w  h is to r ii la t 
osta tn ich przyw ódcy soc ja lfa - 
szystowscy nie czu li się bardzie j 
izo low ani, bezradni i  opuszcze
n i przez masy, n iż  dn ia  10 czerw 
ca w  W arszaw ie. N ig d y  też k ie 
ro w n ic tw o  n ie lega lne j p a rtii 
kom unistyczne j n ie  by ło  tak  o- 
czyw iste, ja k  w  tym  s tra jku . 
N igdy wreszcie w  osta tn ich la 
tach ta k  jasno sie me u ja w n iło  
przechodzenie p ro le ta ria tu  od 
obrony do a taku ja k  w  tym  
s tra jk u “  — pisał organ K P P  
„N o w y  Przeg ląd“ .

N ie mogąc złamać s tra jk u  
p rzy pomocy d y w e rs ji w  szere
gach robotn iczych sięgnęła b u r-  
ż iiaz ja  do m etody te rro ru . Z 
rana w  dn iu  11 czerwca w  re 
m izach i warszta tach z ja w iła  
się po lic ja . Z m obilizow ano grup 
k i ła m is tra jkó w , k tó rych  zada
n iem  by ło  zrob ić w y ło m  w  so li
da rne j postaw ie tram w a ja rzy . 
Działacz pepesowski P odniesiń- 
ski ja ko  p ierw szy w y jecha ł z 
rem izy. G w ałtem , b ic iem  i  g ro 
źbami usiłow ano zapędzić s tra j
ku jących  do obsług iw an ia  w o
zów. Tego samego dn ia areszto
wano kom ite t s tra jko w y .

S tra jk  zakończył się, ale w a l
ka trw a ła  dale j. Rychło spe łn i
ły  się słowa piosenki śpiewanej 
po s tra jku  czerw cow ym : „N iech 
się cieszą faszystowskie sługi. 
D zis ia j s tra jk  złam any — p rz y j
dzie ju tro  d ru g i“ ,

W pięć m iesięcy później, w  
listopadzie W arszawa jest świad 
k iem  jeszcze lep ie j zorganizo
wanego i potężniejszego s tra j
ku tram w a ja rzy , k tó ry  b y ł od
pow iedzią na o k ó ln ik  D y re k c ji

0 obniżce płac. Podobnie ja k  w 
czerwcu re a kcy jn i przyw ódcy 
u s iłu ją  przeciw dzia łać s tra jk o 
w i. P row adzą za plecam i tra m 
w a ja rzy  konszachty z inspekto
rem  pracy K lo tte m , podpisują 
z n im  um owę o a rb itrażu  i wzy 
w a ją  aby w róc ić  do pracy. O 
tym  do ja k ic h  m anew rów  zm u
szeni b y li sie uciec świadczą 
następujące fa k ty  pbdane przez 
n ie legalną prasę kom unistyczną.

Na w iecu w arszta tow ców , de
legaci pepesowscy nazw a li 
s tra jk  p row okac ją  kom unis tycz
ną. We w to re k  po po łudn iu  pod 
p isa li um owę zgadzając się na 
arb itraż . We środę rano us i
ło w a li przeforsow ać na wiecu 
zgodę na a rb itraż , ale to się nie 
udało. W czw artek, chcąc nie 
chcąc w yd a li odezwę, że są za 
s tra jk iem . M an ew ry  te są cha
rakte rys tyczne  dla  ob łudy  i 
zdrady p raw icow ych  p rzyw ód
ców u jaw n io n e j w  toku w ie lu  
a k c ji s tra jko w ych , k tó re  ponad 
ich g łow am i pode jm ow ali rob o t
n icy  w  całe j Polsce.

S tra jk u  listopadowego podob
nie ja k  i poprzedniego nie m o
g ły  w ładze inaczej złamać ja k  
ty lk o  ja w n y m  te rro rem , i to 
przy  użyciu nie ty lk o  p o lic ji ale
1 wo jska, k tó re  w  listopadzie 
1931 r. po raz p ierw szy od la t 
zostało użyte przeciw  s tra jk u ją  
cym. M im o  rep res ji zapowiedzią 
na obniżka płac została Cofnięta 
co by ło  w ie lk im  sukcesem całej 
akc ji.

P rz y k ła d  s tra jk ó w  tra m w a ja 
rzy warszawskich, k tó rych  go
rącą sym patią  da rzy ła  cała lu 
dność pracująca — wskazywał, 
że t^ lk o  na drodze w a lk i po l
ska klasa robotn icza b ron ić  m o
że swych in teresów .

B R A T N IE  DUSZE
W  d n iu  u rodzin  H itle ra , k iedy  

do jedne j z k a w ia rn i m iasta  
B a yru th  wszedł jego b y ły  b u r
m is trz  — h itle ro w ie c  F ritz  
K em p le r —• o rk ies tra  pow ita ła  
go dźw iękam i „B adenw e ile r 
M arsch“  (u lu b io n y  marsz H it le 
ra). Tę „w ie lk ą  niespodziankę“  
zgotow ał faszyście am erykański 
kom endant m iasta  — Riley.

N ie ma to ja k  b ra tn ie  dusze 
(e)

„Ł U P Y “
W tych  dniach do 

Zjednoczonych p rzyb y ł bai)
„b ia łego m ikado“  — Mac 
thu ra . Waży on „ ty lk o “  49

Ar'
ton,

vv u,ć,y un „Ł y trw  * . ,
a w  licznych skrzyn iach znaja

-'tU*' 
oiteją  się wspaniałe dzieła  szttt

japońsk ie j i trzy  luksuso 
auta vnn

Widać, że rządy na
(tt)Wschodzie b y ły  d la  Mac Ari,l,’Î  i

ra  brzem ienne w... łupy.

Pod ostrym kątem

O bserw acje zam iast obiadu
Powierzchnia jeziora. Cieple 

letnie popołudnie. Co kiikanaś- 
sie minut spokojną taflę wo
dy draśnie pyszczek ryby. 
Znów spokój. Tylko coraz sze
rzej rozchodzące się kręgi wo
dy mówią o życiu jeziora, o je 
go mieszkańcach...

W nętrze bufetu dworcowego 
w Olsztynie. Upalne popołudnie. 
Sennie. Co kilka  minut mignie 
gdzieś za bufetem szary kitel 
kelnera (ongiś biały), Tylko  
przybierająca na sile fala okrzy
ków: kelner! płacić! piwo —  
mówi o życiu bufetu o jego ob
słudze.

Można czekać kwadrans —  
pół godziny, nie na wiele się to 
przyda. Jeżeli nawet zjaw i się 
kelner — zawsze nie ten, zaw 
sze z nieodmiennym: „kolega“.

Bywa co prawda czasami, że 
któryś odważy się zstąpić w 
nieopanowany żywioł głodnych 
pasażerów. Ale tylko na chwilę, 
aby porwać talerze ze zm arz
niętymi na kość resztkami daw 
no zapomnianego śniadania.

Niektórym , co sprytniejszym  
gościom uda się wtedy rzucić 
zamówienie, które kelner k w i
tuje w biegu nieznacznym: hm.

A potem m ija ją  długie kw a
dranse. Jest czas na szczegóło
we obserwacje. A  jest co ob
serwować:

„  0«
Skrzynka życzeń i uwa .’nie

której z braku koszyka na s ^  
cie, goście wrzucają skóra 
kiełbasie. '

Albo cerata. Kolor — ąatf' 
nica. Istna mapa. Oceany 
no już zapomnianych 
tylko się-nie dotknąć. l /  jn- 
podnosi się wraz z Palc^P '^pe ' 
tercsujące zjawisko. M®» 
tyzm? obo.

Możesz się rozglądać svl'? ¡p 
dnie. Widoku nie przęsło« ^  
ranka, wazonik na 
nawet popielniczka. Nie *** 

Podłoga. Ile  ciekawych 
strzeżeń. Już wiesz, że K _ fl„ 
była tu na obiad ryba. Mn- 0 
ści. Poznajesz ślady P°“ r0 . ołv- 
z Krakowa. „Gazeta Kra ^  
ska“ sprzed dwunastu dni- 
kurzona gdzieś pod stołcoR,, 
telka po winie „Klasztorny .

A kelnera nie ma! M in?l° 
trzy kwadranse— ^

Bufet w Olsztynie Pr0’*'®II1i' 
Kolejowe Zakłady Gastronu
czne. Przejęły go już Pr’ ‘ ęt 
pół roku temu. Ale fakt ,,cb 
niczym „nie zakłócił" 1,3 cf»- 
porządkńw. Może tylko B® 
tach przybyło plam. fr!łs

Jak było, tak pozostało. A . .  
najwyższy, żeby się cos z 
ło.

Stanowczo —

i


